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Dyżury aptek
Do 8 s ie rp n ia  w łączn ie  d y ż u r  no ­
cn y  w  godz. 20.00 - 8.00 p e łn ić  
będzie  a p ta k a  C o n v a i la r ia  (ul. 
W olności 7 tel. 25 - 63). O d 9 s ie rp ­
n ia  d y żu r prze jm ie  A sp iry n k a  (ul. 
H alle ra  14 tel. 24 - 34), k tó ra  będzie 
czynna  całą dobę.

APTEKA

u l .  H a l l e r a  14

(vis a vis przychodni) 

po remoncie czynna 

o d  2-g o  s i e r p n i a  

w  g o d z . 8.00  - 20.00

( f 105 /R /93)

U r o d z e n ia
P a w e ł W oźnica 
E w elina  Ł agodzińska 
M ałgorzata  S o lińska 
M aciej K ierzek  
A n n a  A ndrzejczak  
K a tarzy n a  T rocka  
P io tr  B anaszak  
A dam  Jaw o rsk i 
P io tr  S tachow iak  
K a tarzy n a  P o lew any  
P a try c ja  F erenz  
A nna  P a to k a  
A n ita  B rzezińska 
M ilena Jan o w sk a  
M arcin  P a ru s  
M arika R ado lińska

Śluby
7 s ie rp n ia
K rzysz to f W oźniak (Fabianów ) - 
H a n n a  Jan k o w ia k  (M agnuszew i­
ce)
W alenty  B orow iak  (P iekarzew )
- Iw ona P a c h u rk a  (Jaraczew o)

Zgony
Jad w ig a  Ł ączn iak  1.88 (Cielcza) 
M arianna  M arcinak  1.69 (P a­
n ienka)
M arianna  N agel 1.88 (W itaszy­
ce)
W ładysław a U rb an iak  1.75 (Ja ­
rocin)
D om in ika  G robe lna  1.68 (Ja ro ­
cin)
G e rtru d a  G ram ała  1.78 (Ja ro ­
cin)
J a n  B ijak  1.90 (Św iętom ierz) 
T e resa  G oździcka 1.58 (Kolni-

E d w ard  W lazik 1.65 (K lęka) 
M agdalena Szulc 1.88 (Choci- 
cza) S tefan ia  H offm ann 1.72 
(B oguszyn)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y  
w yrazy  w spółczucia

Bez pracy
B e z ro b o tn y c h  z a re je s t ro w a n y c h  

w  ja r o c iń s k im  u rz ę d z ie  p r a c y  j e s t  
c o ra z  w ię c e j .  W  p ią t e k  - 30 l ip c a  b y ło  
ic h  5445. W c iąg u  ty g o d n ia  z a re je s t­
ro w a ło  s ię  56 b e z ro b o tn y c h . Z  lis ty  
sk re ś lo n o  n a to m ia s t  27 osób, z czego  25 
p o d ję ło  p rac ę .

N a 31 s ty c z n ia  1994 r o k u  - w  z w iązk u  
z lik w id a c ją  zesp o łó w  ek o n o m ic z ­
n o -ad m in is tra c y jn y c h  szk ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  - za p o w iad a  s ię  z w o ln ien ia  
g ru p o w e  ich  p rac o w n ik ó w . O b o w iązk i 
ro zw ią z a n y c h  in s ty tu c ji  p rz e jm ą  sa ­
m o rz ą d y  te ry to r ia ln e .

P o ż a r y
26 lip c a  w  Ż ó łk o w ie  (gm . Ż erk ó w ), 
w  b u d y n k u  in w e n ta rs k im  w y b u c h ł 
p o ż a r. P rz y c z y n ą  b y ło  w y ła d o w a n ie  
a tm o sfe ry c zn e . S p ło n ą ł  d a c h  o raz  
z m a g a z y n o w a n e  p o d  n im  s ia n o  i s ło ­
m a. S t ra ty  o szaco w an o  n a  o k . 30 m in . 
z ł. D z ię k i a k c ji  s tra ż y  p o ż a rn e j u ra to ­
w a n o  m ą ją te k  w a rto śc i o k . 250 m in . zł. 
P o d o b n y  p o ż a r  m ia ł m ie jsce  2 s ie rp n ia  
w  W ojc iechow ie  (gm . J a ra c z e w o ) . S p a ­
lił s ię  d a c h  b u d y n k u  in w e n ta rsk ie g o , 
s ło m a  i s ian o . S t r a ty  w y n io s ły  ok . 80 
m ln .zł. U ra to w a n o  p o z o s ta łą  część  b u ­
d y n k u  o  w a rto śc i o k . 500 m in . zł. P r z y ­
c zy n ą  teg o  p o ż a ru  by ło  p o d p a le n ie . I 
S p ra w c y  n ie  u d a ło  s ię  je sz c z e  u sta lić . I

W czw artek 29 lipca w  klubie spół­
dzielni mieszkaniowej w Jarocinie 
odbyło się spotkanie przedwyborcze 
z kandydatam i na posłów i senato­
rów  zgłoszonymi przez Sojusz Lewi­
cy D em okratycznej w województ­
wie kaliskim. P rzybyli praw ie wszy­
scy kandydaci, w śród nich także by­
ły poseł M arek Siwiec. Gościem ho­
norow ym  i zarazem  główną ’’a trak ­
cją” spotkania był Józef Oleksy - wi­
ceprzewodniczący Rady Naczelnej

S k a rg i  od  w ła śc ic ie li n ie ru ­
chom ości, k tó rz y  k w e s tio n u ją  
n a ło żo n y  n a  n ic h  o b o w iązek  
o czy szczan ia  i  o d ś n ież a n ia  chod ­
n ik ó w  o ra z  je z d n i i p lacó w  p u b ­
lic z n y ch  w zd łu ż  ich  p o sesji, zo­
s ta ły  z au w a ż o n e  p rze z  rz e cz n ik a  
p ra w  o b y w a te lsk ic h . P ro f. T a ­
d eu sz  Z ie liń s k i w y s tą p ił  do  p re ­
m ie r  H a n n y  S u ch o ck ie j o z m ia n ę  
do ty ch czaso w eg o  s ta n u  p ra w n e ­
go.

W edług rzeczn ika  cała sp raw a  
po lega  na  w adliw ej regu lac ji p ra ­
w nej. O obow iązkach  w łaścicieli 
n ie ruchom ości zdecydow ała  bo­
w iem  n ie  u s taw a , lecz rozp o rzą ­
dzen ie  R ady  M inistrów  z 30 w rześ­
n ia  1980 r. w  sp raw ie  och rony  śro ­
dow iska p rzed  odpadam i i innym i 
zanieczyszczeniam i o raz  u trz y m a ­
n ia  czystości i p o rząd k u  w  m ias-

Jednogłośnie 
100 tysięcy

Z  217,9 ty s . z ł d o  100 ty s .  zl za  
k w in ta l  o b n iż y ła  R a d a  G m in y  w  J a ­
r a c z e w ie  c e n ę  s k u p u  ż y ta  n a  U  k w a r ­
t a ł  1993 r .  O zn acza  to  u s ta le n ie  p o d a t­
k u  ro ln e g o  w g m in ie  n a  d ru g ie  p ó ł­
ro cze  w  w y so k o śc i 125 ty s. zł z h e k ta ra  
p rze liczen io w eg o .

W p ie rw sz y m  p ó łro c z u  p o d a te k  ro l­
n y  w y n o s ił  w  g m in ie  Ja ra c z e w o  87,5 
ty s. z ł z h e k ta ra  p rze liczen io w eg o .

N ow a w y so k o ść  p o d a tk u  z o s ta ła  
zg ło szo n a  p rz e z  z a rz ą d  g m in y . R a d n i 
p rzy ję li  tę  p ro p o zy c ję  jed n o g ło śn ie , 
(rk )

Wycieczka 
do Poznania

M ie jsk o -G m in n y  O śro d e k  K u ltu ry  
w  Ż e rk o w ie  z a p ra sz a  d z iec i n a  a u to ­
k a ro w ą  w y c ie cz k ę  do  P o z n a n ia , o d ­
b ę d z ie  s ię  o n a  26 s ie rp n ia . W p ro g ra ­
m ie : zw ie d za n ie  p a lm ia rn i, ZO O , C y ta ­
d e li, p rz e ja z d  k o le jk ą  n a  M alcie. K oszt 
w y c ieczk i w y n o s i 60 ty s .z ł. (ap)

SdRP, do niego też jarociniacy k ie­
rowali najwięcej pytań.

Podczas prezentacji kandydatów  
ogłoszono, że z ram ienia SLD do 
Sejm u będzie kandydow ał także 
mieszkaniec Jarocina Czesław No­
w ak - przewodniczący Terenowego 
Przedstaw icielstw a OPZZ Rejonu 
Jarocin.

Szerszą relację ze spotkania 
przedstaw im y w  następnym  num e­
rze gazety. (ap)

ta ch  i n a  w siach  (Dz.U. n r  24, 
poz.91). Z dan iem  rzeczn ika  te n  
a k t p ra w n y  zosta ł w ydany  z p rz e ­
kroczen iem  upow ażn ien ia  u s ta ­
w ow ego, zaw artego  w  u staw ie  z 31 
styczn ia  1980 r. o o ch ron ie  i k sz ta ł­
to w an iu  środow iska. P rzep isy  
kw estionow anego  rozporządzen ia  
pozosta ją  ta k ż e  w  kolizji z u s taw ą 
z 1985 r. o d rogach  publicznych, 
k tó ra  p rzew idu je , że u trzy m an ie  
ty c h  d ró g  n a leży  do dy rekc ji dróg 
p ub licznych  lub  do o rganów  gm i­
ny.

M in ister och rony  środow iska 
po inform ow ał rzeczn ika , że zm ia­
ną  p rzep isów  pow in ien  zająć się 
m in is te r gospodark i p rz e s trze n ­
nej i budow nic tw a. T en  osta tn i 
w yjaśn ił, że polecił p iln e  o p raco ­
w anie  p ro jek tu  u s taw y  w spraw ie  
u trzy m a n ia  porządku  i czystości 
w  m ias tach  i wsi ” ~h. <Kru )

Kronika
policyjna
* W n ocy  z 23 n a  24 lip c a  dok0' 

n a n o  w ła m a n ia  d o  p rzepom P 0' 
w n i w ody  w  W itaszycach , sk3fl 
s k ra d z io n o  s iln ik  elektryczny 
w ra z  z p o m p ą  o w a rto ś c i 8
zł. (n a  szk o d ę  Z P L  L enw it) .

* 26 lip c a  o g o d z in ie  18.00 & ; 
u lic y  B e m a  w J a ro c in ie  usiłoW3' 
no  d o k o n a ć  w ła m a n ia  do 
n icy . S p ra w c a  - zatrzymamy 
p rz e z  p o szk o d o w a n e g o  Wojcie' 
c h a  M ., a  n a s tę p n ie  p rz e z  patr°
u lic z n y  - to  c z te rd z ie s to jed n o le'
tn i  A n d rz e j U ., o s ta tn io  zam iesf  
k a ły  w  w o je w ó d z tw ie  z ie lono&° 
r s k im . P o s z u k iw a n y  b y ł taK2e 
p rz e z  in n ą  je d n o s tk ę  policJ1’ 
g d y ż  ju ż  w cześn ie j d o k o n a ł k ra 
d z ieży . P o  k ra ju  p o ru s z a ł się &  
te m  126p.

* T ego  sam e g o  d n ia  w  
z a trz y m a n o  ja k o  fa łszy w y  baJ$  
n o t  o n o m in a le  1 m in  zł. B an k 110 
w p ła c a ł R y sz a rd  D . z K oszalin3-

* W n o cy  z 26 n a  27 lipca  ^  
zn a n y  s p ra w c a  u s iło w a ł w łafl1̂  
s ię  d o  k a s y  Z O Z -u  p rz y
le ra , lecz  z o s ta ł sp ło szo n y  PrZ 
u rz ą d z e n ia  a la rm o w e .

* T ej sam e j n o c y  nieznafl? 
s p ra w c a  d o k o n a ł w ła m an ia  
k io s k u  sp o ży w czeg o  p rz y  
N iepod leg łośc i. P o  w y b ic iu
b y  w  o k ie n k u  s k ra d ł  k aw ę. 
b a tę  i k a s e tę  m ag n e to fo n o
o łą c zn e j w a rto ś c i o ko ło  150 ty 
s ięcy  zł.

* W e w to re k  w  T a rc a c h  
k o b ie ty  z am ie sz k a łe  w  budy*1 ^ 
je d n o ro d z in n y m  p o b iły  s ię  P° 
cza s  k łó tn i. S ta r s z a  - 
d z ie s ię c io le tn ia  u d e rz y ła  kU
w  g ło w ę  czte rd z ie s to s ied m io l
n ią . P o sz k o d o w a n e j trz e b a  by 
u d z ie lić  p o m o cy  chirurgicznej*^ 
n a  g ło w ie  zało żo n o  k*1 
szw ów ...

* Z  28 n a  29 lip c a  z  p a rk in g u  J* 
O s. K o n s ty tu c j i 3 M aja  s k ra d ^  
no  f ia ta  126p K L Y  5849 o wa*1 
ści o k o ło  24 m in  zł. n a  szk °  
H e n ry k a  D .

* 29 lip c a  p o lic ja n c i K orrl ŝa^ j  
tu  P o lic ji w  J a ra c z e w ie  u j a ^  ^  
n a  p o lu  w  m ie jsco w o śc i 
u p ra w ę  m a k u , k tó ra  b y ła  P 
w a d zo n a  b e z  zezw o len ia .

• « a  U1'* W p ią te k  w  J a ro c in ie  n‘a .e, 
Ś w .D u ch a  o b y w a te l C z e c h  ^  
ru ją c y  sam o c h o d e m  m a r k i  ^ 
u d e rz y ł w je ż d ż a ją cy  n a  JeZ y 
w ó z ek  in w a lid z k i k i e r o ^ ^ ,  
p rz e z  L e c h o s ław a  E ., k tó ry  
z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  i z o s t a ł  P
w ieziony do szpita la w  J a r o d  ^

* 31 lipca w  M ieszkow ie  
O siec k ie j n iezn an y  s PraV/CQ~J}j$, 
k on ał w łam an ia  do m ieszka  
skąd skrad ł g o tó w k ę  w  kW 
ok oło  4 m in  zł.
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Józef Oleksy w Jarocinie

Kto będzie sprzątał ulice ?
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Rower nie truje!
Z a w y n a la z c ę  r o w e r u  m o ż n a  u z n a ć

- D r ia s a , k t ó r y  w  1817 r o k u  z b u d o w a ł  
p o ja z d  p o d o b n y  d o  d z is ie js z y c h  j e d ­
n o ś la d ó w . S k ła d a ły  s ię  n a  n ie g o  d w a  
k o ła  p o łą c z o n e  r a m ą  i s io d e łk ie m , 
a  s ie d z ą c y  n a  n im  p a s a ż e r  o d p y c h a ł  
s ię  o d  z ie m i n o g a m i.  I n n y m  r o d z a ­
j e m  r o w e r u  b y ł  tz w . bicykl. M ia ł o n  
o g ro m n e  p r z e d n ie  k o ło  z p e d a ła m i  
i b a rd z o  m a łe  ty ln e .  J a z d a  n a  ta k im  
b ic y k lu  n ie  b y ła  te ż  ł a t w a  a  w  ra z ie  
u p a d k u ,  m o ż n a  b y ło  s o lid n ie  s ie  p o ­
t łu c .

B y ły o n e  p r o d u k o w a n e  p r z e z  
w s z y s tk ie  s ły n n e  d z iś  f i rm y  s a m o ­
c h o d o w e . W  N ie m c z e c h  w y tw a r z a ły  
j e  z a k ła d y  O p la  i N S U , w e  F ra c j i  
P e u g e o t,  a  w  A n g li  f i r m a  Rover. 
J e d n o ś la d y  R overa  n a jc z ę ś c ie j  s p ro ­
w a d z a n o  w te d y  d o  P o ls k i  i s t ą d  w ła ­
śn ie  w z ię ła  s ię  i c h  n a z w a .

Symbol zdrow ego życia
^  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  m o ż n a  

s tw ie rd z ić ,  ż e  r o w e r  j e s t  p r a w ie  id e ­
a ln y m  ś ro d k ie m  t r a n s p o r t u  i r e k r e ­
acji. Nie tru je , n ie  h a ła su je  i za­
jm uje  bardzo  m ało m iejsca, j u ż  o d  
d a w n a  k r ó lu j e  w  w ie lk ic h ,  z a tło c z o -  
n y c h  m ia s ta c h  p o łu d n io w o  
'  W sch o d n ie j A z ji. W  o b - 
icz u  k lę s k i  e k o lo g ic z n e j  

k o m u n ik a c ji  r o w e r o ­
w ej z w r a c a  s ię  w ie le  b o g a ­
ty c h  p a ń s tw  m .in . E u r o p a  
z a c h o d n ia . S a m o c h ó d  n ie  
św ia d cz y  ju ż  t a m  o  p o w a ­
dź 6  * p r e s t iż u ,  a  p o ru s z a ć  
Slę  n a  d w ó c h  k ó łk a c h  n ik o ­
l u  n ie  w s ty d .  N p . w  H o - 
a n d ii  r o w e r  u r ó s ł  d o  r a n -  

symbolu z d r o w e g o  ż y -  
Cla . P o r u s z a ją  s ię  n a  n im  
W szyscy; s ta r s i  i m ło d s i,
. ^ n i  i b o g a c i.  P r z y b y w a ­
ją c  d o  A m s te r d a m u ,  je ż e l i  
n ie m a  s ię  z e  s o b ą  w ła s ­

n e g o  r o w e r u ,  m o ż n a  g o  w y p o ż y c z y c  
z a  n ie w ie lk ą  o p ła tą .  C ia s n e  u l ic z k i  
h o le n d e r s k ic h  m ia s t  s ą  o p a n o w a n e  
p r z e z  r o w e r z y s tó w . H o le n d rz y  w y ­
b u d o w a l i  u  s ie b ie  p o tę ż n ą  s ie ć  d ró g  
r o w e r o w y c h .  M o ż n a  p o  n ic h  p e d a ło ­
w a ć  b e z p ie c z n ie  i w y g o d n ie ,  b e z  
s t r a c h u  i r y z y k a .  N a  ro z ja z d a c h  
u m ie s z c z o n e  s ą  s p e c ja ln e  d ro g o ­
w s k a z y  d la  ro w e ró w .

N ie c o  in a c z e j  p r z e d s t a w ia  s ię  s ię  
s y tu a c ja  w  P o ls c e .  P r a w ie  w c a le  n ie  

m a  ś c ie ż e k  ro w e ro w y c h .  
N ie w ie lu  j e s t  t e ż  ’’f a n a ty -  
k ó w ”  d w ó c h  k ó łe k ,  k tó rz y  
d la  w ła s n e j  k o n d y c ji  o ra z  
e k o lo g ic z n y c h  h a s e ł  p o r u ­
s z a ją  s ię  n a  r o w e r z e .  J e s t  
o n  u  n a s  w c ią ż  p o s t r z e g a n y  
ja k o  ś ro d e k  lo k o m o c j i  d la  
u b o g ic h ,  a  lu d z ie  z a jm u ją ­
c y  k ie r o w n ic z e  s ta n o w is k a  
z a  n ic  w  ś w ie c ie  n ie  p r z e ­
s ią d ą  s ię  z  w y g o d n e g o  s a ­
m o c h o d u  n a  s io d e łk o . B y ć  
m o ż e  p r o m o c ja  r o w e r u  
i b u d o w a  d r ó g  d la  c y k lis ­
tó w  s p ra w i,  ż e  n a  j a z d ę  n a  

d w ó c h  k ó łk a c h  z d e c y d u je  s ię  w ię c e j 
o só b .

O  ty m ,  czy ścieżki row erow e po­
w stan ą  też w  Jarocin ie , d o w ie m y  
s ię  p o d  k o n ie c  b ie ż ą c e g o  r o k u ,  g d y  
z o s ta n ie  o p r a c o w a n y  n o w y  p la n  z a ­
g o s p o d a ro w a n ia  p r z e s t r z e n n e g o  
m ia s ta .  G a z e ta  J a r o c iń s k a  p la n u je  
n a  k o n ie c  s ie r p n ia  z o rg a n iz o w a n ie  
m a n i f e s ta c j i  c y k lis tó w . B ę d z ie  o n a  
m ia ła  m a  n a  c e lu  p r z y p o m n ie n ie  
w ła d z o m  m ia s ta  o  k o n ie c z n o ś c i  
s tw o rz e n ia  t a k i c h  d ró g . P o w in n y  
b y ć  te ż  d o p u s z c z o n e  d o  r u c h u  r o w e ­
ro w e g o  d e p ta k i  (u lic e  d o c h o d z ą c e  
d o  r y n k u  i s a m  r y n e k )

R yszard  K ajetańczyk

N'£- x)

K o n k u r s  r o w e r o w y

S ym patykom  tu ry sty k i row ero- 
WeJ P rzypom inam y o ogłoszonym  

G azetę konkurs ie , k tó rego  
em je s t  odk ryw an ie  oraz in te re ­

sujące zap rezen tow an ie  tra s  wy- 
Cleczek row erow ych  po Ziem i J a ­
rocińskiej. Do 1 w rz e śn ia  b r .  ocze- 

uJem y n a  m a te r ia ły .  P ow inny  
° ne Zaw ierać  opis trasy , czas prze- 
Jazdu- c h a rak te ry sty k ę  m iejsc go- 

ych obe jrzen ia  oraz  w  m iarę  
m ożliWości zdjęcia d o kum en tu ją- 
^  P rzeby tą  trasę . 

a au to rów  na jc iekaw szych  p rac

na  te m a t jedno - lub  k ilk u d n io ­
w ych w ycieczek row erow ych  
przew idziano  a tr a k c y jn e  n a g ro ­
dy.
W raz ie  p o trzeby  dodatkow e infor­
m acje  m ożna uzyskać w  redakcji 
G aze ty  p rzy  ul. S zub iank i 21 w  J a ­
rocinie.
J a k  ju ż  w cześniej inform ow aliś­

m y  k o n k u rs  ’’W akacje na  row e­
rz e ” m a na  celu  p ropagow anie  
jazd y  na  dw óch k ó łk ach  i za in tere ­
sow anie  odpow iedn ich  w ładz u do­
godnien iam i n a  rzecz cyklistów .

Budżety na półmetku
N a jw y ż sz e  w y k o n a n ie  b u d ż e tu  za  

p ie rw s z e  p ó łro c z e  te g o  ro k u ,  z a ró w ­
n o  p o  s t r o n ie  d o c h o d ó w , j a k  i w y d a t ­

k ó w , w y s tą p iło  w  g m in ie  Ż e rk ó w . 

N a jn iż s z a  r e a l iz a c ja  p l a n u  d o c h o ­
d ó w  m ia ła  m ie jsc e  w  N o w y m  M ieś­

c ie , w y d a tk ó w  - w  J a ro c in ie .
D o ch o d y  b u d ż e tu  g m in y  Ż e rk ó w  

o s iąg n ę ły  p ra w ie  1 1  m ld  zł, co s ta n o w i 

p o n a d  60 %  ro cz n e g o  p la n u . W y d a tk i 
p rz e k ro c z y ły  10,5 m ld  zł (56 %  p lan u ). 

W  p ie rw sz y m  p ó łro c z u  n a jm n ie j  p ie ­

n ięd z y  w p ły n ę ło  d o  k a s y  g m in y  N ow e 
M iasto  - 46 %  d o ch o d ó w , z a k ła d a n y c h  

w  w y so k o śc i 17,5 m ld  zł. R ea lizac ja  

w y d a tk ó w  n a jn iż sza  b y ła  w  Ja ro c in ie . 

G m in a  w y d a ła  32,6 m ld  zł, tzn . w y k o ­

n a ła  n iec a łe  43 % p la n u . Z a p e w n e  
w  z w ią zk u  z ty m  w ła śn ie  w  Ja ro c in ie

w y s tą p iła  n a jw ię k sz a  d y sp ro p o rc ja  
p o m ię d z y  d o c h o d a m i a  w y d a tk a m i. 
P rz e k ro c z y ła  o n a  o siem  p ro ce n t.

W y d a tk i in w e s ty c y jn e  g m in  w  I  p ó ł­
ro cz u  z re a liz o w a n e  zo s ta ły  w  p o n a d  50 
% . N a jw ięk sze  w y k o n a n ie  w y s tą p iło  
w  g m in ie  Ja ra c z e w o  - 8 6  %  (w y d an o  
970 m in  zł). W Ż e rk o w ie  w y d a tk i  in ­
w e s ty c y jn e  do  k o ń c a  c z e rw ca  p rz e k ro ­
c zy ły  4,7 m ld  zł, co s ta n o w i 70 %  ca łośc i 
p la n u . B a rd z o  z ró ż n ic o w a n e  je s t  z a a n ­
g a ż o w a n ie  in w e s ty c ji  w  g m in ie  J a r o ­
c in . N a  w o d o c ią g o w a n ie  w s i w y d a n o  
72 % z a p la n o w a n y c h  n a  te n  ro k  ś ro d ­
k ó w , n a to m ia s t  n a  g o s p o d a rk ę  k o m u ­
n a ln ą  za le d w ie  27 % .
Z d a n iem  s k a rb n ik ó w  w sz y s tk ic h  p ię ­

c iu  g m in , rea liz a c ja  te g o ro c z n y ch  d o ­
ch o d ó w  g m in  p rze b ie g a  z n a cz n ie  le ­
p ie j n iż  w  ro k u  u b ieg ły m . (jk )

Miliard kredytu na wodociąg
W ubiegłym  tygodniu  w ładze 

gm iny  Jaraczew o zakończyły su k ­
cesem  s ta ra n ia  o p rzyznan ie  m ilia ­
rd a  zło tych k re d y tu  z F undacji 
W spom agającej Z aopatrzen ie  Wsi 
w  Wodę n a  dokończenie wodocią- 
gow ania  Noskowa.

P o rę c z y c ie le m  k r e d y t u  j e s t  g m in a  
G iz a łk i .  J e g o  o p r o c e n to w a n ie  w y n o ­
s i  0,3 w y s o k o ś c i  k r e d y t u  r e f in a n s o ­
w e g o , t z n .  o b e c n ie  10,5 %  w  s k a li  
r o k u .  S p ła ta  p o ż y c z k i  ro z p o c z n ie  s ię  
w  k w ie tn iu  1994 r .  i p o t r w a  t r z y  la ta .  
P o ło w ę  s u m y  z a p ła c i  g m in a ,  r e s z tę  
m ie s z k a ń c y  N o s k o w a .

B u d o w a  w o d o c ią g u  w  N o s k o w ie  
p o w in n a  b y ć  z a k o ń c z o n a  w  l is to p a ­
d z ie  b r .  W o d a  z o s ta n ie  d o p r o w a d z o ­
n a  d o  p o n a d  150 o d b io rc ó w  w e  w si. 
J e d y n ie  k i lk u  m ie s z k a ń c ó w  z re z y g ­
n o w a ło  z  w o d o c ią g o w a n ia .  Z  te g o  
s a m e g o  w o d o c ią g u  z a s i la n y c h  b ę ­
d z ie  t a k ż e  s ie d e m  g o s p o d a r s tw  
w  D ą b ro w ie  (g m . J a ro c in ) .

W p ła ty  lu d n o ś c i  p r z e k r o c z y ły  630 
m in  z ł. Ł ą c z n ie  ze  s p ła t ą  z a c ią g n ię ­
te g o  k r e d y t u  u d z ia ł  m ie s z k a ń c ó w  
w  k o s z ta c h  in w e s ty c j i  m a  w y n o s ić  
o k . 36 % . (k)

Jarocin

Nieudana sesja Rady Miejskiej
S p ó r  p o m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i  

K o m is ji  B u d ż e tu  a  Z a rz ą d e m  d o ty ­
cz ą c y  d e c y z ji:  k u p ić  czy  n ie  k u p ić  
k o m p a k to r  d o  u g n i a t a n ia  ś m ie c i  n a  
w y s y p is k u  w y c z e r p a ł  r a d n y c h  d o  te ­
go  s to p n ia ,  że  o k . g o d z in y  15-tej z a ­
b r a k ło  j u ż  k w o r u m . N ie  z re a l iz o w a ­
n o  k i lk u  p u n k tó w  p o rz ą d k u  o b r a d  
s e s j i  w  d n iu  30 lip c a  b r .

R a d n i zd ąży li je d n a k  p o d jąć  u c h w a łę  
w  sp ra w ie  p o d a tk u  ro ln eg o . W d ru g im  
p ó łro c z u  p o d a te k  te n  m a  w y n o sić  2 1 2  

500 zł. za h e k ta r  p rze lic z e n io w y . U s ta ­
lo n o  b o w iem  ce n ę  za  1 k w in ta l  ży ta  
w  w y so k o śc i 170 000 zł. (za rz ą d  p ro p o ­
n o w a ł 180 000 zł.). W p ie rw sz y m  p ó ł­
ro cz u  p o d s ta w ą  do  w y licz e n ia  p o d a tk u  
ro ln eg o  b y ła  c e n a  125 000 zł. za  k w in ta l  
ży ta .

N a w n io se k  r a d n e g o  J a n a  G rz e śk a  
o d ro czo n o  p o d jęc ie  u c h w a ły  w  s p ra ­
w ie  z tn ia n  w b u d żec ie . Z a rzą d  M iejsk i 
p ro p o n o w a ł m ięd zy  in n y m i p rz e z n a ­
czen ie  1 0 0  m in . n a  o p rac o w a n ie  d o k u ­
m e n ta c ji  p rze jśc ia  p o d z iem n eg o  
z d w o rc a  P K P  d o  u l ic y  M on iu szk i, 115 
m in . n a  z a k u p  k o m p u te ró w  d la  L i­
ce u m  O g ó ln o k sz ta łcą c e g o  i L ic eu m  
S p o łe cz n e g o  (sp rz e c iw iła  s ię  t e m u  z a ­
m ia ro w i K o m isja  K u l tu ry  i O św ia ty )  
o raz  m il ia rd a  z ło ty ch  n a  z a k u p  u rz ą ­

d z e n ia  d o  z ag ęszczan ia  i u tw a rd z a n ia  
w y sy p isk a .

W iększość  ra d n y c h  u z n a ła , że  z a m ia r  
w y d a tk o w a n ia  m il ia rd a  z ło ty c h  n a  za­
k u p  k o m p a k to ra  d la  K o m u n a ln e g o  
Z a k ła d u  B u d ż e to w e g o  n ie  zo sta ł p rze z  
Z a rz ą d  n a le ż y c ie  u z a sa d n io n y .

D e b a ta  n a  te m a t  s ta n u  p o rz ą d k u , czy­
s to śc i i b e z p ie c z e ń s tw a  w  m ieśc ie  
i g m in ie  n ie  zo s ta ła  p rze p ro w a d z o n a . 
P o d o b n ie  b y ło  z in fo rm a c ją  n a  te m a t 
p o m o cy  sp o łeczn e j. ( in f .w l.)

■' Dla....
JACKA NOWAKA

Najserdeczniejsze Życzenia 
Imieninowo-Urodzmawe

d u ż o  zd ro w ia , 
w y trw a ło śc i w  p ra c y  
d a lsz y c h  su k c esó w  

z aw o d o w y ch

H tlliE T il
ży czą  R o d zice  
o raz  M arzen a

i H o n o ra ta  z Z a k rz e w a

(f 145/ R/ 93)
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Z  t a r g o w i s k a
(  c e n y  w  t y s .  z l  z  d n i a  3 0  l i p c a  )

PAPIEROSY
Marlboro 20 do 38

Golden American 17 do 18

Mars 7,2 do 7,5

Mocne 5,3 do 5,7

Club 92 5,8

Caro 7,2

Carmen 7,2

Klubowe 5 do 5,2

Wiarus 5 do 6

s p o z y w c z E
mąka tortowa 6,2 do 7,5

mąka wrocławska 6  do 6,5

mąka ziemniaczana 10  do 12

knipczatka 7

kasza jęczmienna 6  do 6,5

ryż 9.5 do 10

cukier 9,3 do 9,5

cukier puder 5,8

olej kujawski 16 do 17

ołej z importu ' 2 0  do 22

majonez 8,-1 do 9

kakao polskie 4.5

kakao z importu 19

kawa (100 g): .Astra 9

Super 5,5 do 5,6

Orient 5

Prima 5

Tchibo (250g) 34 •

Wiener 15

czekolada .Alpejska 7,5
makaron (500 g) 8 do 9,5

N A B IA Ł

masło śmietankowe 7,5

masło roślinne 11.5 do 12

marganna mleczna 4

słoneczna 1 1 ,8  do 12

Masmix 15,5 do 16,5

Palma 4,3

Delikata 15

Rama 14,8 do 15

śmietana 3,5

śmietana kremówka 4,5

jaja 29

K W IA T Y

gerbery 2 do 4

róże 3 do 5

goździki 0,5 do 1,5

asparagus 1 do 2

R Y B Y

śledź zielony (płaty) 22

filet z makreli 25

mintaj tusza 20

morszczuk bez głowy 32
dorsz bez głowy 29

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena 13,5

Pollena TAED 18,5

Vizir 19,5

Ariel 24,5

Lanza Xowa 22

OMO -24

Bryza Extra 18

E 8,5 do 9,5

Lanza Color 24

Tornado 16,5

WARZYWA I OW OCE
marchew (pęczek) 2 do 3

pietruszka (pęczek) 2

por (szt.) 1,5

seler (szt.) 2 do 4

buraki (kilogram) 2 do 3

cebula (kg) 4 do 7

kapusta 1 do 3

pomidory 6  do 14

ogórki 5 do 12

kalafiory 2  do 10

ziemniaki 1,5

fasolka 5

cytryny 14 do 15

banany 15 do 18

śliwki 5 do 8

morele z imp. 6

wiśnie 3 '

pomarańcza 14 do 16

jagody (litr) 25
arbuzy 12 do 15

jabłka 2 do 6

¿(Sty ¿ ¡sty ¿¡gty ¿¡sty, ¿ ¡sty ¿¡Sty ¿fety

W n a w ią z a n iu  do  l is tu  z a m ieszczo n e ­
go w  ’’G a zec ie  J a ro c iń sk ie j”  n r  29 
z d n ia  23.07.1993 r., p o d p isa n e g o  p rze z  
R o ln ik ó w  z Ł u sz c za n o w a , S p ó łd z ie l­
czy  Z a k ła d  U słu g o w o -H an d lo w y  K ó ­
łe k  R o ln iczy ch  w  Ł u sz c za n o w ie  ja k o  
w y k o n a w c a  w y m ien io n y c h  w  liśc ie  
u s łu g  w y ja śn ia , co  n a s tę p u je :
1. U s łu g o b io rc a  z a m a w ia ją c y  u s łu g ę  
w  n a szy m  z a k ła d z ie  j e s t  p o in fo rm o w a ­
n y  o te rm in ie  w y k o n a n ia  u słu g i, je j  
c e n ie  i w a ru n k a c h  p ła tn o śc i za  w y k o ­
n a n ie .
2 . Ż a d e n  z ro ln ik ó w  n ie  m u s ia ł p łac ić  
za  w o d ę  40 ty s. zł. W y sta rczy ło  d o s ta r ­
czyć w e  w ła sn y m  z a k re s ie  n a  po le  
o d p o w ie d n ią  ilość  w o d y  p o trz e b n ą  do  
w y k o n a n ia  o p ry sk u  n a  w sk a z a n y m  
p rze z  ro ln ik a  a re a le .

3. K w o ta  40 ty s . zł w y n ik a  n ie  ty lk o  
z c e n y  w o d y , a le  z p łac y  p rac o w n ik a  
o b słu g u ją c eg o  d o d a tk o w y  c ią g n ik  i k o ­
sz tó w  zw ią za n y c h  z  e k s p lo a ta c ją  c iąg ­
n ik a  dow o żąceg o  w o d ę  do  o p ry sk u .
4. C e n y  n a  p o szczeg ó ln e  u s łu g i s ą  k o n ­
su lto w a n e  i z a tw ie rd z a n e  p rze z  R adę 
U ż y tk o w n ik ó w  sk ła d a ją c ą  s ię  z p rz e d ­
s taw ic ie li  k ó łe k  ro ln ic zy c h  w y b ra n y c h  
p rz e z  ro ln ik ó w  w si p o d leg ły c h  n a sze ­
m u  zak ład o w i.
R e a su m iy ą c  n a sze  w y ja śn ie n ie , t r u d ­
n o  z ro z u m ie ć , w  ja k i  sp o só b  sp o rn a  
k w o ta  40 ty s. z ł z a  fak ty c z n ie  p o n ies io ­
n e  k o s z ty  m o że  w p ły n ą ć  n a  k i lk a k ro t­
n ą  p o d w y ż k ę  c e n  żyw nośc i, 
k ie ro w n ik  z a k ła d u

K rz y s z to f  Z d u n e k

Z ezw o len ia  n a  w y c ię c ie  drzew  i k rzew ó w
W Dzienniku Ustaw Rzeczpospolitej Polskiej Nr 40 z dn. 19.05.93 r. pod poz. 183 

ogłoszono ustawę z dn. 3 kwietnia 1993 r. o zmianie ustawy o ochronie środowiska 
oraz ustaw y - Prawo wodne.

W myśl tych przepisów k ażd e usunięcie drzewa i krzew u musi być poprzedzone 
uzyskaniem zezwolenia z urzędu gminy.
Wyjątki stanowią drzewa i krzewy w lasach i na gruntach leśnych, których 

usuwanie regulują odrębne przepisy oraz drzewa i krzewy usuwane z terenów-zieleni 
miejskiej i z parków wiejskich w ram ach zabiegów pielęgnacyjnych. Zezwolenie na 
usunięcie drzew i krzewów z terenów nieruchomości wpisanej do rejestru zabytków 
wydaje wojewódzki konserw ator zabytków.
Zezwolenie nie jest wymagane na wycięcie drzew owocowych oraz na usuwanie 

drzew i krzewów, których wiek nie przekracza 5 lat.
Za usunięcie drzew i krzewów bez wymaganego zezwolenia przewidziane są 

wysokie kary.

Zmarła sędzia Dominika Grobelna
W n ied z ie lę  n a  c m e n ta rz u  k o ­

m u n a ln y m  w  J a ro c in ie  o d b y ł s ię  
p o g rzeb  e m e ry to w a n e j sęd z in y  
D o m in ik i G ro b e ln e j, k tó r a  w  la ­
ta c h  1959 -1986 o rz e k a ła  w  s p r a ­
w a c h  cy w iln y c h  w  S ąd z ie  P o w ia ­
to w y m  , a  n a s tę p n ie  w  S ądzie  
R ejo n o w y m  w  Ja ro c in ie .

D o m i n ik a  G r o b e ln a  z  d .P o g r z e b a  
u r o d z i ł a  s ię  1 7 .07 .1925  r .  w  m ie j s -

W d n .  29 l i p c a  1993 r .  z m a r ł a  

s ę d z i a  D o m i n i k a  G r o b e l n a

W s z y s t k i m  o s o b o m  b l i s k i m  z m a r ł e j  
w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  s k ł a d a j ą  

s ę d z i o w i e  i p r a c o w n i c y  
S ą d u  R e j o n o w e g o  

w  J a r o c i n i e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn. 1.VIII. 1993 r., przeżywszy lat 64, 

zmarł nasz najlepszy przyjaciel, najukochańszy syn, mąż, ojciec i dziadek

Ś. p.
dr n au k  w eterynary jnych  

M ieczysław  Ciapała

Msza Św. żałobna zostanie odprawiona dn. 4.VIII. 93 r. o godz. 15.00 

w Kościele Parafialnym p. w. Chrystusa Króla, a o godz. 16.00 

nastąpi odprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

c o w o ś c i  K r z y w i ń  w  w o j . l e s z c z y ń s ­
k im .  D o  w y b u c h u  w o j n y  z d ą ż y ła  
u k o ń c z y ć  p i e r w s z ą  k l a s ę  P a ń s t ­
w o w e g o  G i m n a z j u m  O g ó ln o k s z ­
t a ł c ą c e g o  w  K o ś c i a n i e .  P o  w o jn ie ,  
w  t e j  w ł a ś n i e  s z k o le  ś r e d n i e j ,  z d a ­
ł a  w  r o k u  1948 m a t u r ę .  S t u d ia  
p r a w n i c z e  o d b y ł a  n a  W y d z ia le  
P r a w n o - E k o n o m i c z n y m  U n i w e r ­
s y t e t u  P o z n a ń s k ie g o ,  u z y s k u ją c  
w  r o k u  1952 t y t u ł  m a g i s t r a  p r a w a .  
P o  d w u l e tn i e j  p r a c y  w  C u k r o w n i  
w  K o ś c i a n i e ,  o d  k w i e t n i a  1954 r .,  
D o m i n ik a  G r o b e ln a  r o z p o c z ę ła  
a p l i k a c j ę  w  S ą d z ie  W o je w ó d z k im  
w  P o z n a n iu .  W  g r u d n i u  1955 r . 
z o s t a ł a  m i a n o w a n a  n a  s ta n o w is k o  
a s e s o r a  s ą d o w e g o  i r o z p o c z ę ła  
p r a c ę  w  S ą d z ie  P o w ia t o w y !*1 

w  Ś r e m i e .  O d  1 p a ź d z i e r n i k a  1959 
r  p o d j ę ł a  p r a c ę  w  S ą d z ie  P o w ia t o ­
w y m  w  J a r o c i n i e .  W  r o k u  1960 
o t r z y m a ł a  n o m in a c j ę  n a  s t a n o w is ­
k o  s ę d z i e g o  S ą d u  P o w ia to w e g o  
w  J a r o c i n i e .  W  l a t a c h  1966-1976 
D o m i n ik a  G r o b e ln a  p e łn i ł a  o b o ­
w i ą z k i  w i c e p r e z e s a  S ą d u  P o w ia ­
t o w e g o  a  n a s t ę p n i e  S ą d u  R e jo n o ­
w e g o  w  J a r o c i n i e .  S w o je  k ło p o ty  
z e  z d r o w ie m  z n o s i ł a  d z ie ln ie .  A z 
d o  p r z e j ś c i a  n a  e m e r y t u r ę  w  1 9 8 6  

r .  b y ł a  p r z e w o d n ic z ą c ą  W y d z ia łu  
C y w i ln e g o  i o r z e k a ł a  w  s p r a w a c h  
c y w i ln y c h .  W ie lu  d z i s i e j s z y c h  s ę ­
d z ió w  j a r o c iń s k i e g o  S ą d u  b y ło  a p ­
l i k a n t a m i  D o m i n ik i  G r o b e ln e j .  J eJ 
ś m i e r ć  z a s k o c z y ł a  w s z y s tk ic h -  
T r u d n o  u w i e r z y ć ,  ż e  n i e  z a j r z y  j u z 
d o  S ą d u ,  ż e b y  z o b a c z y ć  c o  s ły '  
c h a ć . . .

(Bog.Udz*)
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R zecz o z ie le n ia k u
H is to ria  z ie len ia k a  z n a jd u jące - leko dworców: autobusow ego i ko ­

go się w  pob liżu  sk rzy żo w an ia  lejowego.
ulicy  W rocław sk ie j z u lic ą  P ade- W sp raw ie  lik w id a c ji ’’dzik iego 
rew sk iego  je s t  k ró tk a  a  jego  p rzy - ta rg o w is k a ” 
szłość n iep ew n a . W szystko za  petycję do Zarządu M iasta i Gm iny 
sp ra w ą  p ro te s tu  k ilk u n a s tu  p ry - skierow ali w łaściciele sklepów , 
w a tn y ch  i spółdzielczych hand lo - Napisano w niej m iędzy innym i: 
wców, k tó ry  sk ie ro w an y  zo sta ł ’’Ja k o  p rzed staw ic ie le  w iększej 
na  p oczą tku  czerw ca  do ja ro c iń s - części sk lepów  n ie  ty lk o  spożyw - 
k iej w ładzy  sam orządow ej. czych c h ro n iąc  się  p rzed  likw ida -
D zieje z ie len ia k a  c ją  p laców ek  d e ta liczn y ch  p ro tes-
m ają swój początek  w  um ow ie za- tu je m y  i w n io sk u jem y  o zlikw i- 
w artej pom iędzy Spółdzielnią H an- dow an ie  b a ła g a n u  targow ego  
dlow o-Produkcyjną ’’Zgoda” p rzy  sk rz y żo w an iu  u l. W rocław s- 
a U rzędem  G m iny i M iasta w  Jaro - k ie j z u l.P ad erew sk eg o . (...) ”Dzi- 
cinie. Podpisano ją  przed  rokiem  k i h a n d e l” odbyw a się  w  dość
- dokładnie 26 czerw ca 1992 r. ru c h liw y m  m ie jscu , pow oduje  
W um owie ustalono, że na zlecenie w z ro st zag rożen ia  pyłow ego dla 
Urzędu Spółdzielnia ’’Zgoda” pro- to w aró w  z n a jd u jący c h  się  n a  po­
wadzić m a w  dni pow szednie plac w ie trzu , s tw a rz a  zagrożen ie  bez- 
sprzedaży sezonowej w arzyw  p ieczeństw a  ru c h u  p ieszego i dro-
1 owoców przy  ulicy W rocławskiej gow ego o raz  m ieszkańcom  przy- 
22. Postanow iono , że do dokony- leg łych  posesji. T rzeb a  odpow ie- 
w a n ia  sp rzedaży  u p ra w n ie n i są  dziee na jed n o  p y ta n ie : w  czyim  
jed y n ie  w łaśc ic ie le  go sp o d arstw  in te re s ie  je s t  to le ro w a n ie  n a ra s- 
ro lnych, ogrodn iczych , sądow ni- ta jącego  ’’dzik iego h a n d lu ” n ie 
czych o raz  ogródków  przydom o- ty lk o  w  Ja ro c in ie  a le  w  całej Gmi- 
w ych lu b  dz ia łkow ych . Zezwolo- nie. W ra z ie  n ie ro zw iązan ia  tego

ty lk o  n a  sp rzed aż  z kosza, p ro b lem u  p rz y jm iem y  in n e  for- 
sk rzynk i, w ia d ra , s ia tk i, w ózka m y  p ro te s tu  np . n iep łacen ie  zobo- 
ręcznego i  ro w eru . w ią zań  n a  rzecz UMiG J a ro c in .”

W edług um ow y Spółdzielnia Nie dziwi, że petycję podpisali 
’’Zgoda” otrzym uje 60% zainkaso- bici po kieszeni p ry  w atni właścicie- 
w anych kw o t ”(...) za korzystan ie  le sklepów  ow ocowo-warzywnych
2 praw a prow adzenia w łasnego i spożyw czych z okolic centrum
Placu targowego.” Pozostałe 40% m iasta. Zaskakujący  jest fakt, iż 
odprow adzane je s t na rachunek  petycja tej treści podpisana została 
Urzędu. Spółdzielnia m a obowią- przez przedstaw iciela Spółdzielni 
zek inkasow ania opłat targowych ’’Zgoda” . W ygląda na  to, żedopusz- 
według stawek w ynikających czalne jest, aby najp ierw  zupełnie 
z uchw ał Rady M iejskiej. Oznacza dobrow olnie zaw rzeć um ow ę z wła- 
to dzisiaj, że sprzedający zapłacić dzam i m iejskim i w spraw ie prow a- 
m usi 15 000 zł za każdy zajęty metr dzenia zieleniaka, a  następnie pro- 
kw adratow y pow ierzchni. testow ać razem  z innym i, przeciw-
Ludziom  spodobało  się  ko sku tkom  zaw artej przez siebie
robienie zakupów  na  z ieleniaku um owy. C iekaw e, ja k  taką  sprzecz-

Zieleniak od zaplecza

Przy ulicy W rocławskiej 22. Wymy- 
sl°no  naw et sw ojską nazwę: ”Re- 
gulsk i-C enter” - od nazw iska na ­
czelnika W ydziału w Urzędzie 
Gm iny i M iasta. Tego now ego ok re­
ślenia używ ają z upodobaniem  
zwłaszcza pracow nicy JAFO.

Położenie zieleniaka je s t bardzo 
dogodne. Po drodze z ry n k u  do 
Największych jarocińsk ich  osiedli 
m ieszkaniow ych: Kościuszki
1 K onstytucji 3 Maja, a także  nieda-

ność uda się w ytłum aczyć. Umowa 
w spraw ie zieleniaka została zaw a­
rta  na  czas n ieokreślony, ale może 
zostać przez każdą ze s tro n  roz­
wiązana, p rzy  zachow aniu trzym ie­
sięcznego te rm in u  w ypow iedzenia. 
Dlaczego Spółdzielnia nie skorzys­
ta ła  z tego upraw n ien ia  ? - to już  
zupełn ie  inna  opowieść...
S tra ż  M iejska  w ie,
że aby zająć sobie dogodne miejsce
do handlow ania  na  zieleniaku,

’’p roducenci” pozostają na nim  
przez całą noc. W iadomo też, że 
m ieszkańcy dom ów  sąsiadujących 
z targow iskiem  narzeka ją  na  ha ła ­
sy po godz 22.00. Do strażników  
m iejskiego porządku  nie w płynęła 
jed n ak  żadna oficjalna p rośba o in ­
terw encję  w  spraw ie zakłócania ci­
szy nocnej. Były natom iast liczne 
skargi dotyczące osób - rezydentów  
zieleniaka, sprzedających tow ar 
pochodzący z cudzej, a  nie wyłącz­
nie w łasnej produkcji. S traż  Miejs­
ka  ustaliła, po przeprow adzonych 
kontro lach , że na  27 spraw dzanych 
osób ty lko  3 handlow ały  tow arem  
nie pochodzącym  z ich w łasnej p ro­
dukcji. Funkcjonariusze tw ierdzą, 
że tak ich  przypadków  było i je st 
w ięcej. T rudno je  udowodnić. Dzie-

Godz. 23.00

je  się tak  za przyczyną, ich zda­
niem , b łędnie sform ułow anego re ­
gulam inu. Zdarzało się rów nież 
tak , że n iektórzy  sprzedaw cy na 
z ie leniaku w ykłócali się o w ielkość 
zajm ow anej pow ierzchni, żeby nie 
ponosić w iększej opłaty. Skuteczną 
okazała się w tedy  w spółpraca fun­
kcjonariuszy  z panią pobierającą 
należności. N ajgorsze są jed n ak

KANCELARIA ADWOKACKA

adw. Kazimierza Patera

przeniesiona została 

z dniem 01.07.1993 r.

/. Krotoszyna do Jarocina 

na os. T. Kościuszki 3 

(obok kawiarni ’’Klubowa”)

21-74

(f 1 0 9 /R /93)

O k a z ja  - n a j t a n ie j  

..... ŻALUZJE  i

aluminiowe, kolorowe 
i dwukolorowe 

Wybór 30 kolorów 
Krótkie terminy 
Fachowa obsługa 

Specjalistyczny 
Zakład Instalacji 

Żaluzji, Zasłon Okiennych 
Jarocin, ul. Leśna 14 

tel. 37-53
(f 2 4 /R /9 3 )

przyk re  zapachy. Osoby nocujące 
na  placu  załatw iają swoje potrzeby 
fizjologiczne najw yraźniej zbyt b li­
sko.
H a n d lu ją cy  n a  z ie len iak u
producenci praw dziw i oraz udaw a­
ni uw ażają  p ro tes t w łaścicieli sk le­
pów  za niezrozum iały i bezpodsta­
w ny. W szyscy chcą, żeby zieleniak 
funkcjonow ał nadal. Mówią, że po­
trzebne  je s t określenie now ych za­
sad d la targow iska.Przyznają, że na 
placu  są osoby, k tó re  sprzedają to ­
w ar zakupiony na  giełdzie lub 
w  hurtow ni. Podkreśla ją , iż na  zie­
len iak  przyjeżdżają prow adzić han ­
del także ’’goście” z odległych 
gm in.N a potępionym  placu  m ają 
swoje s tałe  m iejsca n iektórzy  w łaś­
ciciele sklepów  owocowo-warzyw­

nych z Jarocina... K ażda z zaan­
gażow anych stron  popiera  swoje 
racje panującym  ustro jem  dem o­
kratycznym .

W n a jb liż szy m  czasie  w ład za  
z pew nośc ią  p odejm ie  odpow ied­
n ie  decyzje, k ie ru ją c  się  dob rem  
spo łeczeństw a i  m ia s ta .
M arlen a  Jan ic k a , K a ro lin a  Szam - 
b o rsk a , w spó łp raca : N.R.

H u rto w n ia  P a p iero só w  

B O S S R O
Ś ro d a , u l. B ro d o w sk a  28 

( te r e n  sp ó łd z ie ln i o g ro d n icze j) 
te l . 524-36 (0-665) 

o f e r u j e  
P A P IE R O S Y  K R A JO W E  

I Z A G R A N IC Z N E

z w y tw ó rn i  p o z n a ń sk ie j 
N a jta n ie j - b e z p o śre d n i  o d b ió r 

te l. d o m o w y  541-36 (0-665)
(f 6 /93)

SPRZEDAM 
DOM W JAROCINIE

(częściowo do remontu) 

w o l n e  d w a  l o k a le  m ie s z k a l n e  

Wiadomość: Konin, tel. 43-16-51 

( f  1 0 6 / R / 9 3 )
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Hare Krishna:
>

Żyjemy moralnie...
Co roku podczas  fe s tiw a lu  rocko­
wego w  Jarocin ie p o ja w ia ją  się  
dz iw n ie  u bran i m łodzi ludzie. P o­
w iew n e sarongi, k w ia ty  w e  w ło­
sach... nie p a su ją  do  fe s tiw a lo w e­
go tłum u. N aw iedzen i czy  ty lko  
zach w ycen i egzo tyką  Indii?  O ru­
chu "Hare K rish n a ” z  A g a tą  C zaj­
ką, człon kin ią  Ś w ią tyn i K rish n y  
w  P ozn an iu  ro zm a w ia  Joanna  
Ż yła .

- A g a ta , co to  w  ogóle j e s t  ”h a re  
k r i s h n a ”? Czy to  j a k a ś  ideo log ia , 
s ty l b y c ia  - m oże m o d a  n a  jogę?  
Co w as  p o c iąg a  w  ty m  ru c h u , 
eg zo ty k a , w e g e ta r ia ń s k ie  je d z e ­
nie?

- T en  ru ch  to  po p ro s tu  s ta ro ży t­
n a  relig ia. M oda n a  jogę? Nie, d la 
n a s  joga to po p ro s tu  m odlitw a.N a 
to, co m y  rob im y m ów i się bha 
kti-yoga, czyli joga  m iłości. J e s t to 
p roces polegający  n a  tym , że 
w szystko , co rob im y ofiarow uje­
m y B ogu i w  te n  sposób je steśm y  
ja k b y  bliżej Niego. Bóg je s t p rzez 
cały czas obecny w  naszych  m yś­
lach. Ż yjem y w  św iątyn iach , k tó re  
są  czym ś w  rodza ju  k lasz to rów  
i tam  przebyw ają  bhaktow ie  czyli 
bardziej zaangażow ani, a  oprócz 
tego  m am y  spo re  g rono  osób sym ­
pa tyzu jących  z ru ch em , coś w  ro ­
dzaju  św ieck ich  w yznaw ców . Są 
ty lk o  c z te ry  podstaw ow e zasady 
hare krishna, to znaczy: je steśm y  
w egetarianam i, czyli n ie  jem y  
m ięsa , ryb  an i ja jek , n ie toksyku- 
jem y  się (żadnych  pap ierosów  a l­
k oho lu  i t p . ), n ie  up raw iam y  h aza ­
rd u  i n ie legalnego  seksu , czyli 
uznajem y  w spółżycie płciow e ty l­
ko  w  m ałżeństw ie .
- T rz e b a  p rz y zn ać , że to  dość 

su ro w e  n o rm y  j a k  n a  dz isie jsze  
czasy . J a k  m yślisz , d laczeg o  m i­
m o  to  te n  ru c h  p rz y c ią g a  lu d z i, 
szczegó ln ie  m łodych?  Czy s ą  to  
lu d z ie  p rz e ży w a ją cy  ja k iś  k r y ­
zys w a r to ś c i  w  c h rz e ś c ija ń s t­
w ie?

- Nie, n iekon ieczn ie  zaraz  k ryzys 
w artości. W ydaje m i się, że ch rześ­
cijaństw o  im  po p ro s tu  n ie  w ystar- 
cza.M y n ie  p o tęp iam y  K ościoła, 
raczej uw ażam y , że n asza  w iedza 
je s t  dok ładn ie jsza  i d la tego  m oże­
m y być bliżej Boga. P ism o  Ś w ięte  
je s t  oczyw iście księgą objaw ioną 
p rzez  Boga, a le  to ja k b y  ty lk o  
podstaw a.N asza  w iedza je s t  b a r­
dzo szeroka  i szczegółow a - w ie­
m y, ja k  w yg ląda  Bóg, ja k  się za­
chow uje, co lubi a co nie, a  w  P iś ­
m ie Ś w ię tym  są  ty lk o  ta k ie  po d ­
staw ow e rzeczy.

- M ów iłaś, że w sz y s tk o , co ro b i­
cie , ro b ic ie  d la  B oga  - czy n ie  
m a c ie  je d n a k  czasem  o ch o ty  z ro ­
b ić  czegoś d la  s ieb ie?  W k o ń cu  
je s te ś c ie  ty lk o  ludźm i...

- To n ie  je s t  tak , że c iągle ty lko  
."^ ś li s ię:” m uszę te ra z  zrobić coś 
\ a  B oga” . Po  p ro s tu  s ta ram y  się 

w  sobie rozw inąć  m iłość do  Boga.
- W ja k im  ce lu ?  Co w y  p rzez  to  

o s iąg ac ie?

- C hcem y w rócić  z pow ro tem  do 
św iata  duchow ego, d la tego , że nie 
m ożem y być szczęśliw i w  św iecie 
m ateria lnym .S zczęśc ie  je s t ty lko  
b rak iem  nieszczęścia. L ite ra tu ra  
w edy jska  p o rów nu je  św iat m a te ­
ria ln y  do w ięzienia...

- A le  m im o  w sz y s tk o  k o rz y s ta ­
cie z n iego .

- T ak , a le  w  dob rych  celach.
- ? ? ?
- Na p rzyk ład , żeby  zorganizow ać 

jak ieś  sp o tk an ie  czy coś takiego. 
A le to  n ie  je s t  w ażne - d la  nas 
w ażny  je s t rozwój duchow y i n a j­
w iększym  szczęściem  d la  nas je s t 
służba.
- 1 żadnych wątpliwości?
- Jeże li k to ś m a w ątpliw ości to 

m oże po  p ro s tu  odejść lub  pozos­
tać  ty lko  sy m p aty k iem  i w tedy  n ie 
m usi koniecznie  p rzestrzegać  
w szystk ich  zasad. Z dajem y sobie 
sp raw ę, że istn ie ją  różne zw iązki 
z Bogiem . W chrześc ijaństw ie  to 
zw iązek Boga, ja k o  ojca i w y zn aw ­
ców ja k o  jego  bojaźliw ych dzieci. 
A le p rzecież  m oże też  być z w iązek  
z B ogiem  ja k o  k o c h a n k ie m  albo 
przy jac ie lem  - dzięki tem u  re lig ia  
n ie  j e s t  nudna(?).

- Co sąd z isz  o o p in ii, że p rz e n o ­
szen ie  id eo lo g ii hare krish na  n a  
g u n t  c y w iliz ac ji zach o d n ie j je s t  
po w ie rzch o w n e ?  W k o ń c u  to  ca łe  
w ie k i h is to r i i  i  z u p e łn ie  in n a  
m e n ta ln o ść  W schodu. P o d p ie ­
ra m  s ię  tu ta j  p rz y k ła d e m  e se ju  
J a n a  Jó ze fa  S zczep ań sk ieg o  
’’M a s k a ra d a  n a  O x fo rd  S t r e e t” .
- N ie znam  tego  ese ju  (esej ten , 

w zbiorze ’’P rzed  N ieznanym  T ry ­
b u n a łe m ” znajdu je  się w  spisie 
le k tu r  szko lnych  - p rzyp . r e d . ) My 
w  ogóle rzadko  czy tam y cokol­
w iek  poza l ite ra tu rą  w edy jską  - in ­
ne  książk i n ie m a ją  zby t dużej 
w a rto śc i( !) . P o w ie rz c h o w n o ść .. .  
p o d staw ą  naszej filozofii je s t  zro­
zum ien ie, że n ie  je s te ś  an i P o la ­
k iem , an i H indusem , an i A m ery- 
kan inem .N ie  je s te ś  c ia łem  ty lko  
is to tą  duchow ą i np . u to ż sa m ie n ie  
s ię  z h is to r ią  czy p a tr io ty z m  n ie  
j e s t  w ażn e . To się w iąże z re in k a r­
nacją  - ja k i sens m a przyw iązyw a­
n ie  się do sym boli narodow ych, 
skoro  w  n astęp n y m  życiu m ożesz 
urodzić  s ię  w  innym  k ra ju . H are  
krish na  daje  odpow iedzi na  w szy­
s tk ie  py tan ia .

- C zyli P r a w d a  A b so lu tn a . S u ­
per! A le  p o ro z m a w ia jm y  o czym ś 
m n ie j d u ch o w y m  - o p ie n ią ­
dzach . S k ą d  m ac ie  ś ro d k i n a  
u trz y m a n ie  k la sz to ru , n a  k s ią ­
żk i, k tó re  s p rz ed a je c ie  n a  u li­
c ach  (n o ta b e n e  dość drogo), n a  
je d z e n ie  ro z d a w a n e  za  d a rm o - 
chę...

- Jeże li chodzi o książki, to  p ra ­
w ie cała kw o ta  u zyskana  ze sp rze ­
daży  p rzek azy w an a  je s t  w ydaw ­
nic tw om  (w Szwecji), m y m am y 
z tego n iew ie lk i p rocen t. N ato­
m iast środk i n a  u trzy m an ie  k lasz ­
to ru  i p ra sa d a m  pochodzą po czę­
ści z fundacji HARE K RISHNA 
FO O D  FO R L IFE  ale w  w iększości

ze sk ład ek  zeb ran y ch  na  ulicach...
- ?! I  to  w a m  s ta rcz a ? ??  To ile  

m ac ie  z ty c h  s k ła d e k ?
- No jak o ś  n am  starcza(!!?). C hcie­

libyśm y m ieć sponsorów , a le  lu ­
dzie m ają  jak ie ś  opory... S ta ram y  
się m inim alizow ać koszty  ja k  ty l­
ko  się da. Żyjem y bardzo  sk rom nie
- bez TV, gazet, m odnych  ciuchów. 
” P ro s te  życie, w zniosłe m yśle­
n ie” . F u n d ac ja  je s t  zw olniona 
z p o d a tk u  i na  całym  św iecie uzys­
k u je  rządow e do tacje  - to  też  po ­
m aga.

- J a k  j e s t  z o rg a n iz o w a n e  w asze  
życie?

- Z regu ły  w yg ląda  to  tak , że dom  
(k lasztor) podzielony je s t  n a  dw ie 
części - m ęsk ą  i ż eńską  oraz  e w en ­
tu a ln ie  na  m ieszkan ia  d la m a ł­
żeństw . W P o zn an iu  ze w zględów  
lokalow ych  są  to dw a dom y. M ie­
szkam y po k ilk a  osób w  pokoju...

- A rzeczy  osob iste?
Na to  n ie  m a usta lonej regu- 

ły(?!)... W stajem y o czw arte j rano , 
na  godzinę p rzed  w schodem  słoń ­
ca.

- P rz e p ra s z a m  - o k tó re j?
- O czw arte j, bo to  najlepsza  p o ra  

n a  m edytacje . P o te m  m am y  coś 
w  rodza ju  w spó lnego  n ab o żeń st­
w a, po k tó ry m  je m y  p ra sa d a m , no 
a  później k ażd y  zajm uje  się w łasną  
p racą  - ja  n a  p rzy k ład  chodzę do 
szkoły, inn i zb iera ją  p ien iądze, je ­
szcze inn i zajm ują  się księgow oś­
cią..^!) K ładziem y się spać około 
2 0 .0 0 -2 1 .0 0 .

- M ó w iłaś  o m a łż eń s tw a ch . M i­
m o, że je s te ś c ie  m n ic h a m i w o ln o  
w a m  z aw ie ra ć  m a łż eń s tw a ?  J a k  
s ię  to  o d b y w a?  Co z r a n d k a m i?

- W zasadzie  n ie m a ra n d ek . J e s t  
coś w  rodzaju  o k re su  p róbnego  
w m ałżeństw ie  - trzy  m iesiące 
w ciągu k tó ry c h  m ałżonkow ie de ­
cydują  o przyszłości. Jeże li zdecy­
du ją  się pozostać razem ,to  d opiero  
po  up ływ ie ty ch  trz ech  m iesięcy 
m ogą w spółżyć, pon iew aż  sek s  
słu ży  w y łą cz n ie  p ro k re a c ji .

- ?! J e s te m  zasz o k o w an a  - tego

s ię  n ie  sp o d ziew a łam . W obec te ­
go ró w n ie ż  n ie  u z n a je c ie  a n ty ­
k o n cep c ji?

- W żadnej form ie. A le to  n ie  je s t 
tak , że n ie  k o n tro lu jem y  u rodzin
- chodzi o to, żeby m ieć  pe łną  
św iadom ość fak tu , że tw orzy  się 
now e życie. Jeże li m ałżeństw o np. 
n ie  m a w arunków , żeby m ieć dzie­
ci - po p ro s tu  n ie  w spółżyje.

- N a w e t je ż e li s ię  k o c h a ją?  J a k  
c zu ją  s ię  k o b ie ty  w  te j s y tu a c ji?  
J a k  to  j e s t  - z a b ra n ia c ie  o rg a z ­
m u ?

- Wiesz, m iłość... to  tro c h ę  n a iw ­
ne, sen ty m en ta ln e . A  p rzy jem ­
ność p ły n ąca  z sek su  je s t  zbyt 
k ró tk o trw a ła , n iew ażna. W ażne 
je s t  o d erw an ie  się od ciała...

- A le  p rzec ież  m o je  c ia ło  to  t a k ­
że ja !. D laczego  m a m  j e  t r a k to ­
w ać  ty lk o  j a k  rzecz? C złow iek  to 
w  k o ń c u  c ia ło  i  d u sza  - razem !

Nie. C iało to ty lko  pojazd. Poza 
ty m  m usisz  przyznać , że seks s łu ­
ży ty lk o  p łodzen iu  dzieci, n ie  m a 
inne j korzyści z seksu . W ystarczy 
spo jrzeć n a  zw ierzęta , k tó re  uży­
w ają  seksu  ty lk o  do tego i są szczę­
śliw e. S ą ludzie, k tó rzy  m a ją  seksu  
po uszy  i co z tego? W cale n ie  są 
szczęśliw i. Poza  tym , seks pojm o­
w any  inaczej n iż p ro k reac ja  p rz e ­
szkadza  w  rozw oju  duchow ym , 
k tó ry  je s t  naszym  g łów nym  ce­
lem . P o  to ludzie  m a ją  rozum , żeby 
czynić z n iego uży tek . P rzec ież  to 
n ie  p rzy p ad ek , że m nisi ch rześ­
cijańscy  żyją w  celibacie. W ażne 
je s t, żeby  się n ie  uzależn ić  od ciała.

A  u za le ż n ie n ie  od  B oga  je s t  dob­
re ?

T ak , dok ładn ie . S eks  to  niew ola 
zm ysłów , a p rzecież  chodzi o to, 
żeby  zrobić u ży tek  ze sw ojej in ­
te ligencji.

- W iększość z w a s , a lb o  p ra w ie  
w szyscy  pochodzicie  z ro d z in  
c h rz e ś c ija ń sk ic h  - j a k  n a  w asz  
św ia to p o g ląd  i  życie  r e a g u ją  w a ­
si rodz ice?

n

Fot. M.Foreclci

- Wiesz, re ak c je  są  różne. Nie'  
k tó rzy  podchodzą do tego  b a r d z o 
in te lig en tn ie  - przychodzą, z a p o z ­
n a ją  się z  naszym  ru c h em  itd. af® 
w iększość d en erw u je  fakt, że się 
w yróżn iam y  z  tłu m u , że je s te s iw  
inni. S ą  sy tuac je , że rodzice  od­
cina ją  się od dzieci, a le  m im o t 
s ta ram y  się u trzym yw ać  dobr 
s to sunk i, ty le , że n ie  ustępujem y 
k iedy  żąda ją  odejścia z ruchu , w '  
jem y  m ora ln ie , w ięc?...
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Drzwi otwarteNie witam y was, bo jesteście  
u siebie, na swoim festiwalu. Ze­
braliśmy dla w as za to, podobnie 
jak w  roku ubiegłym, wszystkie 
duże i małe informacje festiw a­
lowe.
Dostaliście za darmochę folder. 

Niestety, aby mógł trafić w wa­
sze rączki razem z karnetem, 
m usieliśm y go wydrukować 
wcześniej. W związku z tym  nie 
ma tam dziesięciu zespołów, któ­
re dostały się do konkursu po 
przesłuchaniach w JOK-u czyli 
tzw ’’Drzwiach otwartych”. Na 
szczęście mamy jeszcze ’’Gazetę 
festiw alow ą”, w której możemy 
dokończyć nasze poprzednie 
dzieło. Mamy też szansę popra­
w ić kilka błędów, które się tam 
wkradły. Nie poczuwamy się jed­
nak do winy. Wszystkie błędy 
i wypaczenia zwalam y na choch­
lika drukarskiego, który - jak  
widać - również przyjechał na 
festiwal. Tak więc poprawcie so­
bie w folderze nazwę wydawnic­
twa fonograficznego (str.34), któ­
rego szefem jest Andrzej Mac­
kiewicz (jeden z członków jury). 
LOUD OUT RECORDS - tak się 
powinno to pisać. Stoisko tej fir­
m y czeka na w as na stadionie. 

Chochlik zadziałał także na 
stronie 36 i 37. Oj, wszystko się 
przemieszało! Oczywiście zespół 
BLOODLUST tworzą: Garbaty - 
bas, voc; Heter - git; Siwy - git; 
Max - dr. W skład MYSTYFICA- 
TION wchodzą: Piotr Matecki - 
git, voc; Adam Polański - git; 
Mariusz M ichałowski - perkusja, 
voc; Kamil - bas. Natomiast Max, 
Mały i Qrdeno tworzą grupę NE­
CROPHIL.
Jeśli w folderze znajdziecie je ­

szcze coś, co wam  się nie podoba, 
to kreślcie i przemalowujcie do 
woli.

D rz w i  o tw a r t e  s ą  o s ta tn ią  d e s k ą  
r a t u n k u  d la  w s z y s tk ic h  z e sp o łó w , 
k tó r y m  n ie s t e ty  ” lo s ”  p o s k ą p ił  m o ż ­
l iw o śc i  u d z ia łu  w  f e s t iw a lu ,  a  m a ją  
a m b ic ję  n a  n im  z a g ra ć .  A le  n ie  ty lk o  
d la  t y c h  z e sp o łó w . D o w ie d z ie l iśm y  
s ię  o d  j e d n e j  z  k a p e l ,  że  n ie  w y s ła ła  
sw o je j  k a s e ty  d o  W a rs z a w y , p o n ie ­
w a ż  n ie  d y s p o n u je  p r o fe s jo n a ln y m  
s tu d ie m ,  a  w ię c  p r o b le m  j a k o ś c i  n a ­
g r a n ia . . .
T a k , c z y  in a c z e j  p r o lo g  ja r o c iń s k i e ­
go  fe s t iw a lu  w  p o s ta c i  w ła ś n ie  o t ­
w a r ty c h  d rz w i  n ig d y  n ie  n a r z e k a ł  n a  
n i s k ą  f re k w e n c ję ,  w  k o ń c u  j e s t  to  
j e d y n a  s z a n s a  (p o  z a k o ń c z e n iu  p o ­
s tę p o w a n ia  k w a l if ik a c y jn e g o  w  W a ­
rsz a w ie )  z a g ra n ia  w  k o n k u r s ie .  

T e g o ro c z n e  p r z e s łu c h a n ia  z o s ta ły  
ro z ło ż o n e  n a  d w a  d n i:  n ie d z ie lę  i p o ­
n ie d z ia łe k  - 1 i 2 s ie rp n ia .  W  n ie ­
d z ie lę  z a g ra ły  72 z e sp o ły , a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p o z o s ta łe  17. D o m in o w a li  
w y k o n a w c y  w z o r u ją c y  sw ó j s ty l  n a  
g r u p a c h  z  S e a t t l e ,  c h o c ia ż  n ie  z a ­
b r a k ło  r ó w n ie ż  g r a ją c y c h  t r a d y c y j ­
n y  r o c k ,  p u n k ,  m e ta l ,  a  n a w e t  h a r d  
c o re . D o l ic z y liś m y  s ię  ty lk o  je d n e j  
k a p e l i  b lu e s o w e j  i d w ó c h  n a w ią z u ­
j ą c y c h  d o  re g g a e .

D o  o tw a r ty c h  d rz w i  z g ło s ili  s ię  (w  
k o le jn o ś c i  w y s tę p o w a n ia )  - n iedzie­
la: O S T R O , A L E  N IE  Z A  B A R D Z O  
(Ł u k ó w ) , M O N A S T E R  (Ś w ie b o ­
d z in ) , J O K E R  (S k ie rn ie w ic e ) ,  S U F ­
F E R  (M ik o łó w ), L E V  T O T O Ł T O Y  
(W rz e śn ia ) , P R Z E J E B A N E  (L u b lin ) , 
O K R Z Y K  Ś M IE R C I (P o z n a ń ) , P I O ­
T R U Ś  P A N  (S łu p c a ) ,  I I  L A T E  (S łu p ­
ca ), T E L E F O N  (S łu p c a ) ,  B A D L Y  
P A C K E D  (R u d a  Ś lą s k a ) ,  C E N T U ­
R IO N  (K a lisz ), Ł Y S IN A  L E N IN A  
(B ie la w a ) , Z B U N T O W A N Y  K A L O ­
R Y F E R  (S łu p c a ) ,  X -R A Y S  (C ie ­
s z y n ),  B E E R  H E A D  (B y to m ), 50%  
(Ł ó d ź ), T U F F  E N U F F  (C h o rzó w ), 
Y O R K  S H IR E  (G liw ic e ), S A JG O N  
(W a łb rz y c h ) , E L  S H A D D A I ( S tr z e l ­
c e  K r a je ń s k ie ) ,  P R O W O K A C J A  (O - 
s t r ó w  W lk p ) , W Ł O C H A T Y  (S z c z e ­
c in ), K R W A W Y  O K R E S  (K ra k ó w ) , 
D O G M A T  (L u b lin ) ,  V E N D O R  (G d y ­
n ia) , A L  C A P O N E  (W rz e śn ia ) , 
W IT C H  (O p o le ) , D A R K  A L T A R  (R o ­
g o ź n o  W lk p ) , Z M A Z A  N O C N A  
(T rz c ia n k a ) ,  F A T E  (Z ię b ic e), P O  
C Z W A R T Y M  P IW IE  (Z ięb ice), 
H U N T E R  ( T rz c ia n k a ) ,  N IS K O P Ę -  
D Z I (O lsz ty n ) ,  L A D Y B IR D S  ( G r u ­
d z ią d z ) ,  G Ł A W IT H A B A K  (O le sn o ) , 
S A N N Y  A S IN  (L u b lin ) ,  M E S S A L I-  
N A  (B e łc h a tó w ) , V IR G IN  M A R Y  
(P o łc z y n  Z d ró j) , P O S T  F A C T U M  
(R o z p rz a ) ,  Y O U  (S z c z e c in e k ) , V A E  
V IC T IS  (O z o rk ó w ) , D E V IL  F A K E R  
(K ie lc e ) , D O M  ( S ta lo w a  W o la), K IS ­
M E T  (S ta lo w a  W ola), P R O T E S T  
( P io t r k ó w  T ry b ) ,  W IS H F U L  T H IN ­
K IN G  (G liw ic e ), N O  K N O C K  ( K r a ­
k ó w ) , K O S M O S  ( G d a ń s k ) ,  S E K T O R  
(G liw ic e ), R IV E R  (W a łb rz y c h ) , R E ­
B E L IA N T  ( J a w o rz n o ) ,  B L U E  W A ­
V E  (S tr z e lin ) ,  W O L N O Ś Ć  (W a łb ­
rz y c h ) , S C R E A M  (K a to w ic e ) ,  T H E  
W A Y  (O p o c z n o ), M O R D A  (W ę g ie rs ­
k a  G ó rk a ) ,  S P L E E N  (W ę g ie rs k a  G ó ­
rk a ) ,  L IM P O P O  O ’N E IL L  (Ja ro c in ) ,  
L IB E R U M  V E T O  (G łu b c z y c e ) ,  K E - 
R Y O N  ( P o la n ic a  Z d ró j) , S M A R  Ś W  
(R z e sz ó w ), Z G O N  N E S T O R A  
(S trz e g o m ) , O R Ł Y  W  K A J D A N A C H  
(G ło g ó w ), D E L L E V A R  (R z e sz ó w ),

S E N  S E N A T O R A  (K o ło ), B E Z  N A ­
Z W Y  (Ż a g ań ) , S T R Y C H  (C ie c h a ­
n ó w ), M E C H A N IX  (P le s z e w ) , 
I  (Z d u ń s k a  W ola), C H A N E L  (W a łb ­
rz y c h ) ;  poniedziałek: H IG H L A N ­
D E R  (W a rsz a w a ), P R O H IB IC J A  (O - 
b o r n ik i  W lk p ), S IL E N T  D E A T H  
(N o w a  D ę b a ) ,  O K U P A C J A  (P ło c k ) , 
D A F N E  (O s tro łę k a ) ,  S C U M  ( J a r o ­
c i n /  K ro to sz y n ) ,  U A M O  (Ł ó d ź), M A - 
N IT O U  ( O s tro łę k a ) ,  R E W O L U C JA  
(M ia s tk o ) , M E D E L L IN  (W ro c ła w ), 
K O N T R O L A  M O C Y  (S u c h a  B e s k i ­
d z k a ) ,  R E M IZ A  (B u ja k ó w ),  IN ­
D IA N S  S C R E A M  (W a łb rz y c h ) ,  M O ­
O N L IG H T  (S z c z e c in ) ,  K IN D E R G A ­
R T E N  (Ł ó d ź), P U M P  U P  V O L U M E  
(O s tro w ie c  Ś w ię to k rz y s k i)  i  P A S ­
C A L  (W a rsz a w a ).
K o m is ja  k w a l if ik a c y jn a  w  s k ła d z ie :  

P io t r  Ł u k a s z e w ic z ,  P i o t r  M e tz , T o ­
m a s z  Ż ą d a , M a riu s z  G z y l, Z y g m u n t  
S ta s z c z y k ,  G rz e g o rz  P iw k o w s k i  
i A n d rz e j  M a c k ie w ic z  w y ło n i ła  10 
k a p e l ,  k t ó r e  z a g ra ją  w  k o n k u r s ie .  
P o n iż e j  p r z e d s t a w ia m y  ic h  k r ó tk ie  
c h a r a k t e r y s ty k i .
B E E R H E A D

G r a ją  o d  1990 r o k u  w  B y to m iu .  
S w o ją  tw ó rc z o ś ć  o k r e ś la ją  j a k o  m e­
ta low y rock ’n ’ro ll. S z c z e g ó ln ie  c e ­
n ią  g r u p ę  M o to rh e a d ,  k tó re j  to  d o ­
k o n a n ia  p o z w o liły  im  w y k s z ta łc ić  
sw ó j w ła s n y  s ty l .
B e e r h e a d  to  c z te r e j  g o ś c ie  i c z te r y  
in s t r u m e n ty :
H A Z E  - v o c . /  g it.
K A M IL  - g it.
A H IM  - b a s  
U W E  - p e rk .
B E Z  N A Z W Y

D z ia ła ją  o d  k i lk u n a s tu  m ie s ię c y  
w  Ż a g a n iu .  S t a r a j ą  s ię  s e rw o w a ć  
p u b l ic e  p o k a ź n ą  d a w k ę  t r a d y c y jn e ­
g o  ro ck ’n ’ro lla . M o ż n a  ic h  z ła p a ć  
p r z e z  k i lk a  n a jb l iż s z y c h  d n i  n a  fe s ­
t iw a lu ,  a  ic h  s k r z y n k a  k o n ta k to w a  
m ie ś c i  s ię  w  T u p l ic a c h  (68-219) p r z y  
u l ic y  (u w a g a !)  L e n in a  10a, g d z ie  
u r z ę d u je  im ć  M a c ie j S z c z ę s n y . 
O b s a d a :
T .K a s p e r s k i  - v o c .
D .K a b a c iń s k i  - g it. s o lo w a  
M .W is k o w s k i - g it. b a s o w a  
K .T o fil  - p e rk .
C H A N E L

W a łb r z y s k a  k a p e lk a  o  d o ś ć  s p e c y f i ­
c z n y m  s k ła d z ie ,  s k u p ia ją c a  ” a ż ” 
d w ó c h  g r a jk ó w .  J e d e n  z  n ic h  ju ż  
w k r ó tc e  b ę d z ie  m ó g ł s ię  p o s z c z y c ić  
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  m u z y c z ­
n y m . C a łe  ic h  z a p le c z e  i n s t r u m e n ­
ta ln e  to  d w a  p o k a ź n y c h  r o z m ia r ó w  
p u d ła  z w a n e  p o w s z e c h n ie  s y n te z a ­
to ra m i.  S z tu c z n e  b r z m ie n ie  g i ta r  
i p e r k u s j i  o k r e ś la ją  j a k o  p u n k tro n ic  
lu b  p o  p r o s tu  underg round .
W  n o w y m  s k ła d z ie ...
G .M u js t ra
v o c . /  s a m p l e r /  a u t .p e r k .  
M .R u p o c iń s k i  - s y n t h . /  s a m p le r  
. . . tw o rz ą  o d  p o n a d  ro k u .
H U N T E R

M u z y c y  z  T r z c ia n k i  p o w ie d z ie l i ,  że  
g r a ją  m e t a l .  N o cóż , n i e j e d e n  s łu ­
c h a c z  b y  s ię  z n im i  k łó c ił .  S a m i 
tw ie r d z ą ,  że  ic h  m u z y k a  w c ią ż  e w o ­
lu u je ,  ro z w ija  s ię  c h y b a  o d  p o n a d  
ro k u .
W ra z  z  n ią  ro z w ija ją  s ię :
W o jte k  - v o c .
D a r e k  - g it.

R o b e r t  - I I  g it.
W ic e c k  - b a s  
P io t r e k  - p e rk .
JOKER

W  s u m ie  d u ż o  o n i c h  n ie  w iem y i 
t y lk o  to  że  p r z y je c h a l i  ze  S k ie r  nie- 
w ic , c h o ć  d e k la r u ją  s ię , ż e  ’’p rzy sz li 
z n ik ą d ” . N ie  b ę d z ie m y  s ię  w  te j  s y tu ­
a c ji  z  n im i  s p ie ra ć .
C h ło p c y  z  J o k e r a  n ie  w ie d z ą  co  g raj3  
a lb o  w ie d z ą ,  t y lk o  n ie  c h c ie l i  p o w ie ­
d z ie ć . N a  sz c z ę ś c ie  pam iętają jeszcze  
j a k  s ię  n a z y w a ją  i to  m o ż e m y  z d ra ­
dz ić :
D u c h  - ś p ie w  
D y z io  - g i ta r a  
D o m in ik  - g i ta r a  
A r e k  - b a s ó w k a  
A n d rz e j  - b ę b n y

LIBERUM VETO 
J e d n o ,  c o  m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  to 
b r a k  w y le w n o ś c i.  H a ła s u ją  w  G łu b ' 
c z y c a c h ,  a  t e r a z  z a d y m ia ją  w  J a ro c i­
n ie .  J e s t  ic h  p ię c iu  i o d  9 m iesięcy  
c z a d z ą  pu n k  rocka. Z n a m y  ic h  ksy- 
w y  - M u le k ,  E jn s te jn ,  J a s iu ,  Jóźw a 
i M ile k  - a le  k to  g r a  n a  c z y m , n ie ­
s te ty  n ie  w ie m y .
PASCAL

P r z y je c h a l i  n a  o tw a r t e  d r z w i  dO' 
s ło w n ie  w  o s ta tn ie j  c h w ili .  W  g ru fl' 
c ie  r z e c z y  j u r y  j u ż  o b ra d o w a ło ,  alg 
m im o  to  u d z ie l iło  j e s z c z e  g ło s u  P a s'  | 
c a lo w i  i w y s tę p u ją c e j  p r z e d  n im  k a ' | 
p e l i  z O s tro w c a .  D la  w a rs z a w ia k ó w  
b y ła  to  s z c z ę ś liw a  o k o lic z n o ś ć , gd y2 
o s ta te c z n ie  z d o ła l i  z a ła p a ć  s ię  &  | 
l is tę  k a p e l  z a k w a li f ik o w a n y c h  , I 
d o  u d z ia łu  w  k o n k u r s i e .  I  n ic  w ięcej 
n ie  w ie m y ...
SCUM

J a r o c iń s k o  - k r o to s z y ń s k i  z e sp $  
p o w s ta ł  w  1991 r o k u .  G r a  najm oC ' 
n ie j s z ą  o d m ia n ę  h a r d  c o re ’a  - gri*1, 
core. D o  te j  p o r y  u d a ło  im  s ię  wyd®c j 
d e m ó w k ę  ’’D e g r a d a t io n ” ; k o n c e r t^ ' 
w a l i  j e d y n ie  w  J a r o c in ie  i o k o li&' 
n y c h  m ia s ta c h .
S k ła d :
M A R IO  - v o c .
P A J D A  - v o c . / g it.
J A D Z IA  - b a s  
P A K E R  - d r .
WŁOCHATY

S z c z e c iń s k a  g r u p a  z a p o c z ą tk o w a ć  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć  sz e ś ć  l a t  t e m u . ^  
o b lic z e  to  ty p o w y , s o lid n y  pu** 
rock , j e d n a k  m u z y c y  W ło c h a te j  
w c ią ż  p o s z u k u ją  n o w y c h  rozw iążą*1’ 
Z e s p ó ł  tw o rz ą :
P A U L U S  - g ło s  
F A G A S  - g i ta r a  
J E R Z Y  - g i ta r a  b a s o w a  
B IL L Y  - p e r k u s j a  
X - RAYS

X -R a y s , c z y li  P r o m ie n ie  R o e n t£ e 
n a ,  d e k la r u ją ,  ż e  w z ię li  n a  w a r s z ta 
crossover. M ie s z a ją  r ó ż n e  s ty le  
f u n k  r o c k  i  h e a v y  m e ta l  z  do m iesz*  ■ 
s u b  p o p u .  P i e r w s z y  r a z  z a c z ę li  ” Pr^ 
m ie n io w a ć ” w  z e sz ło ro c z n y c 
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  C ie s z y n ^ ' 
PROMY CZKI:
R .M ły n a rc z y k  - v o c .
S .N o w a k  - g it.
T .F r a g s te in  - b a s  
P .C z e rw iń s k i  - d r .

G r u p o m  z a k w a li f ik o w a n y m  z  ”oi 
w a r ty c h  d r z w i”  ż y c z y m y  p o w o d y , 
n ia ,  a  te ,  k t ó r e  o d p a d ły  z a p ra s z a 1*1, 
z a  ro k .
D o  z o b a c z e n ia  n a  f e s t i w a l u  !

W y s łu c h a li  i o p ^  
R yszard  K a je ta ń c ^  

M ichał J*s

Folder, który otrzymu­
jesz przy zakupie karnetu, 
został przygotowany 
przez redakcję Gazety Ja ­
rocińskiej. Dostajesz go 
gratis dzięki organizato­
rom, Gazecie Jarocińskiej 
oraz takim sponsorom, 
jak: Brum, Bogdan Stu­
dio, Herbapol Klęka S.A., 
Inter Art, Izabelin Studio, 
Jaroma, Loud Out Re­
cords, Midi Max, MJM 
Music PL, Musie Market, 
Phillip Morris Poland, Ro­
land Polska i Sound - Pol.
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R O Z K Ł A D  J A Z D Y
SCEN A  - STADION

5- »8. 1993 (CZWARTEK)
t r a d y c ja
PR O W A D Z Ą : J a r e k  J a n i s z e w ­
sk i .  B ie liz n a , P a w e ł  ’’K o n ik ” 

K ° n n a k  - A r t  N o c
16-°0 - 17.30 KONKURS
17-30 - 17.55 GA GA
17-55 - 18.20 THE BILL
18-20 - 18.50 DEE FACTO 
18-50 - 19.20 STRAJK
19.20 - 20.05 PIERSI
20 °5 - 20.35 BAKSZYSZ
20.35 - 21.25 IZRAEL
21-25 - 22.05 GARDENIA
22-°5 - 22.35 JEZABEL JAZZ 
22-35- 23.15 APTEKA
23 15-23.45 LECH JANERKA 
23.45 - 0.30 BRYGADA KRY­

ZYS
° '30 - 1.30 PROLETARYAT 
1-30 - 2.30 DŻEM

6- °8- 1993 (PIĄTEK)
^ °W a  FALA, NATURALNA
f a l a

PROWADZĄ: Rafał Włoczew- 
ski - T. Love, Tomasz Bumos 
'  Radio Kolor 
I6'00 '  17.30 KONKURS
7.30. is. io ILLUSION 
8-10 - 18.25 AGENCY 
8'25 - 19.25 ACID DRIN­

KERS
9‘25 - 20.05 HUMAN 

20.°s . 20.35 INCROWD 
”-35 - 21.35 HOUK

00 - 23.0« NEW MODEL 
(Wielka Brytania) 

,_ 00 - 1.00 KULT, KAZIK, 
T A tA KAZIKA”

7. 08. 1993 (SOBOTA)
BRUM  TOP ’93
Prowadzą: Kuba Wojewódzki 
i Tomasz Żąda
16.00 - 16.30 A YA GORE 

VARIETE 
CLOSTERKEL- 
LER 

MANCU 
LAUREACI 

THE FAILURES 
(Szwajcaria) 
LESSDRESS 
GOLDEN LIFE 

21.55 CHŁOPCY 
Z PLACU 
BRONI

21.55 - 22.40 KOBRANOCKA 
22.40 - 23.40 ODDZIAŁ ZA­

MKNIĘTY 
RÓŻE EUROPY 
T.LOVE 
WILKI 
IRA

16.30 - 17.00
17.00 - 17.40

17.40 - 18.10 
18.10 - 20.00
20.00 - 20.45

20.45 - 21.05 
21.05 - 21.35 
21.35

23.40 - 0.20 
0.20 - 1.50
1.50 - 2.50
2.50 - 4.00

6.07.1993 (PIĄTEK)
PROM OCJA ?
10.00 - 14.00 KONKURS
16.00 - 0.00
HUMAN TWIST, FARBEN LEHRE, S.W.A.T., THE END, KLUB 
PARYSKI, FLY VIRGIN, ULISSES, FULL METAL JACKET, 
KINSKY, JESUS CHRYSLER SUICIDE, 1984, WAŃKA 
WSTAŃKA, FORT BS

7.07.1993 (SOBOTA)
PROM OCJA? c.d.
14.00 - 22.00
KARA ŚMIERCI, BĘDZIE DOBRZE, 44, CANADA, DYPLOM, 
RENAMED, IMTM, MAFIA, KRAMER, SHOUT, ROAN, GRAF­
FITI.

B A R D Z O  W A Ż N E  !
Zupełną nowością tegorocznego festiwalu jest obowiąz­

kowe posiadanie opasek, które, wraz z karnetem, umoż­
liwią wejście na teren stadionu. Opaski nie należy odpinać, 
ani przy niej manipulować, gdyż niemożliwe jest jej 
powtórne założenie. Jeżeli zdejmiesz opaskę to zniszczysz 
ją i nie wejdziesz na stadion.

OPASKĘ TRZEBA NOSIĆ PRZEZ CAŁY CZAS TRWA­
NIA FESTIWALU!!!

W PLANIE DUŻO NIESPO­
DZIANEK

M AŁA SCENA - AM FITEATR

5.07.1993 (CZWARTEK) 
JARRO CIN’93
10.00 - 14.00 KONKURS
16.00 - 2.00
MR. POLLACK, RIGOR MOR­
TISS, MYSTIFICATION, SMI­
RNOFF, INSOMNIA, NECRO­
PHIL, HAZAEL, NECROP- 
HOBIC, SPARAGMOS, VIO­
LENT DRIGE, TESTOR, PAS­
CAL, MORDOR, BLOOD- 
LUST, MAGNUS, STONE­
HENGE, ACRIMONY, GEIS­
HA GONER, IMPERATOR, 
VA D ER

POM KABMOLBTOMTY

Imię i nazwisko. 

Numer karnetu .

Ten (no, może trochę inny) kabriolet dostanieszdzięki,, Gazecie Jarocińskiej’' 
~  Stylizacja nadwozia: Paweł M usiałek - Bachorzew 
~  W nętrze (interior): Ryszard W osiński - Jarocin

Kupon należy przynieść:
- do Biura Ogłoszeń ’’Gazety Jarocińskiej” (Rynek - Ratusz),
- do piątku (06.08.1993r.),
- do godziny 16.00.
Losowanie odbędzie się na Dużej Scenie przed występem 

NEW MODEL ARMY.
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Ojciec chrzestny II?
- P o w ie d z , K u b a , i le  m a s z  n a p r a w ­

d ę  la t .
U ro d z iłem  się  2 s ie rp n ia  1963 ro k u , 

czyli w czora j by ły  m o je  trz y d z ie s te  
u ro d zin y .

- ...i n a  p e w n o  n a z y w a s z  s ię  W o je­
w ó d z k i,  n a  p e w n o  im ię  c i K u b a ?

- N a p e w n o  n a z y w a m  s ię  W ojew ó­
d zk i, n a  p e w n o  im ie  m i K u b a . M yślę, 
że  z  p o z o s ta ły m i rze c z a m i n ie  p o w in ­
n iśm y  p o lem izo w ać , do  m o m e n tu  aż 
n ie  n a p isz e  o n ich  ’’G a z e ta  W y b o rcza” .

- W j a k i  sp o só b  je s t e ś  z w ią z a n y  
z  ’’J a ro c in e m ” , j a k  t r a f i ł e ś  t u ta j ?

- D a w n ie j b y łem  zw ią za n y  z tą  im ­
p re z ą  ty lk o  p rze z  a r ty k u ły , k tó re  u k a -

m asf s» |  '«ip
* Ni

zy w a ły  s ię  w  ”N o n  S to p ie ” , ’’M ag azy ­
n ie  M u z y cz n y m ” . P ie rw sz y  r a z  p rz y je ­
c h a łe m  d o  J a ro c in a  w  1990 ro k u , z a ­
p ro sz o n y  p rz e z  P io trk a  M ajew sk ieg o , 
ja k o  c z ło n e k  r a d y  a r ty s ty c z n e j.  R ok  
pó źn ie j p rz y je c h a łe m  ja k o  je d e n  ze  
w sp ó ło rg a n iz a to ró w , b o  fes tiw a l b y ł 
ro b io n y  w sp ó ln ie  p rz e z  ’’B ru m ” , f irm ę  
R o k  C o rp o ra tio n , W a lte ra  C h e łs to w s­
k ieg o  i J u r k a  O w sia k a . T o b y ły  m o je  
k o n ta k ty  z J a ro c in e m , b o  n ig d y  n ie  
b y łe m  tu  ja k o  w id z  czy  fan , p o n iew aż  
n ie  p o d o b a ł m i s ię  sp o só b  o d b io ru  m u ­
z y k i, ta k i ,  o  ja k im  o p o w ia d a li  m i z n a jo ­
m i, k o led z y . B y ł o n  in n y  n iż  n a  Z a ­
chodzie .

- J e ż e li  im p r e z a  t a  n ie  p o d o b a ła  ci 
s ię ,  to  d la c z e g o  z d e c y d o w a łe ś  s ię  zo­
s ta ć  j e j  d y r e k to r e m  a r ty s ty c z n y m ?

- Z  re la c ji  k o leg ó w  w y n ik a ło , że  ’’J a ­

ro c in ” b y ł o lb rz y m im  z lo te m  fanów , 
z jazd em  ś ro d o w isk a  m u zy czn eg o . 
W m o m e n c ie , k ied y  p rzy je c h a łe m , b y ­
ło ta m  ty lk o  k ilk a  ty się c y  p u b liczn o ści. 
B y ł to  w y ra ź n y  d o łek  ja ro c iń sk i .  W y­
d a w a ło  m i się, że  P io tr  n ie  m a  k lu cz a , 
p o m y słu  n a  te n  fes tiw al. Z espo ły , k tó ­
re  ch c ia ły  ta m  za g ra ć , b y ły  w  s ta n ie  
w y m ó c  to  n a  P io trk u . B y ł b a rd zo  e la s ­
ty czn y . K ied y  w  1991 ro k u  b y łem  w  J a ­
ro c in ie , za u w a ż y łe m , że  za cz y n a  coś 
się  zm ien iać . P o c z u łe m , że im p re z a  ta  
idzie  w  k ie r u n k u  a tm o sfe ry , w  k tó re j 
j a  m ó g łb y m  zn a le ź ć  sw o je  m ie jsce  
w  ty m . W y d o staw a ła  s ię  o n a  z tak ieg o  
p o lsk ieg o  g ra jd o łk a , zaśc ian k o w o śc i.

J e d n a k ż e  sp o só b  p ro w a d z e ­
n ia  ro zm ó w  z z esp o łam i n ie 
z g ad za ł s ię  z m oim i s u b ie k ­
ty w n y m i są d am i, a  tak ż e  
są d am i b a rd z o  w ie lu  in n y ch  
osób. T o  w szy s tk o , co p ró ­
b o w a łe m  zm ie n ić  w  ty m  ro ­
k u  n ie  j e s t  je d y n ie  w y n i­
k ie m  m o ich  p rze m y śle ń , 
a le  k o n se k w e n c ją  w ie lu  
ro zm ó w  z zesp o łam i, lu d ź ­
m i z b ra n rż y . W idząc to , że  
t a  im p re z a  m a c o ra z  w ię k ­
sze  m ożliw ośc i, a n ie  z a ­
w sze  z  ty c h  m ożliw o śc i do 
k o ń c a  k o rz y s ta  u z n a łe m  
p ro p o zy c ję  z o s ta n ia  szefem  
a r ty s ty c z n y m  za b a rd z o  k u ­
szącą , m o g łem  sp ró b o w ać , 
bo  d la  m n ie  j e s t  to  p rz e d e  
w sz y s tk im  w y z w a n ie . N ie  
j e s t  to  coś, d o  czego  j a  ch c ę  
s ię  p rzy zw y cza ić , n ie  ch c ę  
z o s tać  ’’o jce m  c h rz e s tn y m  
II” te j im p re zy , b o  to  j e s t  
n a w e t  n iem o ż liw e . C h cę  do  
teg o  s to p n ia  sp ró b o w a ć  
z m ie n ić  ’’J a ro c in ” , a b y  za 
ro k , za  d w a , k a ż d y  k o le jn y , 
k to  po  m n ie  p rzy jd z ie , m ia ł 
u ła tw io n e  z a d an ie , a  im p re ­
za  b ę d z ie  ew o lu o w a ła  
w  s tro n ę  n o rm a ln e g o  fes ti­
w a lu  ro ck o w eg o , g d z ie  je s t  
p rz e d e  w sz y s tk im  r e p r e ­
z e n to w a n e  ś ro d o w isk o  m u ­
zy czn e , s m a k  k a ż d eg o  fan a , 
ch o ć b y  n a jb a rd z ie j d z iw n y , 
m a rg in a ln y .

- Czy nie uważasz, że ten 
festiwal, ja k  się wielkrot- 
nie powarzało, idzie 
w  stronę komercji?

- J e ś l i  ju ż  m ó w im y  o  k o ­
m erc ja lizac ji, to  w  św iecie ,

w  ja k im  ży jem y , tru d n o  zn a le ź ć  b a r ­
d zie j k o m e rc y jn e  z ja w isk o  n iż  te le w i­
z ja . F e s tiw a l  d w a  la ta  te m u  z o s ta ł 
w p ro w ad z o n y  w  k rą g  k u l tu r y  m aso ­
w e j, ju ż  n ie  a w a n g a rd o w e j, n ie  n ie z a ­
leż n e j, ty lk o  k u l tu r y  m aso w ej. N ie s te ­
ty  te le w iz ja  ta k ą  p ie c z ą tk ę  p rzy b ija . 
M ów iąc  o  k o m erc ja liz a c ji  n ie  z a p o m i­
n a m y , k to  to  z ro b ił, k to  ta k ą  decy zję  
p o d ją ł, k to  j ą  k u lty w o w a ł i d o  ja k ie g o  
s to p n ia  o b e c n o ść  T V  w p ły w a ła  n a  
k s z ta ł t  teg o  fe s tiw a lu , czy  k s z ta ł t  p o ­
szcze g ó ln y ch  k o n c e rtó w , j a k  z a tra c a ła  
s ię  t a  o d rę b n o ść  J a ro c in a . P o z a  ty m  
h a s ło  k o m erc ja liz a c ji  n a  k a ż d y m  ry n ­
k u  je s t  z u p e łn ie  in ac z e j o d b ie ra n a . K a ­
żdy , k to  in te re s u je  s ię  t ro c h ę  fo n o g ra ­
fią w ie , że n a jle p ie j sp rz e d a ją c y m i się 
m a te r ia ła m i n a  r y n k u  s ą  p ro d u k c je  
D e fe k tu  M uzgó, S e d e su , T h e  B ill, Mo-

ez u  T e n o ra , D ee  F ac to . N a  r y n k u  m u ­
zy czn y m  je s t  to  ta k i  r o c k ’n ’ro llo w y  
ch o d n ik , k tó ry  sp rz e d a je  s ię  m a k s y ­
m a ln ie  i z a p ra sz a ją c  ta k ie  zesp o ły , m o ­
żem y  m ó w ić, że  fes tiw a l j e s t  k o m e rc y j­
n y . T e  z esp o ły  są  k o m e rc y jn e  d lateg o , 
że  n a  n ic h  z a ra b ia  s ię  n a jle p ie j. N a to ­
m ia s t n ie  j e s t  k o m e rc y jn y  zesp ó l H u ­
m ań , I llu s io n , G a rd e n ia , C lo s te rk e lle r ,  
V a r ie te . D la te g o  j a  b a rd z ie j m artw ię  
s ię  o to , a b y  te n  fes tiw a l m ia ł p e łn e , 
r e p re z e n ta ty w n e  o b licze  a rty s ty c z n e . 
D y sk u s je  o  z d rad z ie , n iez a leż n o śc i, a l­
te rn a ty w n o ś c i  p o z o s ta w ia m  ty m , k tó ­
rzy  i t a k  n ie  ro zu m ie ją c  ty ch  a rg u m e n ­
tó w  b ę d ą  n a d a l szafo w ali p o d o b n y m i 
h a s ła m i.

- W s p o m n ia łe ś ,  że  p o p rz e d n ie  fe s ­
t iw a le  w s p ó ło rg a n iz o w a łe ś  z  J u r ­
k ie m  O w s ia k ie m  i W a lte re m  C h e łs ­
to w s k im . Co sp o w o d o w a ło , że  t e r a z  
j e s t  m ię d z y  w a m i  s ta n  o tw a r t e j  w o j­
n y ?  D la c ze g o  ic h  z a a ta k o w a łe ś ,  z a n e ­
g o w a łe ś  to ,  co  o n i  z ro b il i ,  a  j a k b y  n ie  
p a t r z e ć  z ro b i l i  w ie le  d la  te g o  f e s t i ­
w a lu ?

- W szystko  zaczę ło  s ię  w  d n iu , k ied y  
za p ro p o n o w a n o  m i szefo stw o  fe s tiw a ­
lu . O d  teg o  c z asu  w sz e lk ie  m o je  ru c h y  
s ą  szczegó łow o  ś le d z o n e  p rz e z  m o ich  
, m am  n a d z ie ję , że  ty lk o  ch w ilo w y ch , 
a d w e rsa rz y . D ziś p rze in a cz a ją  o n i f ak ­
ty , co  o czyw iśc ie  m o żn a  ta k ż e  m i p rz y ­
p isać , k ied y  j a  p rz e d s ta w ia m  m o ją  w i­
zję te j  sp ra w y . P o c z ą w sz y  o d  m o m e n ­
tu , k ie d y  J u r e k  z a rz u c ił  m i k łam sw o , 
że  m y ln ie  in fo rm o w a łe m  o  k o n c e rc ie  
W ielk ie j O rk ie s t ry  Ś w ią tec z n e j P o m o ­
cy  n a  fe s t iw a lu  ” J a ro c in ’93” . J a  p o w ie ­
d z ia łe m , że  ch c ia łb y m , a b y  O rk ie s tra  
z a g ra ła . C oś z czeg o  j a  c h c ia łem  u c z y ­
n ić  ja k b y  p o m o st m ięd zy  ty m  co  zrob ili 
on i, a  ty m  co  j a  z ro b iłem , w y k o rz y s ­
ta n o  ja k o  a rg u m e n t  p rz e c iw  m oje j oso­
b ie . P r a s a  p isa ła  b a rd z o  ró żn ie  o  ty m , 
je d n i  - że  c h c ę  z ro b ić  k o n c e r t  W O ŚP , 
in n e  - że  t a k i  k o n c e r t  b ęd z ie . J u re k  
z a ra z  to  p o d c h w y c ił, p o w ied z ia ł 
w  ’’B ru m ie ” , że  n o w y  s z e f  fe s tiw a lu

ro zp o c z y n a  od  k ła m s tw a  i j e s t  to  b a r­
dzo  p o d e jrz a n a  s p ra w a , t a k  ja k  pode­
j r z a n a  je s t  o b ecn o ść  M arlb o ro . J a  nie 
ch c ę  teg o  k o m en to w a ć , bo  d zisia j b a r­
dzo w ie le  z ty c h  rze c z y  je s t  p rze in a cz a ­
n y c h . K to  n a p ra w d ę  ro zm a w ia ł z M arl­
b o ro , k to  ich  z a p ro s ił  do  u d z ia łu  w  fes­
tiw a lu ?  K ied y  m i z łożono  propozycję  
szefo s tw a  M a rlb o ro  ju ż  b y ło  jak b y  
im a n e n tn ą  c zęśc ią  te j  im p re zy . J a  od­
n o szę  w ra ż e n ie , że  o n i przyzw yczaili 
s ię  d o  sw o je j o b ecn o śc i tu ta j  i moją 
o so b ę  o d c z y ta n o  ja k o  jak ie g o ś  pogan i­
n a , h e re ty k a ,  k tó ry  ch c e  w n ie ść  inny 
p u n k t  w id z e n ia  teg o  fe s tiw a lu , nie 
z w ią za n y  w  ż a d en  sp o só b  z e tosem  
fes tiw a lu , k tó ry  s tw o rz y ł W alte r.

- J u r e k  O w s ia k  z a rz u c ił  C i, że  tw ój 
p ro g ra m  f e s t iw a lu  n ie  j e s t  n iczy m  
n o w y m , n ic  n ie  w n io s łe ś  d o  te j  im- 
p re z y . W ro z m o w ie  ze  m n ą  s tw ie r ­
d z ił, że  90 % z e sp o łó w , k tó r e  T y  p ro ­
p o n u je s z  w y s tę p o w a ło  w  l a t a c h  m i' 
n io n y c h . P r z e d s ta w  p o  p r o s tu  swój 
p o m y sł?

- Ś m ie sz n e  je s t  ta k ie  m ate m a ty c zn e  
p o d e jśc ie  n a  z a sad z ie  liczen ia , k tó re 
z e sp o ły  g ra ły  k ie d y ś  w  Ja ro c in ie , k tó re  
n ie . M o żn a  oczy w iśc ie  d o k o n a ć  a n a li ' 
zy i u d o w o d n ić , że  g ro s  z ty c h  zespołów  
w y s tę p o w a ło  tu  n a  p rz e s trz e n i  pięciu, 
czy  d z ie s ięc iu  la t. T o  je s t  ty lk o  ten d e n ­
c y jn e  p a trz e n ie  n a  to  i j a  n ie  ch c ę  teg° 
n a w e t  k o m en to w a ć . M oim  zdaniem  
te g o ro c z n y  fes tiw a l p o w in ien  n a w ią ' 
z y w a ć  d o  ty c h  z  l a t  1985 - 1986. Ktoś, 
k to  p rzy je d z ie  d o  J a ro c in a , b ęd z ie  g° 
s łu c h a ł  w  rad iu , czy  p rz e c z y ta  o  nim  
w  g a zec ie , p o w in ie n  w ied z ieć , w  jak iej 
k o n d y c ji z n a jd u je  s ię  p o lsk a  m uzyka  
ro ck o w a . C h cę , a b y  n a  ty m  festiw alu  
za g ra ło  j a k  n a jw ięce j z e sp o łó w  rejest- 
ru ją c y c h  p e w n e g o  ro d za ju  m o d y , sty ­
le. D la te g o  z a p ro p o n o w a łe m , a b y  g rac 
ró w n o leg le  n a  d w ó c h  s c e n a c h  i  sto so ­
w ać  ty lk o  je d n o  k ry te r iu m  - k ry te r iu m  
a rty s ty c z n e .

Rozmawiać 
Beata Frąckowiak 

Robert Kaźrnierczak

Kuba W ojewódzki o...
...muzyce, której słucha
S łu c h a m  b a rd z o  ró żn e j m u zy k i. M am  

w  d o m u  k ilk a s e t  p ły t  k o m p a k to w y c h . 
N ie m am  c z asu  teg o  p rze liczy ć , bo  
ciąg le  d o s ta ję  n o w e  o d  zesp o łó w . J e s t  
to  j e d e n  z  p rz e ja w ó w  szczęśc ia  b y c ia  
d z ie n n ik a rz e m . W m oje j p ły to te c e  
zn a jd u je  s ię  m u z y k a  o d  S a d e , K e n n y  
G, p o  ta k ą  tw ó rcz o ść  j a k  K in g  X , czy  
B la c k  C ro w es, A lice  in  c h a in s . S łu ­
c h a m  p ra k ty c z n ie  w szy s tk ieg o . K u p i­
łe m  sob ie  o s ta tn ią  p ły tę  A cid  D r in k e r s  
i s łu c h a m  je j  b a rd z o  często . P o c h o d n ą  
m o ich  g u s tó w  je s t  p ró b a  z m ia n y  teg o  
fe s tiw a lu , n a  k tó ry m  b ę d z ie  b a rd z o  
d u ż o  ró żn e j m u zy k i.

...dziewczynach
J e s te m  k a w a le re m  i s ta n  te n  b a rd z o  

m i o d p o w ia d a . J e s te m  ro m a n ty c z n y m  
c z ło w ie k iem  i z a k o c h u ję  s ię  szy b k o , 
ta k  m i s ię  w y d ą je , p ó źn ie j o k a z u je  się, 
że  to  w c a le  n ie  b y ło  z a k o ch a n ie . J e s ­
te m  w ie lk im  m iło śn ik iem  p łc i p rz e ­
ciw n e j, b o  j a k  są d zę , je s t  to  e se n c ja  
życ ia . T o  j e s t  b a rd z o  w a ż n a  rzecz...

...seksie
W ydaje m i s ię , że  je s te m  p e rw e rs y j­

n y . C zasam i w y o b ra ź n ia  p ła ta  m i tak ie  
figle, że n ie  p o tra f ię  n a d  n ią  z a p a n o ­
w ać . J e s t  to  j e d n a  z g e n e ra ln y c h  części 
k o n ta k tó w  d a m s k o  - m ęsk ic h , d u c h o ­
w e  - i n ie  ty lk o  - z jed n o czen ie .

...p o li ty c e
G e n e ra ln ie  p o lity k a  b a rd z o  m n ie  b a ­

w i, śm ieszy . U w ażam , że je s te ś m y  k ra -

je m  - d z iw o ląg iem , a  je d n y m  z  p rze ja ' 
w ó w  teg o  d z iw o lą g o s tw a  je s t  grupa 
a m a to ró w , k tó rz y  n a z y w a ją  s ię  polity ' 
k a m i. M a m  a w e rs ję  n a  p u n k c ie  kaW ia' 
r n ia n e j  p o lity k i, n ien a w id z ę  t r a m p a ' 
jo w y c h  p u b lic y s tó w . D la te g o  o  polity ' 
ce  lu b ię  ro z m a w ia ć  b a rd z o  rze te liu e’ 
k o m p e te n tn ie , a lb o  w y łą c zn ie  c y n # 2' 
n ie , p rze śm ie w c z o . B liższa  j e s t  m i & 
d ru g a  o p ty k a  p o lity k i.

...Kubie Wojewódzkim
Z a u w a ż y łem , że  b u d z ę  o s ta tn io  bal-' 

d zo  w ie le  k o n tro w e rs ji  i p o jaw ia  s»* 
b a rd z o  d u ż o  m y ln y c h  sąd ó w  n a  
te m a t.  C zasam i s p rz e c z n y c h , b o  nP' 
M aciej C h m ie l u z n a je  m n ie  za 
neg o , w y k a lk u lo w a n e g o  c w a n ia k ^  
sp ry c ia rz a , a  w ie le  osó b  u w aża , i  
m a m  d u sz ę  D o n  K ic h o ta  i zaplątał?^ 
się  w  im p re zę , k tó re j  n ie  p o w in ien «?0  

ro b ić . J a  p o s trz e g a m  sw o ją  ro lę  W ^ 
ro c in ie  j a k o  p c h n ię c ie  go  n a  in n e  to*J 
n iż  to  b y ło  d o ty ch czas .M y ślę , że  je s tę  
c z ło w ie k iem  , k tó ry  łąc z y  w  so b ie  w ie 
le  sp rz e c z n o śc i, n a to m ia s t  m a m  ba
d zo  d u ż y  d y s ta n s  d o  rzeczy w is to 3«^
lu d z i, d o  sieb ie . J e s te m  człowiek*® 
z  d u ż y m  p o c z u c ie m  h u m o ru . 
p rz e jm u ję  s ię  ty m , co lu d z ie  o 
m ó w ią , p iszą , g e n e ra ln ie  je s te m , ^  
j a k  c z u ję  sieb ie , j e d n o s tk ą  w yzw olo  
i m a m  św ia d o m o ść  teg o , że  j a k  on 
coś z ro b ić , to  to  z ro b ię . B ard zo  
z m ia n y  w  ż y c iu  i u w a ż a m , że  życie 
p o w ieść  id io ty  i św ie tn ie  s ię  j ą  czy13'
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STOP AIDS STOP AIDS
P rzed sięb io rstw o  

P rzem ysłow o-H an d low e  
„UNIMIL”  

w  K rak ow ie

je s t  jedynym  w kra ju  p roducen tem  
najwyższej światowej jakości prezerwatyw 
odpowiadającym wszystkim światowym 
normom, w tym: polskiej, niemieckiej, 
skandynawskiej, czeskiej, rosyjskiej...

Ponad 20% z produkowanych rocznie 40 min sztuk prezerwatyw' 
trafia na rynki: niemiecki, meksykański, norweski, czeski, słowacki i inne. Jak 
dotąd prezerwatywa jest najlepszym środkiem chroniącym przed za każeniem 
H IV, chorobam i w enerycznym i, żó łtaczka  zakaźna, k tó ra  
w Polsce jest przyczyna o wiele większej ilości zgonów niż AIDS czy wreszcie

Dla naszych klientówprodukujemy kilkanaście rodzajów prezerwatyw, 
w tym także ze środkami zapachowymi, podniecającymi oraz ze środkiem 
plem nikobójczym , który  stanow i dodatkow ą b a rie rę  d la w irusów  
i plemników.

100%  produkcji poddawane jest kontroli elektronicznej, co daje 
gwarancję utrzymania standardu światowego wymaganego przez naszego 
udziałowca niemieckiego.

W czasie trwania procesu produkcyjnego prowadzone są w sposób 
ciągły badania fizykochemiczne i chemiczne prezerwatyw pobieranych 
z taśmy produkcyjnej. 2%  produkcji przeznaczam y na badania niszczące. 
Każda prezerwatywa przez nas wyprodukowana jest absolutnie szczelna 
(wytrzymuje objętość ponad 20 litrów), nie posiada żadnych mikroporów czy 
zgrubień.

W każdym opakowaniu znajduje się ulotka z instrukcją użycia i datą 
ważności.

Pam iętaj ! Tylko prezerwatywy właściwej jakości zapewnią Ci 
m aksym alną skuteczność i pewność. Nigdy nie stosuj prezerwatyw 
niewiadomego pochodzenia, bez atestu i bez daty ważności.

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe „UNIM1L”, Spółka z udziałem kapitału zagranicznego 
ul. Gęsia 8. 31-535 Kraków. tel. 21 11 56 fax 21 49 30

AIDS!!!
To p lu g a s tw o  ataku ,je  T w o je  k o m ó rk i  o b ro n n e  i s p ra w ia , że  b y le  p rz e z ię ­

b ien ie  s ta je  s ię  d la  C ieb ie  g ro źn ie jsz e  od  d ż u m y . P o d s tę p n ie  m o że  c zaić  się  
w  T w o im  o rg an iz m ie  p rz e z  w ie le  la t  i u jaw n ić  s ię  w  n a jm n ie j s p o d z ie w a ­
n y m  m o m e n c ie . G n ę b i p o n a d  p ó ł m ilio n a  lu d z i n a  św iecie . n a jczęście j 
w  w ie k u  20-40 la t. U k ry ło  s ię  w  p o n a d  10 m ilio n a c h  nosic ie li. W P o lsce  
z a ła tw iło  p o n a d  80 osób.

STOP AIDS STOP AIDS
Stowarzyszenie Ruchu Promocji Zdrowia Młodzieży

’ SAMI SOBIE’’
B y ło  ta k :  d aw n o , d a w n o  te m u  , za  g ó ram i, za  la sa m i (czyli w e  W ro c ław iu  

p ięć  la t  te m u )  z lic e u m  m ed y c z n e g o  w y le c ia ł c h ło p a k . N a c h la ł s ię  i w y b ił 
s zy b ę  d y re k to rc e ?  N ic z teg o . Z u p e łn ie  b e z  h a ła s u  (n o ...ch y b a) z ła p a ł 
g d z ieś  H IV -a. D y re k c ja , z d a je  s ię , c h c ia ła  e le g a n c k o  p rz y k le p a ć  sk a n d a l, 
a le  k o leż a n k i c h ło p a k a  z a in te re so w a ły  s ię  p a s k u d z tw e m  i ro z d m u c h a ły  
sp ra w ę  A ID S . R o z d m u c h a ły  ta k  sk u te c z n ie , że  w  tzw . w o ln e j P o lsce  
w  1991 r . z a in te re so w a ło  s ię  ty m  M in is te rs tw o  Z drow ia , n o  i  d a ło  tro c h ę  
k asy . A  n a  co ta  forsa?  A no  n a  to , żeb y  ta k a  m ło d a  p ie lę g n ia ra  u m ia ła  Ci 
p o w ied z ieć  CO I JA K , a  p rz e d e  w sz y s tk im  Z CZYM ? B a b k i ro zd a ją  
p re z e rw a ty w y  i j a k  ład n ie  p o p ro sic ie , to  W am  te ż  d a d z ą  (g u m k i, oczy w iś­
cie...) M oże te ż  d o k sz ta łc ą  W as te o re ty c z n ie  i tec h n ic zn ie ...  T y lk o  uw aga! 
D z iew czy n y  p rze sz ły  k u r s  p sy ch o lo g iczn y  i p ro p o zy c ja  n p . d e m o n s tra c ji  
ic h  n o w in e k  se k su a ln y c h  n ie  z ro b i n a  n ic h  szczeg ó ln eg o  w ra ż e n ia .

★  ★  ★

T e ra z  je s t  to  s to w a rz y sz e n ie  (z a re je s tro w a n e  w  lip c u  b r .)  s k u p ia ją c e  
o so b y  z a a n g a ż o w an e  w  w a lk ę  z  A ID S, p a le n ie m  ty to n iu , n a rk o ty k a m i 
i in n y m i p a sk u d z tw a m i. P ro g ra m  S to w a rz y sz e n ia  R u c h u  P ro m o c ji Z d ro ­
w ia  M łodzieży  ’’SA M I S O B IE ” rea liz o w an y  je s t  p rze z  s łu c h a c z k i p o m a tu ­
ra ln y c h  szk ó ł m ed y c z n y c h . D o ty ch czas  d z ia ła  o ko ło  300 ’’lid e ró w  z d ro w ia ” 
n a  te re n ie  całe j P o lsk i. W k ró tc e  b ęd z ie  ich  je sz c z e  w ięcej. P ro g ra m  
k o o rd y n u je  l id e rk a  Iw o n a  M ack iew icz.

Maraton
F u n d a c ja  M A R A T O N  z b ie ra  fo rsę  n a  rzecz  z a p o b ie g a n ia  n a rk o m a n ii  

i A ID S . Z d o b y te  p ie n ią ż k i  zu ż y w a  n a  tw o rz e n ie  m ie jsc  p ra c y  d la  ty ch , co 
k ied y ś  b ra l i  d rag i, p o m ag a  ty m , k tó rz y  je s z c z e  b io rą  i p iln u je , ż e b y  ci, co 
je sz c z e  n ic  o  m a ry śc e  n ie  w ie d z ą  za  d u ż o  się  n ie  d o w ied z ie li. M A R A TO N  
o p ie k u je  s ię  te ż  sz czeg ó ln ie  u zd o ln io n y m i o raz  o rg an iz u je  k u p ę  fa jn y c h  
im p re z  p ro m u ją c y c h  z d ro w y  s ty l życ ia . J e ś l i  ch c esz  p o m ó c  k i lk u  d z iec ia ­
k o m  w y rw a ć  s ię  z  n a ło g u , to  w p ła ć  tro c h ę  k a sy  n a  k o n to :
B a n k  Z a c h o d n i II O d d z ia ł G ło g ó w  - n r  383855-23487-132

Z A R A Ż E N IE !!!
Taki ’’podarunek” zamiast stosunkowo nieszkodliwego, choć uciążliwe­

go trypra może sprawić Ci panienka, co to daje za bułkę. Kumpel, z którym 
dzielisz się strzykawką albo najnowszy kochanek, którego odbiłeś Zdzi- 
chowi.

N IE  Z A K A Z IS Z  SIĘ!!!
Nic Ci nie będzie, jeżeli porozmawiasz z chorym na AIDS, dotkniesz go, 

wypijesz z nim piwo z jednego kufla albo klapniesz sobie na sedesie w jego 
domu. No chyba, że właśnie biłeś się na noże i masz otwarte rany!. 
WIRUS HIV ZARAŻA TYLKO POPRZEZ KREW, SPERMĘ I WYDZIELI­
NĘ Z POCHWY.

JAK SIĘ UCHRONIĆ???
M iej je d n e g o  w ie rn e g o  p a r tn e ra  n a  ca łe  życie . U żyw aj p re z e rw a ty w

- zm n ie jsz a ją  w  z n a cz n y m  s to p n iu  ry z y k o  z a k a ż e n ia  s ię  w iru se m  HTV. 
P a m ię ta j, że  p rz y g o d n e  s to s u n k i  n ie  są  w o ln e  od  ry zy k a . O d s łu żb y  
z d ro w ia  w y m a g a j ig ie ł i s tr z y k a w e k  jed n o ra z o w y c h  (p am ię ta j, że w iru s  
p rze n o s i s ię  p rze z  k rew ). Foto Robin SkjoktborgD esign Claus L ynggaard
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Rozmowa o siedm iu zbójach?
Z Ju rk iem  Owsiakiem  

rozm aw ia Beata F rącko­
wiak
- W iem , że  n ie  będzie  C ię w  ty m  

ro k u  w  J a ro c in ie ,  a  je szcze  ro k  
te m u  m ów iłeś, że fe s tiw a l to  coś 
w sp an ia łeg o , gdz ie  m o żn a  sp ę ­
dzić  cu d o w n e  c h w ile . Z m ien iłe ś  
ta k  n a g le  z d an ie , bo  o b ra z iłe ś  s ię  
n a  K ubę , n a  w ład ze  m ia s ta ,  k tó ­
r e  n ie  p rz y z n a ły  f irm ie  Ć w ierć  
M ró w k i o rg a n iz a c ji teg o ro czn ej 
im p rezy ?

- R ok tem u  pow iedziałem  w y raź ­
nie  na  konferencji prasow ej, że 
będzie to  chyba je d e n  z o s ta tn ich  
m oich  festiw ali. Złożyło się na  to 
w iele pow odów , o k tó ry ch  te raz  
n ie  chcę m ów ić. M iałem  p a rę  ta ­
k ich  sw oich  zastrzeżeń , co do p ew ­
nej części publiczności. To n ie  je s t 
żadne  obrażanie. B roń  Boże! J a  ju ż  
w  lu ty m  w iedziałem , że m ogę so­
bie ułożyć sw oje zajęcia zupełn ie  
inaczej. N ieco później zap lanow a­
łem  sobie swój w akacy jny  w yjazd. 
To co się po tem  naw arstw iło , roz­
m ow y m iędzy K ubą  a  m ną, to 
zupełn ie  in n a  sp raw a. Na pew no  
nie obraziłem  się an i n a  K ubę, ani 
n a  m iasto , choć do m iasta  m am  
dosyć dużo zastrzeżeń . P rzede  
w szystk im  do  form y, w  jak ie j od­
stąp ili od w cześniejszych zapo­
wiedzi, że to  m y  b ędziem y o rgan i­
zow ać festiw al. N ic n ie  m am  do 
b u rm istrza , a le  co do całej reszty , 
to  w  ogóle n ie  chcę m ów ić... S tra ­
ciłem  szacu n ek  d la  rad y  m iasta  (z 
tego  co w iem y J u re k  sp o tk a ł się 
z Z arządem  M iejskim , a  n ie  R adą 
M iejską - przyp . red.). M ieszkań­
cy, b roń  Boże. Zostali w  m oim  
sercu  ja k o  w span ia li ludzie. M oże­
cie się ty lk o  zastanow ić n ad  sw oi­
m i rad n y m i (czyt. członkam i Za­
rząd u  - p rzyp . red.). Czy są to 
ludzie z g łow am i, czy bez. J a  sp o t­
ka łem  się  z n im i raz  i by łem  zaże­
now any  s tanow isk iem  p a ru  ludzi. 
Zw łaszcza jednego . N ie pam ię tam  
już , k to  to był. T en  człow iek  m ó­
wił, że końca  św ia ta  n ie będzie, 
jeśli festiw al n ie  będzie się odby­
w a ł w  Jarocin ie . P rzez  cały czas 
m iałem  uczucie, że ci ludzie  kom ­
p le tn ie  n ie  rozum ie ją  na  czym  p o ­
lega idea  inw estow ania . D la  nas 
było n a jbardziej śm ieszne, i to  je s t  
żenu jące, nap isan ie  w  te legram ie , 
że w ygra ła  firm a R ok C orpo ra­
tion, k tó ra  z ap rezen tow ała  lepszy  
p ro g ram  arty s tyczny , finansow y
i o rgan izacy jny . T en  p ro g ram  był 
p ro g ram em  naszym , k tó ry  n a  z le­
cenie  firm y R ok C orpo ra tion  rob i­
liśm y przez dw a la ta .
- Z tego , co m ów isz  w y n ik a , że 
je d n a k  m ac ie  b a rd z o  d u ży  ż a l do 
m ia s ta , bo  f i rm a  ’’Ć w ierć  M ró ­
w k i” , k tó re j  je s te ś  w sp ó łw ła śc i­
c ie lem  b a rd z o  lic zy ła  n a  p rz y ­
c h y ln y  d la  w a s  w e rd y k t?
- W alter C hełstow ski p row adził 
rozm ow ę z firm ą M arlboro  n a  w ła ­
sn ą  rę k ę  i n igdy  ja  go do  tego  n ie 
upow ażn iłem , rozm aw ia ł p ry w a t­
nie, a  n ie ja k o  firm a Ć w iew rć M ró­
w ki, podobnie  rozm ow y o festiw a­
lu  by ły  c iąg łym  n am aw ian iem

m nie, żebym  rob ił te n  festiwal. 
K iedy firm a złożyła ofertę, w yraź­
n ie  m ów iłem  W alterow i: ’’W alter 
ta k  p raw d ę  m ów iąc, jeżeli to  bę ­
dzie rob iła  firm a Ć w ierć M rów ki, 
to będzie to  robiła być m oże beze 
m nie. N ie w szystk ie  decyzje  m usi­
m y  podejm ow ać jednocześn ie. Nie 
w szystko  m usim y robić  ra zem ” . 
P rzedstaw ic ie le  firm y R ok C orpo­
ra tion  p rzy jechali do  nas po tym , 
ja k  zapad ła  o s ta teczna  d e c y la .

R ozm aw ialiśm y raz em  o festiw a­
lu, oni są  św iadkam i, że m ów iłem  
W alterow i: ’’P roszę  bardzo, ja k  
chcesz robić  te n  festiw al, to  go rób. 
J a  w  ogóle n ie  chcę się w  to  m ie­
szać .” M ówię to  od s tro n y  swojej 
filozofii, n ie od s tro n y  b iznesu . Ze­
szłoroczny fe stiw al zakończył się 
og rom nym  sukcesem . D ostaliśm y 
w szystk ie  nagrody . M iasto Jaro c in  
dostało  B ursztynow ego  S łow ika. 
W ięc czego jeszcze  w ięcej chcieć 
od s ta r tu  do n astęp n e j im prezy?
- No w ła śn ie , n iczego. D la teg o  n ie  
b a rd z ą  m ogę p o jąć , d laczego  
w  ogóle chc ie liśc ie  te n  fe s tiw a l 
ro b ić  sam i, sk o ro  d o b rze  u k ła d a ­
ła  s ię  W am  w sp ó łp ra ca  z f irm ą  
R ok  C o rp o ra tio n ?
- P o  dw óch la ta ch  festiw alu, 
a  zw łaszcza po ro k u  u b ieg łym , m y 
do firm y R ok C orpo ra tion  n ie  m ie­
liśm y żad n y ch  zastrzeżeń . O prócz 
tej d robnej kw o ty  n ie  zapłaconej 
n am  po dz ień  dzisiejszy, to  w szyst­
ko  od s tro n y  finansow ej było za ła t­
w ione bardzo  O.K. I to  je s t  s tro n a  
finansow a, k tó ra  nas tu ta j bardzo 
w iązała . Jeże li chodzi o s tro n ę  lu ­
dzką, m ieliśm y p ew n e  zas trzeże­
nia  i doszliśm y do w niosku , że 
b ardzo  ch ę tn ie  z rob im y te n  fes­
tiw a l sam i od po czą tk u  do końca. 
To je s t  ta k  sam o, ja k  z W ielką 
O rk ie s trą  Ś w iątecznej Pom ocy. 
Jeże li m y organ izu jem y  tra sę , to 
b ie rzem y  ją  całą  na  sw oje bark i. 
B udże t je s t  parom ilia rdow y . T ak ą

odpow iedzialność finansow ą 
chcieliśm y w ziąć  za Jarocin .
- J u re k ,  czogoś tu  n ie  ro zu m iem . 
P rzez  c a łą  n a sz ą  ro zm o w ę p rz e ­
w ija ją  s ię  p ie n iąd ze , a  gdzie  
w  ty m  w sz y s tk im  je s t  h a s ło  ’’M i­
łość, P rz y ja ź ń  i  M u zy k a ” , k tó re  
n o ta  b e n e  za s trz e g liśc ie  sobie?
- Nie, nie! P ien iądze  są bardzo  
w ażne. To je s t  podstaw ow a rzecz. 
I tu  bardzo dobrze  po tra fi działać 
W alter. O n  trzy m a  to  w szystko  od

s tro n y  ekonom icznej. J a  
o k reś lam  sw oje sza leń st­
wo, a  W alter p ilnu je , czy 
m ożem y sobie na  to  po­
zwolić. J a  b ym  o ty m  nie 
m ów ił, gdyby  w szystk ie  
n asze  sp raw y  finansow e 
z firm ą R ok C orporation  
u k ład a ły  się bardzo  dob­
rze. O ni zapłacili n am  
nasze h o n o ra riu m  po  pół 
roku . M yśm y się n ie  sza­
rpali, n ie  p rzyk łada liś ­
m y n ik o m u  p is to le tu  do 
sk ron i. C zekaliśm y, k ie ­
dy  n am  zapłacą. K uba 
s tw ierdził z obu rzen iem  
na  osta tn ie j konferencji 
prasow ej, że QQRYQ za­
żądało 200 m in  i dla tego 
ich n ie  przyjął. B yć m oże 
w  te n  sposób zrozum iał, 
n a  czym  po lega festiw al. 
To n ie  je s t  ta k , że w szys­
cy w chodzą n a  scenę 
i g ra ją . T ym  ludziom  
trzeb a  zapłacić, trz eb a  
się z n im i ta rgow ać. T a k ­
że tu ta j o finansach  g łów ­
n ie  m ów ią w ykonaw cy.
To oni są g łów ną a tra k ­

cją i m a ją  p raw o  o ty m  m ówić. T ak  
w ięc po łączen ie  p ien iędzy  z h a s ­
łem  ’’M iłość, P rzy jaźń  i M uzyka” 
to  je s t  n aiw ność i rozm ow a o sied­
m iu  zbójach. A hasło  zastrzeg liś­
m y, bo  zaczęto  w  P olsce w yk o rzy ­
s tyw ać  akcję  W ielkiej O rk ies try  
Św iątecznej Pom ocy  w  celach  za­
robkow ych , w  sposób oszukańczy. 
Czyli g u m a  do żucia, k tó ra  m iała 
serduszko  bez naszego zezw ole­
n ia , g u m a  ”Sie m a” itd . T ak  sam o 
K u b a  w y korzysta ł n aszą  nazw ę 
i w  p ierw szej inform acji o festiw a­
lu  podał, że w  trzec i dzień będzie 
g ra ła  W ielka O rk ie s tra  Św ią tecz­
nej Pom ocy. To było p ie rw sze  k ła ­
m stw o. P o tem  jeszcze  m ów ił, że 
gów no było rok  tem u  i dw a la ta  
te m u  w  Jaro c in ie  i nadszed ł czas 
d la  p rofesjonalistów . J a  chciałbym  
w ierzyć, że K u b a  zrobi lepszy  fes­
tiw al. J a  chcę zobaczyć, ja k  k toś 
robi lep iej coś n iż ja . A le jeżeli 
K uba  k ry ty k u je  to, co m yśm y ro ­
bili, to n iech  zrobi coś od  siebie, 
n iech  w y a rty k u u je  swój p la n  dzia­
łan ia . N aszym  p lan em  by ła  ’’Mi­
łość, P rzy jaźń  i M uzyka” . Jeże li 
K uba  k ry ty k u je  s ta re  pom ysły, to 
ja  bym  chciał usłyszeć coś now ego. 
O n tego  n ie  zrobił, b io rąc  w szyst­
ko  to  , co leżało obok niego. D la te ­
go h asło  ’’M iłość, P rzy jaźń  i M uzy­
k a ” , p roszę to  nap isać  w yraźn ie, 
je s t  zastrzeżone  d la  w szystk ich  
sku ..., k tó rzy  będą  chcieli go użyć 
w  celach  kom ercy jnych , po to  by

FOTO SIP

zb ierać  zysk  do  w łasnej kieszeni. 
K uba, daj m u  Boże, żeby dziesięć 
razy  dzienn ie  k rzycza ł te n  okrzyk  
i 20-40 ty s ięcy  ludzi za n im  to 
pow tarzało .
- O j J u re k ,  T y  m asz  n a p ra w d ę  
o g ro m n y  żal. Czy to  w szy stk o , co 
te ra z  p o w ied z ia łe ś  znaczy , że n ie  
chesz  m ieć  ju ż  n ic  w spó lnego  z fe ­
s t iw a le m  i  n ig d y  w ięce j ju ż  tu  
n ie  p rzy jed z iesz?
- Jeszcze raz  Ci m ów ię spokojnie. 
J a  n ie  m am  żalu  z pow odu  tego, że 
n ie dow odzę ty m  festiw alem . N a­
w e t m yślałem , że m oże m iałbym  
w ie lką  frajdę  po jechać n a  te n  fes­
tiw a l k iedyś ja k o  w idz i n ie  m ieć 
tego  za ła tan ia  n a  głow ie. J a  m am  
żal do p a sk u d n e j a tm osfery , k tó ra  
zrobiła  się m iędzy ludźm i. W alter 
jedz ie  na  te n  festiw al i w iem , że 
je śli k to ś  m u  w  p rzyszłym  ro k u  
zaproponuje , to  będzie rob ił ten  
festiw al. J a  już  n igdy  n ie  b ędę  go 
rob ił od s tro n y  o rganizacyjnej. 
P rzeży łem  s tra szn y  żal, gdy słu ­
chałem  w  rad iu  ty le  gów na w yle­
w anego, ty le  n ie p raw d y  o  tym , co 
m yśm y zrobili w  ciągu o s ta tn ich  
dw óch  la t. F estiw al je s t  w  tak ich  
jak ich ś  o p arach  zarzutów , 
k łam stw . To je s t  najgorsze, co m o­
gło się  zdarzyć  . Do tego  jeszcze 
całe M arlboro  i p lak a t, gdzie J a ro ­
cin w yp isany  je s t  lite rn ic tw em  
M arlboro . D la  m n ie  to  je s t  koniec. 
To je s t  najgorsze, co m ogłem  
przejść, bo sam  się w  to  w trąciłem , 
a  n ie  p ow in ienem  o tym  m ów ić. To 
n ie je s t  w ażne. P raw d a  je s t  taka , 
że aby  zrobić te n  festiw al, n ie  po­
trz eb a  sponsorów  i w ie lk ich  ludzi, 
a le  tych , k tó rzy  p racu ją  p rzy  nim  
od daw na. T ak ich , ja k  np . pani 
M aria, k tó ra  rozdziela  hotele . 
W spaniała osoba, n a  n iej o p ie ra  się 
30% całego festiw alu . To są  ludzie, 
k tó rzy  ro b ią  o chronę. To w reszcie 
w asza gaze ta , k tó ra  w  zeszłym  
ro k u  zrob iła  bardzo zaw odow ą ro ­
botę. S to  razy  lepszą  n iż w szystk ie  
G azety  W yborcze, k tó re  chciały 
w  to  w ejść. Na ty m  po lega ten  
festiw al, n a  dop row adzen iu  100 
m etró w  kab la . M am  je d n a k  n a d ­
zieję, że ludzie  p rzy jad ą  n a  te n  
festiw al d la  m uzyk i i p iep rzą  tych, 
k tó rzy  im  w  g łow ach  przew raca ją . 
P raw d ę  m ów iąc żal m i tego  zapa ­
ch u  i pew nej a tm osfery . I m oże 
bym  chciał po jechać tam  in cog- 
n ito , a le  w iem , że gdybym  to  zro­
bił, to  każdy  b y  m n ie  za d upę  
ch w y ta ł i m ów ił: ”co k... żal ci, że 
tam  n ie  p row adzisz?” Nie! N ie żal, 
To je s t  c iężka  robota , żeby w szyst­
ko  chw ycić  do  kupy .
J a k  Boga jed y n eg o  k ocham  m am  
żal, że ty le  n iep o trzeb n eg o  ha łasu  
zrobili ci ludzie, k tó rzy  stw orzy li 
te n  festiw al. W idzów to w  ogóle nie 
pow inno  in te resow ać . Ci ludzie 
d o stan ą  n a jlep szą  sztukę , n a  n a j­
lepszym  poziom ie. J a  w iem , że do 
J a ro c in a  jad ą  najlepsze  zespoły. 
G ocłow ski m a najlepsze  św iatło , 
F o tis  rew e lacy jne  nagłośnienie . 
J e ż e li ' będzie  jeszcze ja ro c iń sk a  
k ie łb asa  i pogoda, to  n ie  m a się 
w  ogóle o co m artw ić . W iem  rów ­
nież, że szefem  ochrony  je s t  nasz 
człow iek, sensow ny , przy tom ny. 
T ak  w ięc będzie doskonale , pysz­
n ie  i cudow nie. D zięku ję  za roz­
m ow ę.
- Ja również dziękuję i myślę, że 
jednak spotkamy się w  Jaroci­
nie, może już w  przyszłym roku.
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Rozmowa z Kobrą, K w iatkiem  i W ysolem w 1984r k iedy  g ra liśm y  jeszcze
w  N ow o-m ow ie ’’sk o p an o ” nam
k o n cert. J e d n a  g ita ra  w  ogóle n ie 
by ła  nag łośn iona. T ak  dzieje się 
n ie s te ty  w  90% k oncertów  w  P o ­
lsce. L udzie , k tó rz y  są za  to  od­
pow iedzialn i n ie  posiadają  zdolno­
ści, k tó re  by  się  im  przydały .
- Czy fe s tiw a l zm ie n ia  s ię  n a  
lep sze  czy n a  go rsze  ? 
T echn iczn ie  je s t  n a  pew no lepiej. 
M uzycznie n a to m iast są  w zloty 
i u p ad k i np . zespół G a Ga, k tó ry  
do sta ł nagrodę  publiczności. To 
by ła  k o m p le tn a  żenada. Zespół 
ta k  m arny , że tru d n o  go do czego­
ko lw iek  porów nyw ać. M am y n a ­
dzieję, że w  ty m  ro k u  pojaw i się 
ja k iś  c iekaw y  zespół, bo w ted y  je s t 
bardzo  fajnie.

R o zm aw ia ła  A n n a  Sokow icz 
S k ła d  zespołu : B u rz a  g; K o b ra  

voc, g; K w ia te k  bg , W ysol d ru m .

W 1985 r .  K o b ra  p rz e b y w a ją c y  
w  s zp ita lu  n a  o d d z ia le  p s y c h ia t­
ry c z n y m  w ra z  z p ra c u ją c y m  ta m  
p s y c h ia tr ą  - M ark iem  M ichorze- 
w sk im  z a k ła d a ją  g ru p ę  L a ta ją ­
cy P is u a r .  B ard zo  szy b k o  u s ta la  

je j  s k ła d  osobow y. Z espół g ra  
p ie rw sze  k o n c e r ty , po czym  
zm ie n ia  n a zw ę  n a  K o b ra n o c k a .
- S k ąd  cze rp iec ie  in s p ira c je  m u ­
zyczne i  co ch cec ie  pow iedzieć  
m łodym  lu d z io m  ?
My n ie  m am y  żądnego przesłan ia

Robra (fot. A.

dla m łodzieży. G ram y  sobie po 
Prostu  p iosenk i, k tó re  n a m  się po­
dobają. Są one jak im ś  p rze tw o rze ­
niem  tego  co się w okół nas dzieje 
1 w sposób śm ieszny  opow iadam y
0 tym . N ie chcem y nakazyw ać  ni­
czego, choć w okół n a s  je s t bardzo 

n iefąjnie” . Śp iew am y o ty m  co 
n as szczególnie d en erw u je  np .
0 tych  parod iach , k tó re  dzieją się 
teraz w  K ościele.
“ Czy w ie rzy c ie  w  B oga  ? 
N iektórzy  tak , n iek tó rzy  nie. Do 
kościoła n ie chodzi żaden  z nas.
'  K to  p isze  te k s ty  ?
W spółtwórca zespołu , lek a rz  psy­
ch ia tra  - M arek  M ichorzew ski. 
-N agryw acie  n o w ą  p ły tę . Czym  
będzie s ię  ró ż n iła  od  p o p rze ­
dn ich?
"K ie d y ś  g ra liśm y tro ch ę  inaczej. 
P ierw sza p ły ta  b rzm ia ła  słabo, 
d ruga  rów nież. T eraz  je s t  o w iele 
lep ie j, nauczy liśm y się dużo. No- 
Wa P ły ta  będzie  k o n ty n u ac ją  pew - 
nego n u rtu , k tó ry  pojaw ił się na  
P oprzednim  k rążk u . B ędą różne 
dziw ne rzeczy  czyli dow cipy m u ­
zyczne: dw a w iersze , p iosenk i o- 
P arte  n a  m uzyce ludow ej, knaj- 
P ianej, u tw ó r trashow y . N a p ły ­
tach  w arto  je s t  pobaw ić się po­
przez dodaw anie  różnych  in s tru ­
m entów , głosów . Na naszej - po ja­
w ia się w  k ilk u  u tw o rac h  głos K asi

N osow skiej. N ie d la tego, że je s t 
po pu larna . J e s t  bardzo  dob rą  w o­
k a lis tk ą .
- Co sądzicie o przebojach ?
- K ażdy m uzyk  chce, aby  p ły ta  
dobrze się sp rzedaw ała . Logicz­
nym  p ostępow an iem  p rzy  n a g ry ­
w an iu  p ły ty  je s t  w ięc w ybran ie  
p iosenki, k tó ra  ciągnie całą p ły tę  
czyli je s t lokom otyw ą. S ta ram y  
się ta k i u tw ó r ’’obrob ić” aby  był 
ładny , m elodyjny, m iał sens, ale 
jednocześn ie  n asz  ch a rak te r . Na­

p isanie  dobrego  p rzebo ­
ju  je s t  tru d n y m  zada­
niem .
- Kiedyś dotarliście do 
pierwszego miejsca na 
Harcerskiej Liście 
Przebojów.
N a tej liście by ły  bardzo 
różne rzeczy, m eta low e 
rów nież, a le  jeśli tobie  
n asza  m uzyka  ko jarzy  
się z rock iem  h a rce rs ­
k im  to zajebiście. G en e­
ra ln ie  słucham y  dużo 
sta reg o  rocka  i to chyba 
s łychać w  naszych  u tw o ­
rach . L ubim y S ex  P is ­
tols, L ed  Zeppelin , 
A C / DC, R olling S tones, 
o s tatn io  P e a r l Jam .
- Czy jesteś, Kobra za­
dowolony ze swojego 
głosu ?
Nie, a le  je s t  co raz  lepiej, 
chociaż n ie d bam  o g a rd ­
ło i w iem , że m oje m oż­
liw ości są  ograniczone.
- Dlaczego nie w staw i­
łeś sobie jeszcze braku-

Pawlak) jącego zęba ?
Boję się d en ty sty  i bólu.

- Dlaczego Kobra sepleni w pio­
sence ’’Kocham Cię jak Irlan­
dię”?
Człow iek w  stud io  chciał w yelim i­
now ać szeleszczenia. S łużą do te ­
go spec ja lne  gałk i, k tó ry m i ”sz” 
dodaje  się lub  odejm uje . O n odjął 
tro ch ę  za dużo. W stud io  n ie było 
tego  słychać, a  k iedy  usłyszeliśm y, 
że K obra  sep len i było  ju ż  za  późno, 
aby  coś z ty m  zrobić. G dybyśm y 
m ieli odpow iednią  pozycję i p ie ­
n iądze to  pew n ie  zm iksow alibyś­
m y to  jeszcze  raz. N ieste ty  tak ie j 
m ożliw ości n ie  było.
- Czego dorobiliście się dzięki 
muzyce ?
K ilku  nałogów , w orów  pod ocza­
m i, tro ch ę  sp rzę tu . U trzym uj em y 
z tego  żony, dzieci i p łac im y r a ­
chunk i.
- Wasz sposób na życie.
Zdrow y rozsądek  zaleca nam  
sp o rt, w arzyw a, św ieże pow ietrze , 
n iep ic ie  w ódki, niezaży w anie  n a r ­
ko tyków , n iep a len ie  papierosów . 
W p ra k ty c e  je s t  dok ładn ie  o dw ro t­
nie.
- Jak wygląda z waszej perspek­
tyw y polska muzyka rockowa ?
S ta ra m y  się ja k  m ożem y, in n e  ze­
społy  rów nież, a le  z gów na b a ta  
n ie  ukręcisz . D obrze, że je s t  dużo 
kapel, a le  szkoda, że ta k  niew iele  
dobrych . W edług n as jed y n y m  po­

„Sport, warzywa, świeże powietrze”

Jarocina się boimy
’’Gorący piasek parzy, oprócz nas 

na plaży pusto” . S łucham  tej pio­
senki z nostalgią, tak jak  nieco starsi 
słuchają hitu ’’Czerwonych G itar” : 
"M orza szum, ptaków  śpiew, żółta 
plaża pośród drzew ”. Podobne,co?
Dziś ’’Obudź się” znów puszczają 

w radiu, ’’Oddział Zam knięty” 
w kw ietniu 1992 r. powrócił na sce­
nę, w 1993 r. nagrał płytę. Są na niej 
wszystkie stare  hity. I pomyśleć, że 
dziesięć la t tem u  za płytą Oddziału 
stałam  w  długiej kolejce, a teraz 
wystarczy tylko wejść do sklepu. 
A mimo to nie skusiłam  się...
Piosenki są te same, ale skład ze­

społu inny. Z Oddziału - legendy 
został ty lko Wojciech Łuczaj-Pogo- 
rzelski, no może jeszcze Krzysiek 
Zawadka. R eszta to ludzie nowi, 
choć w jak iś  tam  sposób (w różnym 
czasie) związani z zespołem. Nie 
ukryw aja, że wcale nie liczyli na to, 
że kupię ich płytę: ”T a p ły ta  je s t  
ad reso w an a  n ie  do ciebie (czyt. s ta­
rucho) a le  do ludzi, k tó rzy  m a ją  po 
pię tnaśc ie , szesnaście la t  i s tan o ­
w ią  trzy  czw arte  publiczności na  
naszych koncertach . Chodzi o to, 
aby  zagrać  w  ta k ich  w ersjach , 
w  ja k ic h  te ra z  g ram y, u tw o ry  s ta ­

re , naszym  zdaniem  najlepsze 
z p ierw szej i z d rug ie j p ły ty . To je s t  
podsum ow anie  pew nego e tapu . 
D la ciebie m am y p ły tę , k tó ra , je śli 
dobrze pójdzie, ukaże  się za dw a, 
trz y  m iesiące.” Zespół zapewnia 
mnie z ujm ującą skromnością, że 
dotychczas publiczność przyjm owa­
ła go bardzo dobrze. ’’U w ażam , że 
je steśm y  n a jlep ie j b rzm iącym  ”na  
żyw o” zespołem  w  tym  k ra ju . I d a­
jem y  najlepszy  show  rockandro l- 
lowy. Opole było tego p rzy k ła ­
dem .” Mina im trochę rzednie, kiedy 
pytam  o nastroje przed Jarocinem . 
’’Ja ro c in a  się boim y.”
W okalista - Ja rek  Wajs postanawia 

się jednak  specjalnie przygotować: 
’’Z astan aw ia łem  się, czy n ie  w ypo­
życzę sobie od po lic jan tów  tak ie j 
w ie lk ie j ta rcz y  i kask u . O dradzono 
m i je d n a k , bo to podobno dopiero  
sp row okow ałoby ludzi. I j a  się za­
s tan aw iam  ty m  ba rd z ie j, bo lubię 
prow okow ać ludzi.” Zaraz potem  
jed n ak  Ja rek  dodaje, że liczy na 
fanów zespołu. Może oni n ie dopusz­
czą do rzucania butelkam i? Nie w ia­
domo jednak, ile dziewczyn, z k tó ry ­
mi Jarek  je s t zaręczony, przyjedzie 
do Jarocina.

Skład zespołu: Jarosław Wajs - voc (śpiewał w  ”Oddziale Zamkniętym”' 
w latach 1988-89, ale jak  twierdzi, był to inny zespół), Wojciech Łuczaj-Pogorzel- 
ski - g (od zawsze w "Oddziale”), K rzyszto f Zaw adka -g(w ’’Oddziale” od 1984 do 
rozwiązania zespołu), Tomasz Kciuk-Jaworski - b (nowy), Jarosław Szlagowski 
- dr (w ”Oddziale” od 1980 do 1982, potem w  ’’Lady P ank”), A la  Pilarczyk

Fot. Jerzy Kośnik

lsk im  zespołem  n a  sk a lę  św iatow ą 
je s t  A cid D rinkers .
- Z czym  W am  s ię  k o ja rz y  J a r o ­
c in  ?
Z k oncertam i, tłu m em  ludzi, h a ła ­
sem , zm ęczeniem , w ie lką  satysfa­
kcją.
- I le  ra z y  b y liśc ie  n a  fe s tiw a lu  ?
P ięć. Po  raz  p ie rw szy  w  1986r. 
Po jecha liśm y  do Jarocina , żeby 
zagrać n a  najsłynn iejszym  po ls­
k im  festiw alu . N a m ie jscu  okazało 
się, że je steśm y  w  k o n k u rs ie . Zdo­
by liśm y w tedy  n ag ro d ę  tzn . znale­
źliśm y się w  ’’złotej dz iesią tce” a le 
n ic nam  z tej nag rody  n ie  przyszło.
- P a m ię tn y  Ja ro c in .



„G .J.” 14 GAZETA FESTIWALOWA N r 31 (149) 5-7 sierpnia 1993 r.

P io t r  B o rk iew icz  - p racow nik  
UM iG Jarocin : ”N ad festiw alem  
p racu ję  przeszło  dziesięć la t. J e s ­
tem  odpow iedzialny  za o rgan iza­
cję całego po la  nam iotow ego. 
W ty m  r o k u  zam o n to w aliśm y  
n o w e  p ry szn ice , k tó re  w y s ta rc z ą  
n a  k i lk a n a śc ie  la t .  P o le  n am io to ­
w e je s t  zaw sze najspokojn iejszym  
m iejscem  w  m ieście. N ajsym paty ­
czniejszym i chw ilam i d la  m n ie  by ­
ły  w ybory  M iss P o la  N am iotow e­
go.

H e n ry k  K o w a lsk i - d y re k to r M O­
SiR -u:” Z  festiw alem  ja k o  je d e n  
z jego  w spółorgan iza to rów  je s tem  
zw iązany od trz ec h  lat. P oczą tk o ­
w o raczej p rzy g ląd a łem  się. 
W ub ieg łym  ro k u  festiw al by ł d la 
m nie  b ardzo  chaotyczny, za dużo 
obow iązków  w ziąłem  n a  sw oją 
głow ę. D ziś m oja p rac a  je s t  b a r­
dziej zorgan izow ana. J e s te m  od­
p ow iedzialny  za o rgan izację  i p ra ­
cę p u n k tó w  h and low ych  n a  ob iek ­
tach  festiw alow ych. W edług m nie

Ludzie Festiwalu
m łodzież, k tó ra  przyjeżdża do J a ­
roc ina  je s t  sym patyczna  i chce po­
s łuchać m uzyki, a  n ie  rozrabiać . 
R o k  te m u  b a rd z o  b a liś m y  się
o to , żeby  p ło t s ię  n ie  zaw a lił. 
P odczas  k o n c e r tu  n a w e t  n ie  
d rg n ą ł. Z d e w a s to w a li go  m iesz ­
k a ń c y  J a ro c in a  po fe s tiw a lu . 
N ajzabaw niejszym  dla m n ie  w y­
d arzen iem  zeszłorocznego festi­
w alu  było zdejm ow anie  zaw ieszo­
n ych  na p ło tach  p an ienek , k tó re  
chciały bez k a rn e tu  w ejść n a  s ta ­
dion. P rosiły  p rzy  ty m :”Nie w  tą  
stronę! N iech m nie  p an  w  tą  d rugą  
s tronę  zan iesie .”

M a r ia  €4oida - p racow nik  
JO K -u :’’Z ajm uję się zak w a te ro ­
w aniem  i ak re d y ta c ją  w szystk ich  
gości, zespołów  i ek ip  techn icz ­
n y ch  p rzy jeżdża jących  n a  festi­
w al. M oja p raca  przy  festiw alu  
rozpoczęła  się w łaściw ie w  1970 r. 
W tedy były to jeszcze W ielkopols­
k ie  R y tm y  M łodych. Od 1985 r. 
zajm uję  się ty m  co te raz . N a jb ar­
dziej p racow ity  d la  m nie  był fes­
tiw a l w  1985 r., k iedy  p rzy jechało  
najw ięcej gości i w ykonaw ców . 
U m ieszcza liśm y  ich  w te d y  w szę ­
dz ie  gdz ie  s ię  da ło . C zasem  s p a li 
n a  p o d ło g ach  w  św ie tl ica c h . P a ­
n o w a ła  w te d y  je d n a k  w sp a n ia ła  
a tm o s fe ra .  P rzy  w ykonyw an iu  
m ojej p racy  sp o ty k am  bardzo  róż­
n ie  nastaw io n y ch  do festiw alu  lu ­
dzi. O d la t np . p rzy jeżdża do nas do 
p racy  na  czas ry tm ó w  chłopak, 
k tó ry  zaw sze obiecuje, że n ie  b ę ­
dzie w yw ijał, a  zaw sze coś p rz e ­
skrob ie . A le je s t  bardzo  sy m p aty ­
czny. Z n iek tó ry m i gośćm i u trz y ­
m u ję  k o n ta k t p rzez  cały  rok . R ok 
tem u  je d n a  z gw iazd  p rzy jechała
o p ią te j rano  i ze zdziw ieniem  spy ­
ta ła : ”A  p an i jeszcze n ie  n a  em ery ­
tu rze? .’’P raw dziw e gw iazdy J a ro ­
c ina  są no rm alnym i, m iłym i lu ­
dźm i, a tym  ’’m a ły m ” się w ydaje, 
że są  pęp k am i św iata . N ie w yob­
raż am  sobie tego m iasta  bez fes­
tiw alu .

J a n  N o w ak o w sk i - w łaściciel spó ­
łk i ”J a rd re w ” :”Jes te m  zw iązany 
z tą  im prezą  od p ierw szego  dużego 
fes tiw alu  n a  stadionie. To b y ł ta k i  
deszczow y fe s tiw a l. Z erw ało  się 
zadaszenie  n a d  sceną  i nap raw ia li­
śm y je  p rzez  cały dzień  i noc.To 
by ło  chyba  w  1985 r. i dobrze  to 
p am ię tam . D zisiaj je s tem  odpo­
w iedzialny  za budow ę sceny  
i w szystk ich  je j e lem entów . D la 
m n ie  na jw span ia lszy  je s t  zaw sze 
te n  p ierw szy  festiw al i ten  ostatn i, 
czyli tegoroczny.

S te fa n  R ab cze w sk i - p racow nik  
R ejonu  E nerge tycznego  Ja ro c in  
:”Po  raz  p ie rw szy  p rzy  festiw alu  
p raco w ałem  pon ad  dziesięć la t te ­
m u  P rze z  ca ły  te n  czas z a jm u ję  
się  z a p e w n ie n ie m  i zabezp iecze ­

n ie m  d o s taw  e n e rg ii  n a  s tad io n , 
a m f i te a tr  i  pole  n a m io to w e .
W tym  ro k u  m am y w ięcej pracy , 
bo  zm ieniło  się np , u s taw ien ie  sce­
ny. N ajbardziej u tk w ił m i w  p a ­
m ięci o sta tn i k o n ce rt P iek a rczy ­
k a

B o g u sław  H a re n d a rc z y k  - d y re k ­
to r  JO K -u :” O d dz iecka ju ż  biorę 
czynny  udział w  festiw alu. J ak o  
n a s to la te k  by łem  jed n y m  z uczes t­
n ików  k o n k u rsu . T rzy  la ta  p ra c u ­
ję  ja k o  dy rek to r, m a m  n a  g łow ie  
ca ły  JO K : p rzygo tow anie  rek lam , 
p u n k tó w  : depozytow ych, b iu r 
kw a teru n k o w y ch  -i sceny. No 
cóż...Jesteśm y, żyjem y, rob im y 
w szystko , żeby m łodzi ludzie  dob­
rze  się baw ili.

J a n  W y zu jak  - w łaściciel firm y 
’’A rgus S e rw is .” :” O d p oczą tku  
trw an ia  festiw alu  m oja p ra ca  je s t 
zw iązana z zapew nian iem  ochro­
n y  jego  u czestn ikom . W ty m  roku , 
n a  zlecenie  o rgan iza to rów  zajm ie 
się ty m  m oja  firm a. P am ię tam  p ra ­
cę nad  p ie rw szym i festiw alam i. 
B ard zo  w ie lu  p rz y je z d n y c h  n ie  
m ia ło  b ile tó w  i ch c ie li o g ląd ać  
k o n c e r ty  s ied ząc  n a  d rz ew ach . 
M u sie liśm y  p iln o w a ć  a b y  z  n ic h  
n ie  p o sp a d a li.  P am ię tam  ta k ą  w e­
sołą scen k ę  z ubiegłorocznego fes­
tiw alu . S iedzieliśm y n a  ław kach , 
podchodzą do nas dw ie dziew czy­
ny  i py ta ją  czy w  Jaro c in ie  są 
’’ły s i” . P rzechodzili a k u ra t  obok 
dw aj s tarsi, łysaw i panow ie. P o k a ­
załem  na  n ich  i pow iedziałem , że 
ow szem . Śm ialiśm y się z tego  cały  
dzień.

RMffFM
r  JAROCI N

69,10 MHz

K ry s ty n a  S ty k o w s k a  - p racow ­
n ik  JO K -u :”Nad festiw alem  p ra ­
cuję od 1974 r. N azyw ał się w tedy 
jeszcze: W ielkopolskie R ytm y
M łodych. Dzisiaj je s te m  o d p o w ie ­
d z ia ln a  za  z ab ezp ieczen ie  s ta d io ­
nu , k o n te n e ró w  s a n ita rn y c h , 
w y p o ży czan iem  i  zw ożen iem  
sp rz ę tu . To p rac a  typow o ’’n ie a r­
ty s ty czn a” . M am  w iele c iekaw ych  
i zabaw nych  w spom nień  z festiw a­
lem . L udzie, k tó rzy  p rzy jeżdżają  
są  sym patyczn i. Co ro k u  p rzy jeż ­
dżał ’’sze f p u n k ó w ” z K atow ic, 
zaw sze m ów ił do m n ie :’’Cześć sze­
fowa!” . D w a la ta  tem u  p rzy jechał 
z W rocławia, tak i pow iedziałoby 
się ”obsza rpan iec” , a  okazało  się, 
że je s t  b isn esm an em  i m a firm ę 
sam ochodow o-transportow ą. Jeź ­
dził n a  m otorze i m ów ił, że to dla 
n iego  form a odreagow ania .
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Rozmowa z Paw łem  Kukizem  z zespołu Piersi

- Zawsze myślałem, że to nie 
chodzi o Piersi, ty lko o to, że 
wy jesteście pierwsi...
- Na początku b y ła  to gra słów. 
Chodziło o propagandę p ierw ­
szyzny i o zbicie tych d w ó c h  
Pojęć: piersi i pierwsi. T o była 
k o n c e p c ja  kabaretow o-w aria­
cka.
" Od 1984 rok u  o zesp ole było  
bardzo m ało  sły ch a ć , teraz  
piersi p ok a za ły  się  w  pełnej 
krasie...
‘ B o n ie  b y ło  p r a k ty c z n ie  te g o  
zesp o łu  p rz e z  k i lk a  la t .  J a  

o g ó le  n ic  n ie  ro b i łe m , m io ta -  
s ię  m ię d z y  s tu d ia m i,  a  p r a ­

g n ie n iem  g ra n ia .  C h c ia łe m  
sk o ń czy ć  k o n ie c z n ie  s tu d ia ,  bo  
^ k i  b y ł n a p ó r  z e  s t r o n y  ro d z i-  
°ów  i b l is k ic h  m i o só b . W te j 
chw ili p r z e r w a łe m  s tu d ia .  Z ro ­
s ł e m  d w a  la ta  a d m in is tr a c j i ,  
. 2y  l a ta  n a u k  p o l i ty c z n y c h  
1 frzy  l a ta  p ra w a .  K ie d y ś  m i s ię  

n a  p e w n o .
' Na raz ie  P ie rs i zd ob y ły  n ie ­
sam ow itą  p op u larność. S łu ­
p i ą  i u w ie lb ia ją  W as d ziec i 
U(* ła t p ięc iu  i lu d zie  w  pode­
szłym w iek u ...
'  W iem  o ty m  i b a rd z o  s ię  z te g o  
cieszę. P o p u la r n o ś ć  n ie  j e s t  je -  
^ a k  d la  m n ie  a ż  t a k  is to tn a .  
^Hdza p o p u la rn o ś c i  z o s ta ła  z a ­
sp o k o jo n a  w  m o m e n c ie  k ie d y  
*}ag ra łe m  p ły tę  z A Y A  R L , k ie -  

y W yszła  ’’S k ó r a ” . B y łe m  
tjzn an y  w  k i lk u  p le b is c y ta c h  
" 'o k a lis tą  r o k u  i k o n ie c . C óż  j a  
J^ogę w ię ce j ż ą d a ć . M ó g łb y m  
”*ysleć e w e n tu a ln ie  o k a r ie r z e  
. a  g ra n ic ą , a le  n ie  m y ś lę .  B o  to  
■j®st b e z  s e n s u . N ie  m a m  w e- 

n ę trz n e j p o t r z e b y  ś p ie w a a -  
Po a n g ie ls k u .  W te j c h w ili 

je s t  to  rz e c z  i s to tn a .  J e s te m  
y z w o lo n y  z k o m p le k s u  o s ią ­

g n ięc ia  p o p u la rn o ś c i .  D la te g o  
^ p g ę  s o b ie  p o z w o lić  n a  to , co  
ttu  się  ż y w n ie  p o d o b a . N ie  m u ­
szę  z w ra c a ć  u w a g i n a  k o m e r ­
s y  s u k c e s .  J e ś l i  c h o d z i 
° .  P ie rs i,  to  w  ty m , co  ro b im y  
n ie  m a  t a k  n a p r a w d ę  ż a d n e j 
^ le lk ie j  filozofii. A Y A  to  co  
■nnego. T o  b y ła  j a k a ś  t a m  f ilo ­
zofia, w y b ó r  w ła s n e j  d ro g i, p o ­
s z u k iw a n ia  m u z y c z n e . P ie r s i  
°  J e s t  p o  p r o s tu  - z a b r z m i to  

g>upio i b a n a ln ie  - rz e c z y w is -  
to sc  w  k rz y w y m  z w ie rc ia d le ,  
a le  w  s a lo n ie  ś m ie c h u .
" W rócisz jeszc ze  k ie d y ś  do 
tego co ro b iłeś  z A Y A  RL, czy  
1 aczej n ie  m y ślisz  ju ż  o  tym ?
" Nie. Cały c z a s  o tym myślę, 
tylko n a  to musi przyjść cza s . 
a teraz postrzegam trochę 

maczej rzeczywistość niż na 
Pr7-ykład Igo. Podchodzę do 
juej z dystansu i to mi pomaga. 
Kiedy jeszcze był tzw. system

to ta l i t a r n y ,  b y łe m  n a  k ra w ę d z i  
z a ła m a n ia  n e rw o w e g o  i t a k  d a ­
le j. T w ó rc z o ś ć  i d z ia ła n ie  
w  AYA RL je s z c z e  b a rd z ie j  to  
n a k rę c a ły .  W p e w n y m , m o ­
m e n c ie  p o m y ś la łe m , że  n a r o d u  
n ie  z b a w ię , a  s a m  m o g ę  s ię  
w y k o ń c z y ć . W ó w cz a s  z a c z ą ­
łe m  s ię  b a w ić  ty m , co  ro b ię  
z  P ie r s ia m i  i to  j e s t  te ż  p e w n a  
fo r m a  o d re a g o w a n ia  n a  to ,  co 
j e s t  d o  o k o ła .
- T eraz z a m ia st k o m u n y  je s t  
Z C h N ...
- N ie , n ie k o n ie c z n ie .  J a  n ie  
c h c ę  p o ró w n y w a ć  k o m u n y  
z Z C h N - e m . M o ż n a  s ię  d o p a t ­
rz e ć  p e w n y c h  p o d o b ie ń s tw , 
a le  s ą  to  z u p e łn ie  d w ie  ró ż n e  
s iły , d w ie  ró ż n e  p o s ta w y . K ie ­
d y  p o w s ta w a ła  p ie rw s z a  p ły ta ,  
z a m ia s t  k o m u n y  b y ła  t a k a  d z i­
w n a  s y tu a c ja .  P a n o w a ła  a tm o ­
s fe ra  p o m p a ti i ,  z w y c ię s tw a , 
c zy  j a k ie jś  ta k ie j  p a b ie d y  
w  w y d a n iu  d e m o k ra ty c z n y m . 
T o  b y ło  z u p e łn ie  b e z  s e n s u . 
M ó w iłe m  o d  r a z u ,  ż e  k a ż d a  
w ła d z a  p o w in n a  b y ć  k o n t r o lo ­
w a n a  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u ,  k ie ­
d y  p o w s ta je .  N ie z a le ż n ie  o d  t e ­
g o  c z y  to  j e s t  n a s z  rz ą d , c zy  ic h . 
K ie d y  p a d ła  k o m u n a ,  n a  co  j a  
c z e k a łe m  z u tę s k n ie n ie m  i b y ­
ła  to  d la  m n ie  n ie s a m o w ita  n ie ­
s p o d z ia n k a ,  p o w ie d z ia łe m  
w  r a d iu ,  ż e  n a le ż y  z w ra c a ć  
u w a g ę  n a  to , co  w ła d z a  ro b i 
i n ie  c ie sz y ć  s ię  z  te g o  w s z y s t­
k ie g o  a ż  d o  g r a n ic  g łu p k o w a to -  
śc i. B y ły  te le fo n y , ” ty  b o ls z e ­
w ik u ,  c z e rw o n a  Ś w in io , j a k  ty  
m o ż e sz , w s z y s tk o  j e s t  te r a z  n a ­
s z e .”  P o m y ś la łe m  s o b ie  w ó w ­
cza s : p o c z e k a m y , z o b a c z y m y . 
I  w  te j c h w ili  m y ś lę ,  ż e  c zę ść  
o só b , k tó r e  d z w o n iły  w ó w c z a s  
d o  m n ie , m a  te r a z  t r o c h ę  in n y  
s to s u n e k  do  te j c a łe j s p ra w y .
- To troch ę sm u tn e , że tego  
ty p u  sa ty s fa k c ję  u zy sk a łeś ..
- C z y j a  w ie m ?  T o  s ię  w s z y s tk o  
z m ie n i. T o  co  ro b ię ,  j e s t  w y c in ­
k ie m  i m o ż e  p rz e m in ą ć  za  p a r ę  
l a t  b e z  e c h a . U w a ż a m , że  w s z y ­
s tk o  m o ż e  s ię  z m ie n ić  ty lk o  n a  
le p s z e . J e s t e m  w  o g ó le  o p ty m i­
s tą .  M u s im y  s ię  ty lk o  w s z y s t ­
k ie g o  n a u c z y ć . M ó w im y  o d e ­
m o k ra c j i ,  a  w  ta k im  J a r o c in ie  
w y s ta r c z y  ty lk o ,  ż e  j e d e n  j e s t  
ły s y , a  in n y  m a  d łu g ie  w ło s y  
i ju ż  d r u g ie g o  w a li  w  ry ja .  N a j­
p ie rw  t r z e b a  s ię  n a u c z y ć  to le ­
r a n c ji .  T o  j e s t  p o d s ta w o w a  
s p ra w a ,  a b y  m ó w ić  o  d e m o k r a ­
c ji w  o g ó le . T r z e b a  p rz y ją ć ,  ze  
n ik t  n ie  j e s t  m o im  w ro g ie m .
- A  m ó w ią , że  m u zy k a  łagod zi 
ob yczaje...
- J a  u s i łu ję  s w o ją  m u z y k ą  te  
o b y c z a je  z ła g o d z ić , o p is u ją c  
p e w n e  s y tu a c je  p rz e z  p r z e r y ­

sowanie. Przykładem jest pio­
senka "Rodzina słowem s il­
na”. Ona ma ośmieszyć takie 
sytuacje.
- Polacy nie lubią być ośmie­
szani...
- Jeżeli nie jest się tolerancyj­
nym w stosunku do innych, to 
wiadomo, że się nie lubi być 
ośmieszanym To jest wszystko 
powiązane ze sobą.
- S p o d ziew a łeś się , że u tw ór, 
k tó r y  ta k  bardzo w strzą sn ą ł 
ZChN-em  p rzy n ies ie  W am  ta ­
k ą  p op u larność?
- Oczywiście, że tak! Inaczej by 
w ogóle nie powstał. Nie było­
by sensu. Ja  jestem wychowa­
ny w tradycji katolickiej 
i wszelkie stopnie wtajemni­
czenia posiadam oprócz świę­
ceń kapłańskich, ale ślub koś­
cielny to wyklucza. I szczegól­
nie w czasach komunizmu Ko­
ściół był mi bardzo bliski. Gdy­
bym jednak wówczas wiedział, 
że on walczy o władzę, to być

może inaczej bym do tego pod­
chodził.
- T w oim  zd a n iem  K ośc ió ł w a ­
lczy  o w ładzę?
- Sam Kościół?...tego nie wiem. 
Wiem natomiast, że grupa lu­
dzi zawdzięcza kościołowi wła­
dzę. Jest ona bardzo agresyw­
na i bardzo wszędobylska. I nie 
służy to demokracji na pewno.
- P o w ied z ia łe ś , że je s te ś  w y ­
ch o w a n y  w  tra d y cji k a to lic ­
k iej. R ozum iem , że m ożna  
m ieć  coś p rzec iw k o  ZChN- 
o w i. A le  tym , że  w y k o r z y s­
ta łe ś  m elo d ię  k o śc ie ln ą  do 
sw ojej p io sen k i u ra z iłeś  w ie ­
lu  lu d z i i  w  p ew n y m  se n s ie  
n a ru szy łe ś  s fe r ę  sacru m ...
- To nie jest atak tylko na 
ZChN. Tu jest wiele rzeczy. Po

pierwsze dla mnie ta melodia 
jest kiczowata, taki sam tekst. 
Nie daje mi nic do myślenia. On 
nie zbliża do kościoła. Melodia 
i tekst są na siłę uduchowione, 
bo tak nakazuje powaga koś­
cioła, a nie dlatego, że to wyni­
ka z formy, przekazu i siły 
artystycznej. Na podobnej za­
sadzie działa bardzo wielu 
urzędników kościelnych, czyli 
kapłanów. Ich powaga, pozy­
cja bardzo często wynika tylko 
z pewnej tradycji i przyzwy­
czajenia, a nie z ich postawy 
życiowej. Wręcz przeciwnie. 
Pod płaszczykiem świętobli- 
wTości uprawiają rzeczy, które 
są całkowitym zaprzeczeniem 
ich powołaniu. W związku 
z tym wykorzystałem tę melo­
dię, tekst na zasadzie kontra­
stu. Przedstawiłem historię 
księdza, na której potwierdze­
nie mogę podać kilka auten­
tycznych przykładów. Ja  nie 
uważam, że to są tem aty tabu 
i nie chciałbym, aby Polska 
była takim krajem, gdzie samo 
włożenie habitu wystarcza, 
aby stać poza prawem, mora) 
nością czy jakąkolwiek ocen- 
Negatywną oczywiście.
- W okół P ie r s i p o w sta ło  w ie ’ 
szum u . N iek tó rzy  n azyw a . 
Cię n a w e t m ęczen n ik iem , Ty 
zap rzeczasz tem u , a jed n a , 
od w o ła n o  p arę  w a szy ch  k on ­
certów , n ie  w y s tą p iliśc ie  
w  O polu...
- Po co ja mam z siebie robić 
jakąś ofiarę oprawców. Nie 
chcę, mam to w nosie. Niech 
sobie robią, co chcą. Opole, to 
w ogóle idiotyczna sprawa. My 
nie będziemy już grali piosenki 
’’ZCHN zbliża się...” nigdy i ni­
gdzie. Nie ze względu na 
strach, bo ja się nikogo nie 
boję. Ta piosenka spełniła swo­
je  zadanie, miała zwrócić uwa­
gę na pewne rzeczy i rozpętać 
burzę. I koniec! Śpiewanie tej 
piosenki nie sprawi mi przyje­
mności, wręcz przeciwnie. 
W Opolu zespół zagrałby kilka 
piosenek i zszedłby ze sceny 
i nic by się nie zdarzyło. A tak 
zrobiła się następna afera. Ci 
ludzie powinni zrozumieć, że 
zakazując czegokolwiek, ni 
czego nie osiągną.
- W ty m  rok u  za g ra c ie  je d n a ł  
w  J arocin ie . C zym  j e s t  ter  
f e s t iw a l d la  C iebie?
- Z jednej strony jest to dla 
mnie coś takiego mistycznego 
i uduchowionego, a z drugiej 
po prostu profesionalnie przy­
gotowany koncert przed duża 
publicznością. Na pewno Jaro 
cin jest mi najbliższy ze wszys 
tkich festiwali. Podoba mi sir 
miasto, jest czyste, zadbanf 
I co najważniejsze mieszkaj 
tam bardzo tolerancyjni lu 
dzie, od których można by si< 
wiele nauczyć.

Rozmawiali 
Beata Frąckowiak 

Hieronim ”Ronnie”Ścigacz
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Poszukiwany Kazimierz S.
G dzieś tak  na  począ tku  lipca  

za p o w ied zia n o  nam , że  w  G azecie  
F estiw alow ej m usi się zn a leźć  m a ­
te r ia ł  o K aziku :  ”Bez w y w ia d u  
z  n im  nie m acie co w racać!” - Co 
było  robić? Z aczęliśm y poszu k i­
w a n ia . P o n iew a ż w  W arszaw ie  
m a m y swoich ludzi, dow iedzie liś­
m y się, ż ą  p a n  K . z  ca łą  ro d zin ą  
je st n a d  m orzem  w  Dąbkach, na  
polu  n am io tow ym  o d źw ięczn ej 
n a zw ie  "Leśne”.

W siedliśm y w  sam ochód i ru ­
szy liśm y  w  drogę. N a d  m orzem  
lało ja k  z  cebra. W tedy p o ja w iła  
się p ie rw sza  w ą tp liw ość . Skoro  
je s t tak  mokro, to m oże K a z ik  w ró ­
cił do dom u albo  przen iósł się 
z  p o la  nam iotowego do jak ie jś  
chcUupy ? To by n am  p a so w a ło  do  
K a zik a . P rzecież gdy w id z i się go 
w  ko lorow ym  telew izorze, m a  się 
w rażen ie , że  je st to ta k i dobrodu ­
szn y  m isiek, lubiący ciepłe m iesz­
kanko. I czasem , tak  ty lko  d la  ja j, 
skacze po  scenie, m ów i b rzyd k ie  
; y r a z y  - ot, popisu je  się p rzed  

irszym i.
‘ir e s z tą  co tam ! W tedy by liśm y  

jp 'zcze gotow i p rze trzą sn ą ć  w szy -  
s je dom y w  Dąbkach. Zaczęliś­
m y jed n a k  od  pól n am iotow ych  

'usznie d o m yśla liśm y się, że  je st  
„ch m niej (n iż  dom ów ). O czyw iście  
ża d n e  nie n a zy w a ło  się ”L eśne”... 
M im o w szystk o  a ta k o w a liśm y  re­
cepcjonistów  i  m ieszkańców  p y ta ­
niem: C zy je s t tu  K a z ik  S taszew ­
ski?

-K azik?  A  skąd?
-Z W arszaw y.
-Aaa! P a n  K azio!  M ieszka w  n a ­

s tępn ym  nam iocie.
R zeczyw iśc ie  w  n astępn ym  n a ­
m iocie m ieszka ł p a n  K a zio , nie-

stety  nie S taszew ski... A le ten  
p rzyn a jm n ie j w ied zia ł, o kogo 
nam  chodzi i k a za ł pozdrow ić.

Co było robić, ru szy liśm y  dalej, 
by p rzek a za ć  te pozdrow ien ia . 
W p r a w d z iw y m  lesie natkn ęliśm y  
się n a  w ojskow e pole nam iotowe. 
W artu jący żo łn ierz p o w ied zia ł 
nam , że K a z ik a  to on nie zna. 
Zespołu m łodzieżow ego ”K u lt” też  
nie. I  pom yśleć, że w szystk o  d la te ­
go że  nie w ys tą p ili  swego czasu  
w  K ołobrzegu... W artow nik  jed ­
n ak  nie był z b y t  za sa d n iczy  i po­
zw o lił n am  pobiegać od  nam iotu  
do  nam iotu. G d yb y  K a z ik  w ie­
dzia ł, ja k  m ało la tom  św iec iły  się 
oczy na  w iadom ość, że g w ia zd o r  
w yp o c zyw a  w  Dąbkach... W yje­
chały  przekonane, że  m a ją  s tra s­
znego pecha, bo go nie spo tka ły .

B yliśm y  ju ż  pew n i, że coś tu  nie 
gra . N a sz  w a rsza w sk i dezin for- 
m ator  p o m y lił po  p rostu  ”ę” z  ”ą ”. 
I ta k  w krótce zn a leźliśm y  się w  Dę- 
bkach (to ty lko  po n a d  sto kilom et­
rów  różn icy). W okolicach W łady­
s ła w o w a  ju ż  w szy scy  zn a li K a z i­
ka. N aw et A leksan der K w a śn iew ­
ski, którego p rzy p a d k ie m  za czep i­
liśm y, w yzn a ł, że u w ie lb ia  d o w ­
cipne songi K a z ik a  np. ”Jako m ą ż  
i  n iem ąż by ł sp ra w cą  w ielu  c ią ż”. 
D eklarację tę p r zy ję liśm y  z  pe ł­
n y m  zadow oleniem , chociaż coś 
n am  nie  pasow ało ...

N a jw ażn iejsze  jednak, żę udało  
n am  się w  końcu zn a leźć  pole n a ­
m iotow e "Leśne” i  K a z ik a . Sie­
d z ia ł n a  ław ce, p o p ija ł p iw o  z  kuf­
la, bo co m oże być p rzy jem n ie j­
szego n a  w akacjach  od czynnego  
w yp o czyn k u  n a  św ieżym  pow ie t­
rzu.

A la  i  D a re k

”Ja k  człowiek w ygra to dopiero m a coś z życia 
N aprawdę czuje ja k  w ariu je  w żyłach k rew ”

(Staszek Staszewski: ”Królowa życia”)
O s ta tn i a  p ły ta  K u l tu  ’’T a ta  

K a z ik a ”  b u d z i  k o n t ro w e rs je .
N ie k tó rz y  tw ie r d z ą  n a w e t ,  że 
z n ie c h ę c i d o ty c h c z a s o w y c h  f a ­
n ó w  z e sp o łu . K l im a t  m u z y k i  
p o d w ó rk o w e j:  ta n g o ; w a lc z y k ; 
b a l la d a ;  a k o rd e o n ;  g ło s  K a z ik a  
z a c h r y p n ię ty  j a k  u  H im ils b a ­
c h a ; C e ly n a ; k o b i ta ,  co  m ia ła  
o b ie  n o g i u m y te .. .  C zy b y ł  to  
ś w ia d o m y  z a m y s ł  a r ty s ty c z n y ,  
czy  p ły ta  p o w s ta ła  ra c z e j ze 
w z g lę d ó w  o s o b is ty c h ?

To b y ło  i je d n o  i d ru g ie . W p e ­
w n y m  m o m en c ie  d o ta r łe m  do 
p io s e n e k  o jca  i po  ja k im ś  czasie  
- n ie  ta k  od  r a z u  - p o czu łem  
p rz e m o ż n ą  ch ęć  p o k a z a n ia  ich  
s z e rs z e m u  a u d y to r iu m . N ie  m o ­
g łe m  s ięg n ą ć  do  n a g ra ń , bo  one  
s ię  n ie  n a d a ją  ze w z g lęd ó w  te c h ­
n iczn y ch . N a  p e w n o  fa k t, że p io ­
se n k i te  n a p isa ł i sk o m p o n o w a ł 
m ój o jc iec  m ia ł b a rd z o  d u ż e  z n a ­
czen ie . P o z a  ty m  te  u tw o ry  m u ­
s ia ły  m i s ię  p o d o b ać , n a  p e w n o  
m a m  o n ic h  w y so k ie  m n ie m a n ie , 
bo  in acze j, m im o  p o w o d ó w  oso ­
b is ty ch , p ły ta  b y  n ie  p o w sta ła .

C zy d ro g ą ,  n a  k t ó r ą  w e sz liś -  
c ie , p ó jd z ie c ie  d a le j ,  c zy  j e s t  to  
p o d  w z g lę d e m  a r ty s ty c z n y m  
ś le p a  u l ic z k a ?  M im o  w id o c z ­
n y c h  n a w ią z a ń  do  ’’s ta r e g o ”
K u l tu  s ą  to  j e d n a k  in n e  te k s ty ,  
in n a  m u z y k a ,  in n y  k l im a t . . .

S ą  in n e , bo  n a p isa n e  p o n a d  
d w ad z ie śc ia  la t  te m u .
D la  n a s  to  po  p ro s tu  n o w e  a r ty s ­
ty c z n e  p rz e ży c ie  i n a  p e w n o  n ie  
tr a k tu je m y  te g o  ja k o  s p o so b u  n a  
p rzy sz ło ść , ch o ciaż  p io s e n e k  o j­
ca  je s t  je sz c z e  t ro c h ę  i b y ć  m oże  
z ro b im y  d ru g ą  część  w y d aw n ic -

Kazik
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W y s łu c h a n ie  w s z y s tk ic h  p io se­
n e k  z  ’’T a ty  K a z ik a ” d la  n ie - 
k tó r y c h  fa n ó w  ’’K u l tu ” j e s t  je ' 
d n a k  u c ią ż liw e ...

J a  w iem ?  Z je d n e j s tro n y  s ą t0 
rzeczy , k tó ry c h  n ie  je s te ś # #  
k o m p o z y to ra m i, j a  n ie  jestefl1 
a u to re m  te k s tó w . Z d ru g ie j str<>' 
n y  g ra ją  to  ci sam i lu d z ie , k tórzy  
ro b ią  m u z y k ę  ’’K u ltu ” . N a  p e ^ ' 
no  o d c isn ę li tu  ja k ie ś  p ię tn o . 
p ły ta  n ie  j e s t  w y b ry k ie m , który  
z u p e łn ie  n ie  p a su je  do  n a s , j eSt 
k o n k re tn y m  e w o lu cy jn y m  na­
s tę p s tw e m  te g o , co d o ty c h c z ^  
ro b iliśm y .

C zy ś w ia d o m ie  p o d k r e ś l a j '  
j a k  w a ż n a  j e s t  d la  c ie b ie  rodź*' 
n a ?  W  f i lm ie  o  tw o im  o jc u  ( V° 
t a k im  s a m y m  ty tu łe m  j a k  
ta ) ,  m ó w isz , że  z a b r a k ło  w  t # 0* 
im  ż y c iu  j a k ie g o ś  s i l n i e j s z e j  
z w ią z k u  z n im . J e d n o c z e ś n i  
w id z im y , j a k  o b o k  c ie b ie  *** 
k a n a p i e  s ie d z i tw ó j sy n ...

T o  n ie  b y ło  zam ie rzo n e . 
s ied z ieć  p rz y  m n ie , k ie d y  p r2^ 
c h o d z ą  do  d o m u  i film u ją . J a  
m ia łe m  ta k ic h  d o św ia d c z eń  z °\ 
cem , ja k  m a  w ię k sz o ść  lu d 2*’ 
d la te g o  że go  po p ro s tu  n ie 
N a jp ie rw  p ra c o w a ł gd z ieś  
z d a la  od  d o m u , p o te m  wyjecfr 
je sz c z e  d a le j i w  k o ń c u  u m 3 ,. 
B y ła  to  o soba  w  p e w ien  spoS° 
m i b lisk a , a le  k tó re j j a  w ła ś c i^ 1

tw a . N o a le  to  n ie  je s t  ta k , że się 
p rz e rz u c a m y  i  te ra z  g ra m y  ty lko  
p io sen k i o jca. P o z a  ty m  u w a­
żam , że  o n e  s ię  w  ja k iś  sposób 
w m ik so w a ły  w  to , co robim y- 
N ie  są  ja k im ś  z g rz y te m  w  n a ­
szy m  p ro g ra m ie  k o n c e r to w y m  

Je ś li  s ię  ich  s łu c h a  pojedynczo 
lu b  w śró d  s ta r y c h  u tw o ró w ...
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nie zn a łem . T e  w sz y s tk ie  rzeczy , 
k tó re  ci goście  o p o w ia d a ją  w  fil­
mie, są  d la  m n ie  n o w e . P r o d u k ­
cja film u  ru s z y ła  w  zesz ły m  ro k u  
(choć p o m y s ł p o w sta ł ju ż  4 la ta  
tem u). J a  b y łe m  o b e cn y  p rz y  
realizacji i w te d y  p o z n aw a łe m  
ojca.

O jc iec  b y ł  o so b o w o ś c ią  d o ść  
s k o m p lik o w a n ą . C zy  ty  ja k o ś  
W arto śc iu je sz  je g o  p o s tę p o w a ­
nie?  C zy o c e n ia s z  je ?

Ja?  N ieee ... J a  w  ogó le  je s te m  
dalek i od  o c en ian ia  lu d z i. O ce­
niać m o ż n a  ty lk o  s ieb ie  sam eg o . 
I to  te ż  n ie  b a rd zo .

No w ła ś n ie !  B a r d z o  b y m  
ch c ia ła , ż e b y ś  o c e n i ł  s a m  s ie ­
bie. N a  p o d s ta w ie  t e k s tó w  p io ­
sen ek  t r u d n o  u s ta l ić ,  k im  ty  
W łaśc iw ie  j e s te ś :  i d e a l i s t ą  czy  
c z ło w iek ie m  tw a r d o  s t ą p a j ą ­
cym  po  z ie m i, w ie rz ą c y m  czy  
b e z b o ż n ik ie m , ro m a n ty c z n y m  
k o c h a n k ie m  c zy  w u lg a r n y m  
ty p em , d la  k tó re g o  is tn ie je  t y l ­
ko m iło ść  f iz y c z n a ?

M ów iłem , że m o ż n a  s ię  s a m e ­
m u ocen ić , a le  z a ra z  s ię  z teg o  
W ycofałem!

J e s te m  cz ło w iek ie m  w ie rz ą ­
cym, zaw sze  to  p o d k re ś lam . 
^  tego  w y n ik a  ca ła  m o ja  filozofia 
życiowa i p ró b a  o sąd u  rz e cz y w i­
stości. D la teg o , że je s te m  w ie ­
l c y ,  n ie  w id zę  d la  s ieb ie  m iejs- 
ca w  ty c h  s t r u k tu r a c h  o fic ja l­
nych, k tó re  p o s trz e g a m  ja k o  w y- 
^ c z n ie  p o lity c z n e  in s ty tu c je . 
^ 2y je s te m  w u lg a rn y ?  Ż ycie  je s t  
W ulgarne, o k ro p n e  i t r z e b a  to  
nazyw ać  p o  im ie n iu .

A czy  t e k s t y  K a z ik o w e  s ą  
ek s p re s ją  c ie b ie , tw o je g o  sp o ­
sobu b y c ia  i  s ło w n ic tw a ?

T a k  j a k  k a ż d y  u ż y w a m  ’’t a ­
k ich” w y razó w , p rz y n a jm n ie j 
^  m o im  o to c z en iu  są  o n e  n a  
^ r z ą d k u  d z ie n n y m . N ik t s ię  ja -  
*°ś n ie  o b raża . J a  ta m  zaw sze  
^U m ączy łem , że w y ra z y  w u lg a r ­
ne dosyć  p re c y zy jn ie  o k re ś la ją  
s to su n ek  em o c jo n a ln y  do  cze ­
goś, co ci s ię  n ie  po d o b a . O d ra z u  
W iadomo, w  ja k im  s to p n iu  c i się 
nie podoba .

A n g a ż u je s z  s ię  w  p o l i ty k ę  
^  sp o só b  d o ść  p o p u lis ty c z n y : 
n a jp ie rw  a n ty  k o m u n is ta ,  po- 

a n ty k le r y k a ł  i  a n ty  w a łę s i-
s ta .

, A n ty k le ry k a ł. .. j a  d o sy ć  w c ze ­
śnie \v sw o im  ży ciu  d o jrz a łe m  
M echanizm y, ja k im i s ię  rz ąd z i 
po lityka, p o ś re d n io  te ż  K ośció ł,
kt<° ry  w  n ie j b ie rz e  u d z ia ł. A n-
y k o m u n is ta?  Jeszcz e  ż a d e n  sys-
.*n p o lity czn y  w  h is to riii ś w ia ta

sp e łn ił n ad z ie i, k tó re  w  n im
. k ład a n o . J e s t  to  d o w ó d  n a  to, 
2 e
|Ud;
je s t

czegoś ta k ie g o  n ie  p o tra f ią  
zie z rob ić . I m o je  n a s ta w ie n ie  

ra cze j a n ty sy s te m o w e  
Ogóle n iż  a n ty k o m u n is ty c z n e .

^ s t e m
n ^ i e

k o m u n is ty c z n y  je s t  d la  
p ra w ie  to ż sa m y  z sy ste - 

k a p ita lis ty c z n y m  - o b y d w a  
P os; - 
Mo,

Slad a ją  a p a r a t  w y z y sk u  i p rze -
ty°cy, in n e  są  ty lk o  in s tru m e n -

P o s łu g u je s z  s ię  j e d n a k  s w o i­
s t ą  n o w o m o w ą  c h a r a k t e r y s ty ­
c z n ą  d la  ty c h ,  k tó r z y  k a żd e g o , 
k to  im  ” n ie  p a s u je ” w y z y w a ją  
o d  k o m u n is ty .  O s ta tn io  w  ’’T y ­
lk o  R o c k ” j a k i c h ś  n ie s u m ie n ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w  n a z w a łe ś  
’’p o g ro b o w c a m i k o m u n iz m u ” . 
C z y ta m  to  i  m y ś lę  so b ie : co s ię  
z  ty m  K a z ik ie m  p o ro b iło ?

N a p e w n o  w szy scy  je s te ś m y  
p o g ro b o w c a m i te g o  sy ste m u , 
w  n im  ży liśm y , w  n im  s ię  w y ­
c h o w aliśm y  i m a m y  zn iszczone  
g ło w y  p rz e z  te  e k sp e ry m e n ty . 
N ie  d a  s ię  u k ry ć , że  s y s te m  k o ­
m u n is ty c z n y  o d u czy ł lu d z i p r a ­
co w ać  d o b rz e . W te d y  n ie  by ło  
s e n s u  p ra c o w a ć  do b rze ...

O d n o szę  j e d n a k  w ra ż e n ie ,  że 
w  k a p i ta l iz m ie  c z u je s z  s ię  n ie ­
sw o jo . C ią g le  s ię  t łu m a c z y s z  
p rz e d  lu d ź m i,  c z e m u  b i le ty  n a  
k o n c e r t  s ą  t a k i e  d ro g ie ,  c ze m u  
g d z ie ś  t a m  n ie  w y s tą p i łe ś .. .

B o lu d z ie  s ię  m n ie  p y ta ją . 
W P o lsc e  n ie  m a  je sz c z e  teg o  
ro d z a ju  re flek s ji, że za  d o b rze  
w y k o n a n ą  p ra c ę  o trz y m u je  się  
d o b re  w y n a g ro d z en ie . K ażd y  
b o g a tszy  c z ło w iek  je s t  k o ja rz o ­
n y  z o szu s tem . T o  je s t  w ła śn ie  
p o zo sta ło ść  p ro p a g a n d y  k o m u ­
n is ty c zn e j, k tó r a  n iszc zy ła  ” ba- 
d y la rz y ” . J a k  w  s e r ia lu  ” 07 zgłoś 
s ię ” . N o  i p o te m , je ś l i  s ię  s ły szy  
su m y , ja k ie  a r ty ś c i  o trz y m u ją  
z w y tw ó rn i...J a  po  p ro s tu  ch cę  
o trz y m y w a ć  w y n a g ro d z en ie  za 
k a ż d ą  k a se tę ,  k tó r a  s ię  u k a zu je .

A le  c z y  m u s is z  s ię  z  te g o  t ł u ­
m a c zy ć ?

P y ta s z , to  o d p o w iad am . A rty ­
k u ł, o k tó ry m  m ów isz, p o w sta ł 
d la teg o , że  j a  w  c ią g u  k ilk u  d n i 
p rz e ż y łe m  trz y  s tre su ją c e  w y d a ­
rz e n ia . J e c h a liś m y  p ię ć se t k ilo ­
m e tró w , gd z ie ś  ta m  p o d  g ra n ic ę  
cze sk o -n ie m ie ck ą  i ... o k aza ło  
się , że  o rg a n iz a to rz y  k o n c e r tu  
”s ą  w  s k o w ro n k a c h ” , n ie  m a ją  
p ie n ię d zy  i d o m a g a ją  się , ż eb y ś ­
m y  zag ra li. J a  o c zy w iśc ie  m ogę  
od c za su  do  c za su  z ag rać  d a rm o ­
w y  k o n c e r t ,  a le  m u szę  o ty m  
w ied z ieć  w cześn ie j. A le  lu d z ie  
z e b ra n i p o d  sa lą , je ś l i  k to ś  ż ąd a  
s p e łn ie n ia  w a ru k ó w  u m o w y , 
t ra k tu ją  to  ja k o  n ie z d ro w e  g w ia ­
zd o rs tw o  - ” o d jeb a ło  im ” - k rz y ­
czą.

C zy m  d la  c ie b ie  j e s t  w y s tę p  
w  J a r o c in ie ?

T o  w a ż n e  w y d a rz en ie . Z aw sze  
p o w ta rz a m , że w y s tę p  w  J a ro c i­
n ie  j e s t  d la  m n ie  le g ity m a c ją  do 
g ra n ia  n a  n a s tę p n y  ro k . J e ś li  
je s te ś m y  d o b rz e  p rzy jęc i, to  z n a ­
czy , że  je sz c z e  je s t  s e n s  g rać . 
P o z a  ty m  te  k o n c e r ty  są  o d  p e w ­
n e g o  c z a su  p ro fe s jo n a ln ie  z ro ­
b ione . M y się  z aw sze  n a  J a ro c in  
sp e c ja ln ie  p rz y g o to w u je m y . 
P ie rw s z y  ra z  m a m y  z a g w a ra n ­
to w a n y  w y s tęp  p e łn o czaso w y . 
D w a  la ta  te m u  g ra liś m y  c z te ry  
p io sen k i (b y ły  p ro te s ty ,  że za 
k ró tk o ) , w  zesz ły m  ro k u  te ż  n ie  
z ag ra liśm y  ta k ie g o  k o n c e r tu , 
j a k  c h c ie lib y śm y .

M y ślę , że  m o ż e c ie  b y ć  s p o ­
k o jn i  o  le g i ty m a c ję  n a  p rz y ­

sz ło ść . K a z ik  m a  w ie lu  f a n ó w  
w ś r ó d  d z ie c ia k ó w  z s ió d m e j, 
ó sm e j k la sy ...

T a k  s ię  złożyło , że  to  d z ia ła l­
n o ść  so lo w a  o b n iży ła  ś re d n ią  
w ie k u  m o ic h  s łu c h ac zy . J a  s ię  
z te g o  n ie  b a rd z o  c ieszę, b o  to  n ie  
są  p io se n k i d la  dzieci. D och o d zi 
do  teg o , że  o śm io le tn i s y n e k  m o ­
je j s ą s ia d k i z n a  j e  n a  p a m ięć . To 
ju ż  j e s t  w  ogó le  n ie p ra w id ło ­

w ość ... T y ch  p io s e n e k  m o ż n a  
s łu ch a ć , g d y  s ię  m a  u k s z ta łto w a ­
n y  p o g lą d  n a  św ia t. Z je d n e j 
s tro n y  ś re d n ia  w ie k u  s ię  o b n iży ­
ła , a le  te ż  z aczę li m n ie  s łu ch a ć  
lu d z ie  s ta r s i  n iż  do  te j p o ry . O ni 
je d n a k  n ie  p rz y c h o d zą  n a  k o n ­
c e r ty , k u p u ją  p ły ty  czy  k a se ty .

Z K a z ik iem  S ta s z e w s k im  ro z ­
m a w ia ła  A la  P ila rc z y k

fot. Stawek Adamkiewicz

Muzyka jest celem
G ard en ia  to  b ardzo  dziw ny ze­

spół. G ra ją  od  p ięciu  - sześciu  lat, 
m a ją  sw oich fanów , p rzew ija ją  się 
tu  i tam , a le  ta k  n ap raw d ę, to m ało 
ludzi w ie, co to  za g ru p a . W 1988 
ro k u  w ydali sw oją p ierw szą, i ja k  
do tej p o ry  jed y n ą , p ły tę  n a  k tó re j 
znałazł się najbardz ie j znan y  k a ­
w a łek  tej g ru p y  ’’P ap ie ro sy  i zapa­
łk i” . M uzykom  z G arden ii n ie  za­
leży n a  w ielk iej popu larności. D la ­
tego  n ie  m a ją  swojego m anagera , 
n ie są  w  żadnej ’’s ta jn i” , g ra ją

Marek Kanclerz - perkusja, Przemysław Wójcicki - 
bass, Radosło.w Nowak - vocal, Alek Januszewski - gitara 
i klawisze

k o n certy  w  m ałych  k lu b ac h  d la 
sw ojej publiczności. J e s t  im  z ty m  
dobrze. P o  p ro s tu  g ra ją  bo lubią  to 
robić i m ają  jeszcze coś do pow ie­
dzenia. ’’M uzyka je s t  d la  nas ce­
lem , a  n ie środk iem  do zrobienia  
sław y, czy zarob ien ia  pieniędzy. 
Nie m usim y się liczyć z ty m  co lubi 
publiczność, n ie boim y się, że sp a ­

dnie  n asza  p o pu la rność  i sp ra w ­
dzą się słow a p iosenk i:” ...i nag le  
w idzisz, że m ożesz spadać  w  dó ł”
- m ów ią. O statn io  zauw aży li je d ­
n a k  coraz w iększe  zain teresow a­
n ie  zespołem . M oże dlatego, że 
w raca  znów  m oda n a  psychodelic, 
a  m oże d la tego , że k to ś  dosłyszał 
na  poprzedn ie j płycie, p odob ieńst­
wo z N irvaną. Z espół n iespec ja ln ie  
to je d n a k  obchodzi. R obią swoje. 
M ają nadzieję  w ydać d ru g ą  p ły tę  
n a  prze łom ie  s ie rp n ia  i w rześ­

nia.
G ard en ia  w y­

s tąp i w  Jaro c in ie  
po raz  d rugi. T rzy  
la ta  te m u  g ra li ja ­
ko  goście zespołu  
A rm ia. C hcieli 
w ystąp ić  w  Jaro c i­
n ie, bo ’’je s t  to  le ­
g enda  i każdy  ze­
spół pow in ien  tu  
raz  w  życiu za­
g rać .” Nie m a ją  je ­
d n a k  dob rych  
w spom nień  z ta m ­
tego festiw alu: 

’’p rzem oc, agresja , s tra szn a  p rz e ­
p y ch an k a , n ic  z m uzycznej s ie lan ­
kow ej a tm o sfe ry ” . W ty m  ro k u  
sko rzysta li je d n a k  ponow nie  z za­
proszen ia , m ają  nadzieję, że tym  
razem  będzie inaczej i zacznie się 
liczyć m uzyka, a  n ie  to  czy k toś 
je s t  p u n k iem , czy ’’ły sy m ” .

(refb)
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P r z e s łu c h a n ie  ’’k w a s o p i j c y ”
- czyli wywiad z Titusem, wokalistą ”Acid Drinkers”
Jesteśm y na  jak ie jś  u licy  w  Po­

znaniu . To tu  pow in ien  m ieszkać  
facet, z  k tóry  rn u m ów iliśm y się na 
m aty w yw ia d z ik . W chodzim y na  
pierw sze  p ię tro  stare j kam ienicy  
i sta jem y p rzed  d rzw ia m i, które  
pow in ien  n am  o tw o rzyć  On. 
D zwonek. Słychać kroki i  sk rzyp ­
nięcie zam ka . O tw iera  pa n  w  śre­
dn im  w ieku, k tóry  m a  na  sobie 
ty lko  s lip y  i  w ielkie ta tu aże.

- D zień  dobry. C zy za s ta liśm y  
Titusa?

- K ogo?
- No, T itusa?
- T ytu sa?  T ytus to był cesarz  

rzymsidty
- A le m y  do tego z  A cid  D rinkers. 

Taki z  d ług im i w łosam i.
- A a a a , to pew n ie  chodzi o Tom ­

ka, ale on m ieszka  jedn o  wejście  
dalej.

W końcu tra filiśm y  w e w łaśc iw e  
miejsce. O tw o rzy ł n am  człow iek
o znajom ej tw a rzy . W yg ląda ł in a ­
czej n iż  n a  scenie (to było do  p rze ­
w idzen ia ). Z am iast ”skóry ” c za r ­
n a  koszu lka  S la yera , a  w  m iejsce  
tyg rysich  spodn i zw y k le  spodnie  
od dresu. W  jego pokoju, p r z y  m u­
zyce  Saxon u  p rzep ro w a d z iliśm y  
tę rozm ow ę.

Czy m óg łbyś p rz y b liży ć  począ ­
tk i  ’’A cid  D r in k e rs ” . J a k  to  się  
zaczęło?
N orm alnie . S po tka ło  się czterech  

k u m p li i zaczęli g rać  n a  g ita rach . 
L itza w tedy  g ra ł w  ’’T u rb o ” , P o ­
pco rn  w  ’’W ilczym P a ją k u ” . U kło­
n iliśm y się ty m  zespołom  i daw ali 
nam  swój sp rzę t n a  próby . Połow a 
’’A re you  rebe l?” by ła  zrobiona 
w  d om u  na  k a rto n a ch  i n a  rad iach , 
a  dop iero  później to  się zagrało  na 
pe rk u s ji itd. Nie w iedzieliśm y ja k  
to w yjdzie. T urbo  skończyło  n a ­
gryw an ie  p ły ty , chyba  ’’E p id e ­
m ii” , i został im  je d e n  dzień  w olny 
w  stud iu . L itza  w y k ręc ił do D ziu­
bińskiego, czy n ie  m ożna by  n a ­
grać  trzech  kaw ałków . M ogliśm y, 
nagra liśm y. K olega z M etal M ind 
nas zarekom endow ał i dzięk i te ­
m u  podpisaliśm  y k o n tra k t n a  trzy  
płyty.
- Co m ożesz pow iedzieć  o fe s­

t iw a lu  ja ro c iń : ;kim , o je g o  p u b ­
liczności?  J a k ie  są  tw o je  w ra ż e ­
n ia  po k o n c e r ta c h , k tó re  ta m  
g ra liś c ie  ?
Fajn ie  się grało . N ie je s tem  w iel­

k im  zw olenn ik iem  tak ich  ” trzy- 
dn iów ek” , na  k tó ry ch  g ra  trzysta  
kapel, a le  m im o w szystko  bardzo 
fa jn ie  nam  się g ra ło  na scen ie  w J a ­
rocinie. Jeżdżę  tam  z m ieszanym i 
uczuciam i i zaw sze p rzed  tym i 
k o n certam i m am  trem ę , poniew aż 
w ychodzim y p rzed  ta k  liczną rasę  
(czyt. publiczność) po d ług ich  w a­
kac jach  i zazw yczaj ta k  w ypada,

że g ram y  w tedy  jak iś  now y m a te ­
ria ł (w ty m  ro k u  też  ta k  będzie), 
ale ja k  już  w chodzę n a  scenę w szy­
stko  je s t dobrze. A publiczność? 
To przek ró j w szystkich.

Czy zg ad zasz  s ię  z o p in ią  n ie ­
k tó ry c h , że ’’J a r o c in ” zo sta ł 
s p rz e d a n y  z p o w o d u  obecności 
sp o n so ra  itd .?

J a  przeciw ko  M arlboro  n ic nie 
m am  . S am  pa lę  te  ’’ćm ik i” . N iech 
sobie sponso ru je  k to  chce, M arl­
boro, czy ’’P o p u lo rn e ” . D zięki p ie ­
n iądzom  sponsorów  zm niejsza  się 
ryzyko  finansow e o rgan iza to rów  
i p rzede  w szystk im  są  niższe ceny 
k a rne tów . Sponsor m a rek lam ę  na  
dużym  festiw alu , ludzie m niej p ła ­
cą za b ile ty  i w szystk im  p apa  się 
cieszy.

W sp o m n iałeś  o n o w y m  m a te ­
ria le ,  czy szy k u je  s ię  j a k a ś  n o w a  
p ły ta ?
T ak , skończyliśm y p racę  n ad  no ­

w ą p ły tą  tydz ień  tem u , m oże dzie­
sięć dni. (rozm aw ialiśm y 26 lipca
- przyp. red .) z tego  co w iem  dw a, 
trzy  u tw o ry  będą g ra n e  w  Ja ro c i­
nie. Na p łycie znajdzie się je d e n  
cover cover???u, k tó ry  w ykony­
wa* ’’K iss” . P o p co rn  koniecznie  
c h c : i ' go zrobić, w obec tego cze­
m u  m e? Ż łob iliśm y to. To tak i 
m e lody jny  k aw ałek , oczyw iście 
dodaliśm y tam  tro ch ę  choroby. 
Typow a, ang ie lska  p io senka  m iło­
sna. P ły tę  nag ryw aliśm y  w  P o zn a ­
n iu  w  stud io  K ostasa . To now e, 
p ry w a tn e  studio. W eszliśm y tam , 
żeby zobaczyć co się da  z tego 
’’w yciągnąć” . P o  n ag ran iu  trzech  
u tw orów  i usłyszen iu  ich ’’w bi­
ty ch  n a  ś lad y ” s tw ierdziliśm y, że 
jedz iem y  tam  do końca. P ły ta  w y­
jdzie 1 w rześn ia  i będzie za ty tu ło ­
w ana  ’’Vile V icious V ision” .

A ja k i  będ z ie  c h a r a k t e r  te j n o ­
w e j p ły ty ?

W edług m n ie  k lim a tem  je s t  zbli­
żona nieco do ’’S tr ip  te a se ” , ale 
inaczej brzm i, tro ch ę  głębiej. Wy­
daje  m i się n ieco  lżejsza, inn i tw ie­
rdzą , że je s t  m ocniejsza. Z aw sze 
na  te m a t n aszych  p ły t były po­
dzielone zdania. S po tkasz  trzy

osobj7 i spy tasz , k tó ra  je s t na jlep ­
sza płyta? J e d e n  pow ie ”A re  you 
a rebe l?” , inny  "D irty  m oney, d ir­
ty  tr ick s” , a  jeszcze inny, że ”S tre- 
ap  te a se ” .

O czym  p iszesz  te k s ty  do  w a ­
szy ch  u tw o ró w ?

W m eta low ym  u tw orze  te k s t n ie 
je s t  najw ażn iejszy , chociaż też 

o s ta tn ich  p ie rdo ł n ie m o­
żna w ypisyw ać. J e s t  w ie ­
le  bandów , k tó re  są  m is t­
rzow sk ie  w  w ypisyw a­
n iu  g łupo t. J a  b ardzo  d u ­
żej w agi do tego  nie p rzy ­
w iązuję, a le  też  nie tra k ­
tu ję  tego lekko. Ś p iew a­
m y o różnych  rzeczach. 
B ędzie w ydana  książecz­
ka  z tłu m aczen iem  n a ­
szych tekstów .

D laczego w  1991 ro k u  
n ie  z a g ra l iśc ie  n a  
’’M o n ste rs  o f  R ock” 
w  C horzow ie?

J a  sam  się n ie  dopy tyw ałem , po 
p ro s tu  n ie g ram y  i już , a z tego, co 
w iem , to  w a ru n k ó w  techn icznych  
n ie  było i czasu, żeby to w szystko  
dokooptow ać.

Co sąd z isz  o tw o rz ą cy m  się  
z w iąz k u  z aw o d o w y m  m u zy k ó w ?  
Czy ta k ie  coś j e s t  p o trzeb n e?

Nie czy tałem  s ta tu tu  i tru d n o  mi 
cokolw iek o ty m  pow iedzieć. 
J eże li m uzycy  by liby  ok rad an i 
i ’’rob ien i w k o n ia” to ta k ie  coś by 
się p rzydało , a  je śli by łaby  n o rm al­

na, zdrow a sy tuac ja , k iedy  in te re ­
sów  zespołu  p ilnu je  porządny  m a ­
nager, to  w ów czas in n a  spraw a.
Czy te ra z  m u zy c y  są  n a d a l  ’’ro ­

b ie n i w  k o n ia ” ?
Na całym  św iecie są o k radan i. 

Zależy ja k  dbają  o w łasny  in te res, 
czy to  je s t  Po lska , Rosja, S tan y  
Zjednoczone, Jap o n ia , czy G órna 
V olta. Zaw sze m łoda k ap e la  b ę ­
dzie  rob iona  ”w  c iu la” , je śli m a n a ­
g e r będzie m iał ochotę, to zrobi ją  
n a  szaro . O n też  chce p rzy  okazji tę

sw oją ’’dz ia łę” w yrw ać. 1 w  tym  
m om encie  zależnie od tego, ja k ą  
działę bierze, je s t  złodziejem  albo 
m anagerem .

A czy w y  je s te ś c ie  ’’ro b ie n i 
w  c iu la ”?

Nie, chyba  n ie . N a pew no nie. Ale
o ty m  dow iadu jesz  się od  osób 
trzecich . O n n ie  przyjdzie  do cie­
b ie i n ie  pow ie: ’’S łuchaj s ta ry , ale 
cię te ra z  „w yciu łałem ” n a  cz te r­
dzieści ban iek , n ie  uw ierzysz .”

J a k  w id z isz  k o n d y c ję  po lsk iego  
ro c k a , szczegó ln ie  m e ta lu ?

IR A je s t  te raz  d oskonałym  zespo­
łem , K A T je s t pro fesjonalną, m e­
ta low ą k apelą . K oncerty  A rm ii ro ­
b ią zaw sze w ielk ie  w rażen ie . D ob­
rz e  g ra  G eisha G oner. C zęsto m ło­
de  k a p ele  m a ją  bardzo  dobre  po­
m ysły ale n ie w iedzą ja k  to zrobić. 
M ówię im: P anow ie  m usicie  w ię­
cej p róbow ać. B yłem  w  ’’A ren ie” 
gdzie je s t p rzek ró j tego  w szyst­
kiego i poziom  tam  był bardzo 
w ysoki. Po lsk i rock  p rak tyczn ie  
n iczym  n ie  różn i się od poziom u 
europejsk iego . P raw d a , że n a jb a r­
dziej lub ię  ang ielsk iego  rocka. A n­
glia je s t w  końcu  jego  ko łyską. T ak 
sam o A nglicy n igdy  n ie będą m ieli 
tak ie j h u sarii ja k  m y. N igdy nie 
czu liśm y się gorsi w ystępu jąc  
p rzed  znanym i kapelam i, np- 
p rzed  S ep u ltu rą , P a rad ise  Lost, 
czy G illan  B and. To, że oni nam  
’’p rzy łożą” na  scenie , n ic takiego! 
Z resz tą  G illan  je s t  d la  m nie  Bo­
giem ...

Z  ja k im i  k a p e la ­
m i ch c ia łb y ś  w y- 
s tąp ić ?

Z Saxonem , D eep 
P u rp le , M otórhe- 
ad  - kapelam i, k tó ­
rych  s łu ch a łem  już 
w  m łodszych la­
tach . B ędziem y 
próbow ać zagrać 
p rzed  D eep  P u rp le  
k iedy  p rzy jadą  do 
Polski.

Co czy tasz , czego 
s łu ch asz?

C zytam  ciągle 
’’T ry log ię” , tru d n o  
policzyć, k tó ry  raz 
ju ż  ją  czytam . Nie; 

k tó re  fragm en ty  znam  na  pam ięc 
(w ty m  m iejscu  T itus recy tu je  je ­
den  fragm ent).

S łu ch am  N ew  W ave o f B ritish  
H eavy M etal. Z p o lsk ich  p ły t o sta ­
tn i k rąż ek  ’’P ie rs i” rzuc ił m nie  na 
ko lana . T en m eta low y k aw ałek .•• 
K u k iz  śc is k a m  ci łapę! Poza tym  
E dy tę  B artosiew icz z je j w span ia ­
łym  w okalem .

P rzesłuch iw ali:
P io t r  C h m u ra , 

R o b e r t K a źm ie rcz a k

To nie "Popularny” Fot. Robert Kaźmierczak

Titus, Rom ek i A tom ek Fot. Robert K aźm ierczak
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L a u rea c i J a ro c in a  ’92
N ie o s ią g a ln i

G a  - G a  to  z e sp ó ł ,  k tó r y ,  j a k  ’’p r z y ­
s ta ło  n a  g w ia z d ę ” , j e s t  a b s o lu tn ie  
n ieo s ią g a ln y !!!  C z te ro k r o tn ie  p r ó b o ­
w a ła m  p o g a w ę d z ić  p r z e z  te le fo n  
z w o k a l is tą  g r u p y ,  a le  a n i  r a z u  m i s ię  
to  n ie  u d a ło .  Z a w s z e  ro z m a w ia ła m  
a lb o  z  p r z e m iłą  m a m ą  M irk a  M a lc a  
a lb o  z j e g o  c z a r u ją c y m  ta tą . . .  M ire k

p o s z e d ł  w  P o ls k ę ?  P e łn a  n a d z ie i ,  że  
j e d n a k  u d a  m i s ię  d o r w a ć  u b ie g ło r o ­
c z n e g o  l a u r e a ta  n a g ro d y  p u b l ic z n o ­
śc i n i e s t e ty  n ie  p y t a ł a m  ro d z ic ó w
o e w e n tu a ln e  w z lo ty  i u p a d k i  G a -G i 
w  c ią g u  m in io n e g o  ro k u .  A  s z k o d a ,  
b o  n ie w ie le  w ia d o m o  o  z e sp o le , k tó ­
r y  z a w o jo w a ł  p u b l ic z n o ś ć  J a ro c i -

W ielki rozwój m uzyczny  
nam  nie zagraża

R ozm ow a z G rzegorzem , W ojtk iem  i T om kiem .

„Nie dawać dupy
W 1984r. w Bydgoszczy powstał zespół 

Varit. Wydali jeden singiel i nagrali płytę, 
k tóra nigdy się nie ukazała. W tym  roku 
wydany zostanie ich pierwszy krążek. Gdy­
by nie to, że kochają to co robią i szanują 
siebie wzajemnie dawno by to rzucili.

- Jak ą  m u zyk ę g ra c ie  ?
To jest kwestia wyobraźni. Może być pew­

nego rodzaju narkotykiem . Przy naszej m u­
zyce odjeżdżamy my i ludzie, którzy jej 
słuchają. Coś w  niej jes t niezbadanego. Spe­
cyfika tej muzyki powoduje, że nie nadaje 
się ona do grania w program ach rozryw­
kowych. Nagrywaliśmy parę lat tem u kilka 
utworów dla trójki, niestety nie ujrzały one 
nigdy światła dziennego. Śpiewamy o tym

gdzie żyjemy. Kiedyś trzeba było walczyć ze 
wszystkim, teraz zresztą też, po prostu mo­
giła. (...)

- N agra liście w  1985r. p ły tę .
Tak. Niestety nigdy nie została ona w yda­

na, ponieważ ukradziono nam  jej taśmę
- matkę. Dawaliśmy kom unikaty w radio 
i telewizji. Bezskutecznie. Odtworzyć rów­
nież jej nie mogliśmy ponieważ zespół na 
krótko się rozpadł, a do studia i tak  nie 
moglibyśmy wejść powtórnie.

- D laczego potem  n ie  n a g ra liśc ie  żadnej
płyty ?

Nas to zaczyna irytować. Wiesz to nie była 
spraw a tego, czy my jesteśm y twórczy czy

nie. Chodzi o sprawy organizacyjne, o hand­
lowanie muzyką. My przez cały czas tworzy­
liśmy, graliśmy, byliśmy. Dopiero w tym 
roku wydamy płytę, ponieważ do tej pory 
nie żyliśmy w kraju o normalnym rynku 
muzycznym. Dopiero od roku, dwóch coś się 
zaczęło zmieniać. Wcześniej było kilka wy­
twórni, jedna tłocznia. Trzeba było być blis­
ko tych ludzi, mieć dużo pieniędzy, albo 
śpiewać o tym  co oni chcą. My nie chcieliśmy 
dawać dupy. To był najzdrowszy układ. 
Trzeba pamiętać, że byliśmy zespołem, któ­
ry istniał krótko po stanie wojennym. Pa}' 
rżąc na tam te czasy z perspektywy 93 nie 
zrozumiemy tego. Po stanie wojennym był 
inny rynek. Płyty wydawało tylko kilka 

zespołów. To były kapele obojf J' 
ne, środka, które nikogo specjał' 
nie nie urażały.

- No w ła śn ie  Jarocin  k iedyś— 
Taki festiwal po stanie woje11'

nym to był ewenement, bo ze­
społy, które miały coś do poWie' 
dzenia grały właśnie w Jarocin*®1 
Przyjeżdżali ludzie z toboła®1’ 
magnetofonami i nagrywali ka' 
sety, które później krążyły- K1?" 
dy grała dobra kapela to by* 
widać więcej magnetofonów n* 
głów. Zespoły, które wtedy 
grywały na festiwalu nic wydf 
wały płyt. Sukcesem było t0,JL 
Jarocin w ogóle odbywał się- * 
było prawdziwe święto dla ze 
spotów. (...) .

- W zeszłym  roku  otrzy® »1*3 
cie  n agrod ę od b urm istrza  m ia sta  i  gmin* 
Jarocin.

Pani burm istrz stwierdziła: ’’Wasza muzy­
ka jest piękna, my ją  kochamy.” S p ę d z i  
my z tą kobietą kilka pięknych chwil- 

-Co zm ien iła  ta  nagroda ? y
Była to nagroda finansowa. MogliSI™ 

dzięki niej wesprzeć budki z piwem> 
i oczywiście kupiliśmy sobie trochę sprz€

R ozm aw iała  A nna SokoWicZ

S kład  zespołu: Grzegorz Kaźrnierczak 
Wojtek Woźniak bg, M arek Maciejewski 
Tomek Dom  drums.

Co za  zbieg okoliczności! Tuż 
przed rozm ową z Soko (albo Sokiem) 
z The Bill weszłam  do sklepu z  p ły ta ­
mi i kasetam i na M arszałkowskiej. 
W ydawało się, żejest dobrze zaopat­
rzony, ale... kasety ”Debili” nie mie­
li. Jakiś młodzieniec w ił się p rzy  
ladzie zaw stydzon y i zdezoriento­
wany, bo sprzedaw ca zapew niał go, 
że takiego zespołu nie m a w  ’’Encyk­
lopedii rocka”. A drugie miejsce 
w  Jarocinie to gips?

D rugie  m iejsce w  Jaro c in ie  i co 
dale j?

P o  J a ro c in ie ,  w  p a ź d z ie rn ik u  n a ­
g r a l i ś m y  m a te r i a ł  n a  p ie r w s z ą  k a s e ­
tę ,  z ty m  ż e  to  j e s t  m a te r ia ł  s ta r y .  N ie  
d z iw ię  s ię  w ię c  r e c e n z jo m , w  k tó ­
rych z a rz u c a  s ię , że  t e k s ty  n ie a k -

O d  b r z m ie n ia  ” K S U ” to  b y ś m y  s ię  
o d ż e g n y w a li . ..  A  je ś l i  c h o d z i  o  ’’A r ­
m ię ” i ’’D e z e r te r a ” , to  n a  te j  m u z y c e  
s ię  w y c h o w a liś m y . L u b im y  te  z e ­
s p o ły .

A  nie w styd  wam , że w zorujecie 
się ty lko  na  polskich g rupach?

N ie . ” G B H ” , ’’S e x  P i s to l s ” , ”D e a d  
K e n n e d y s ” te ż  s łu c h a m y ,  a le  p e w ­
n ie  t r u d n o  b y ło b y  n a m  ta k  
b rz m ie ć . ..  J a  o so b iś c ie  c h c ia łb y m , 
a b y ś m y  b rz m ie l i  j a k  ” G B H ” . N o , a le  
n ie  w y c h o d z i .. .  P o z a  t y m  je ś l i  m ie l iś ­
m y  p ie n ią d z e  t y lk o  n a  c z te rd z ie ś c i  
g o d z in  n a g r a ń  w  s tu d iu . . .  C a ła  n a ­
g r o d a  z a  J a r o c in  n a  to  p o s z ła  i j e s z ­
c z e  m u s ie l i ś m y  d o r z u c ić  co ś  o d  s ie ­
b ie .  P o d o b n o  p o b i li śm y  r e k o r d ,  n a ­

g r a l i ś m y  k a s e t ę  n a w e t  s z y ­
b c ie j n iż  ” B ig  C y c ” .

Nie przepiliście  więc 
pieniędzy za Jaro c in , ja k  
to  się zdarza ło  innym ?

N ie , a le  n ie w ie le  b r a k o ­
w a ło . R o z p u ś c il i ś m y  z a  to  
c z ę ś ć  p ie n ię d z y  z a  s p r z e ­
d a ż  k a s e ty  i t e r a z  b r a k u j e  
n a m  n a  k o le jn e  n a g ra n ia .  
R o z m a w ia l iś m y  ju ż  j e d n a k  
z  ’’P o l to n e m ”  i j e ś l i  b ę d z ie ­
m y  u  n ic h  w y d a w a ć ,  to  d a ­
d z ą  n a m  c h y b a  n a  s tu d io .  
O s ta tn io  z  p l a k a t e m  r e k l a ­

m o w y m  o b u d z il i  s ię  d o p ie r o  w te d y ,  
g d y  k a s e ty  z a c z ę ły  s ię  d o b r z e  s p r z e ­
d a w a ć .

Czyżby więc w asz m an ag er nie 
m ia ł siły  p rzebicia? W zeszłym ro ­
ku przed festiw alem  dość często 
puszczali w as w  B rum ie. Z a s ta n a ­
w ia łam  się n aw et, czy k toś w as po 
znajom ości n ie lansuje...

S a m i z a n ie ś l iś m y  O w s ia k o w i  k a ­
s e tę .  G d y  n a  W ie lk ą  O r k ie s t r ę  Ś w ią ­
te c z n e j  P o m o c y  u z b ie r a n o  n a  s a ­
m y m  p o c z ą tk u  40 m in ,  to  a ż  10 b y ło  
o d  n a s  z  P io n e k .  D la te g o  z n a liś m y  
J u r k a . . .  N ie  b y ło  j e d n a k  ż a d n y c h  
k o n s z a c h tó w .  Z r e s z tą  w  J a r o c in ie  
m ie l iś m y  t r o c h ę  n i e p r z y je m n y c h  
s y tu a c j i .  W k o n c e rc ie  l a u r e a tó w  p o ­
z w o lo n o  n a m  n a jp i e r w  z a g ra ć  c z te r y  
k a w a łk i ,  p ó ź n ie j  W a lte r  s tw ie rd z ił ,  
że  m o ż e m y  t y lk o  d w a .  S t ą d  t a  c a ła  
z a d y m a . Z u p e łn ie  n ie p o t r z e b n ie .. . .

R ozm aw iała  A la P ilarczyk

K efir, M ielony i Soko

t u a ln e ,  ż e  m u z y k a  to  n ic  o d k r y w ­
cz eg o . Z e s p ó ł  d z ia ła  p r a k ty c z n ie  od  
c z te r e c h  l a t  i ż e b y  n ie  z m a r n o w a ć  
s ta r e g o  m a te r i a łu ,  w y d a l iś m y  k a s e ­
tę .
Z  te g o  co  w ie m , s p rz e d a w a ła  s ię  o n a  
d o s y ć  d o b r z e .  M y ś lim y  j u ż  o  d ru g ie j .  
P o z a  ty m  k o n c e r tu je m y ,  a le  o c z y w i­
śc ie  n ie  s ą  to  j a k i e ś  w ie lk ie  t r a s y
- g r a n ie  to  ty lk o  n a s z e  h o b b y . Z  m u ­
z y k o w a n ia  w  P o ls c e  s ię  n ie  w y ż y je .. .  
k a ż d y  z n a s  m a  ju ż  j a k i ś  i n n y  z a w ó d .

W now ym  re p e rtu a rz e  trw ac ie  
p rzy  m uzyczce punkow skiej?

T a k !  M o ż e  j e s t  to  b a rd z ie j  ro z w i­
n ię te  t e k s to w o  i m u z y c z n ie ,  c h o ć  
w  n a s z y m  p r z y p a d k u  w ie lk i  ro zw ó j 
m u z y c z n y  n a m  n ie  z g ra ż a .  J e s t e ś m y  
a m a to ra m i ,  m a m y  p ró b y :  p i ą t e k ,  s o ­
b o ta  i to  n ie  w  k a ż d y m  ty g o d n iu .

Z arzuca  się w am  w tórność wo­
bec ’’A rm ii” , ”KSU”... trz eb a  p rzy ­
znać, że są  ku  tem u  powody.

Nieobecni
Dum-Dum - laureat nagrody dziennikarzy 

zawiesił działalność podobno tuż po festiwa­
lu w Jarocinie. Siłą rozpędu udzielali jeszcze 
wywiadów (patrz lutowy ’’Tylko Rock”), ale 
na tym  się kończyło. Lider P ic tr Banach 
i perkusista Robert Ligiewicz woleli grać 
w Hey (II miejsce w plebiscycie dziennika­
rzy). Nic dziwnego, w końcu tam  śpiewa 
Kasia Nosowska...

Hey wystartował w Jarocinie, a potem 
jego kariera potoczyła się błyskawicznie, 
sukces na festiwalu w Bourles, atrakcyjne

kontrakty, płyta ”Fire”. Najdziwniejsze, że 
to tempo zaskoczyło nawet m anagera ze­
społu - Katarzynę Kanclerz. Jeszcze bar­
dziej chyba ’’zaskoczyło” ją to, że Hey nie 
wystąpi w Jarocinie. Jest rozżalona: ’’Z espół 
n ie  ch c ia ł zagrać ko lejn ego , zw y k łeg o  
koncertu  (jak  w  Opolu). P rzez ca ły  rok  
m y śla ł o  ty m , ja k  zap rezentu je  s ię  na  
fe s t iw a lu  w  Jaroc in ie , w ło ży ł w  to  m n óst­
w o  pracy  i  en er g ii. P o n ie śliśm y  ogrom ne

k oszty , p rzy g o to w a liśm y  sp ecja ln e ® 
m enty  scen ograficzn e i je s t  n am  przy11 
że  n ik t nas n ie  d ocen ił.” ,0

Przestało już być tajemnicą, że
o honorarium. Czy Hey żądał za dużo? Kf , 
rzyna Kanclerz nie dopuszcza naw et ta^ łJ 
myśli. "Sądy te  w y n ik a ją  b yć m oże z ̂  
o rie n ta c ji organ iza torów , z  m eznaj®®0 
fa k tó w , a na to  n ie  p o w in ien  sobie V" 
zw olić  żaden  s z e f  a rty sty cz n y . (—) :
zajm u je bardzo w y so k ą  pozycję. ® . 
lep iej s ię  or ie n tu ję  w  tym , ja k  b łyska  
n ie  p rzeb iega  k a riera  zespołu , ? - e<
m i na  k oncerty , w id zę, ja k  r e a g u j ą ¿ g  
w iem , i le  sp rzedaję k aset. Zapewnia®- 

sum a, k tórej zarząda! 
n ie  je s t  w yższa  od sum , ^ ą 
otrzym u ją  inn e zesp o ły •’ 
za to, że Hey nie wystąpi W J ^  
cinie m anager obciąża wi?£ 
ganizatorów a właściwie szeta 
tystycznego. ^

Co na to Kuba W ojew oci^  
Jest chyba trochę innego z“a 
’’Z espół H ey je s t  bardzo zaP  
ja ź n io n y  z nam i pryw a ’ 
z m agazynem  B rum . Poioag  
łem  im , ja k  zresztą  paru  ®® .
k olegów , w  k arierze r a d , dy 
czy te lew izy jn ej. B y ł to 
zespól, w  k tórym  czul»ś®>  
tencja lną  gw iazd ę. Jak  s ię  . 
żu je , m ie liśm y  nosa . H ey P" 
p isa ł je d n a k  u m ow ę ze stuu* 
Izabelin  i w sz e lk ie  je g o  s Pra -j 
prow adzi m an ager. To że ze 

ch ce w y stą p ić  w Jaroc in ie, n ie  liczy  
Isto tn e  są  w arun k i, ja k ie  sta w ia  
A  ty ch  w a ru n k ó w  n ie  je s teśm y  w  ,a_ 
przyjąć, bo przew yższają  wym agania, 
k ie  sta w ia ją  zespoły , k tóre  od I a ts ą ifvv̂ “ e 
dam i. (...) J es t to  dla m n ie trochę  
że  m an ager zespołu , k tó ry  w zeszły ®  »̂ 
w y p ły n ą ł w  Jaroc in ie, od w raca się  
fe s tiw a lu . A  byłoby to  bardzo ła d n e sp  
to w a n ie  rocznej k ariery -” p ila r c i i^

Hey fo t. M aria  i Ł u k a sz  D ziubińscy
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I ,Wychowałem się na Jarocinie”
W ywiad z  Robertem  

Gawlińskim - w okalistą  
i W i l k ó w ” .

Chłopaków  z  ka p e li z a s ta liś m y  
j5 stodole, o p r ze p ra s z a m y  w  ”Sto-

■ wie”, w  w a r sz a w s k im  k lub ie. 
1 ^ czas ie  ich  p ró b y  p rze p ro w a d z iliś -  
t ro zm ow ę z  R obertem  G a w liń s-
* tl%  do którego  w kró tce  p r z y łą c z y ła  
1 b e sz ta  " W ilkó w ”.

P rz e d  w y w ia d e m  w s p o m n ia ł e ś ,  
] F  W y c h o w a łe ś  s ię  n a  ’’J a r o c i n i e ” . 

M ym  d l a  c ie b ie  t e n  f e s t iw a l  b y ł
* je s t t e r a z ?

Fot. Robert K aźm ierczak

led y  b y łe m  m ło d s z y , r a n g a  te g o  
sti\v a lu , n ie w ą tp l iw ie  b y ła  d la  

i ^ le b a rd z ie j  z n a c z ą c a .  B y ł  to  c z as  
I j ^ U n iz m u ,  a  m im o  to , J a r o c in  b y ł  

y ^ y m  m ie jsc e m , w  k tó r y m  n ik o -
1 za  t 0  Ja k  j e s t  u b r a n y  i t e
v * * y ,  b y ła  s w e g o  r o d z a ju  w o l-  

' >, Sc> c h o c ia ż  p r z y d a r z y ło  m i s ię ,  że  
lr*ęli” m n ie  n a  k o m is a r ia t ,  b o  

n ie  p o d o b a ło  s ię  m o je  ” m o -  
! k - A le  g e n e r a ln ie  p r z y m y k a ło  s ię  
¡̂ j ^ 0  o k o . I s tn ia ła  t e ż  j a k a ś  t a m  

°*°gia g ło s z o n a  p r z e z  W a lte ra .  
Hężlla s i?  b y ło  z  c z y m ś  z g a d z a ć  a lb o  
I j^ ^ S ad z a ć . B y ło  te ż  w ię c e j  z e s p o ­
l ą  ' k tó re  m ia ły  c o ś  k o n k r e tn e g o  d o  
L o d z e n i a .  N a jw a ż n ie js z y m  w y -  
L ^ e ilie m  w  m o im  ż y c iu  k o n c e r -  
L  ^  b y ł  r o k  1984, k ie d y  z  M a d a -  
L |  Jak o  m ło d y  c z ło w ie k , w y s z e d -  

P rz e d  25 ty s ię c y  lu d z i ,  k tó rz y  
^ i t a l i  n a s  b r a w a m i .  N ie s a m o -  
^  2 y c ie , b y ło  z a je b iśc ie .  W  J a r o -  

2ac z y n a l i  s w o je  g r a n ie :  W o jte k  
l ^ s k i ,  E d y ta  B a r to s ie w ic z ,  l u ­
ju. k tó rz y  t a m  w y c is n ę l i  s w o je  
¡v ° '  W y d a je  m i s ię , ż e  w  p ó ź n ie j ­
s i  Qta c h  ’’J a r o c in ”  j a k b y  z a tr z y -  
-y y Sl^ t r o c h ę  w  s w o im  ro z w o ju ,
o s- c?as p u n k ,  p o s t  - p u n k ,  a  o k a z a -  

ż e  ś w ia t  j e s t  j u ż  w  z u p e łn ie  
^  m ie jsc u , j e ż e l i  c h o d z i  o m u z y -
ic^ ^ a l  to  j a k o ś  d z iw n ie  p o k u tu je .  
>ię‘ ^ s e i e  ’’J a r o c i n ” m ia ł  s w o je  d o - 
i ĵ 1 s ła b e  la ta .  W y d a je  m i s ię ,  że  
C ^ z y ™  la t a m i  b y ły  te ,  k ie d y  
Iję^W ały z e s p o ły  z w ią z a n e  z  Ra- 

N ie p rz e m a k a ln i” .

A  c o  p o w ie s z  o  z e s z ło ro c z n y m  
f e s t iw a lu ?

U b ie g ło ro c z n y  fe s t iw a l  b y ł  d la  
m n ie  o s o b iś c ie  b a rd z o  p rz y je m n y ,  
p o n ie w a ż  p r z y je c h a łe m  ta m  p o  d łu ­
ż sze j p r z e r w ie  i s p o tk a łe m  w ie lu  
k u m p li ,  k tó r y c h  o d  d a w n a  n ie  w i­
d z ia łe m . P o g a d a łe m  so b ie  z  P a w łe m  
K u k iz e m , J e z io r e m ...  A  s a m  k o n c e r t  
to  m ę c z a rn ia .  K to ś  n ie  p o la ł  p ły ty  
b o is k a  w o d ą  i j u ż  p o  p ie r w s z y c h  
u tw o r a c h  ś p ie w a n ie  s p ra w ia ło  m i 
w ie lk i  p r o b le m , w  g a rd le  m ia łe m  
p y ł ,  k u r z .  T a k ż e  s a m a  o rg a n iz a c ja  
n a  s c e n ie  n ie  b y ła  n a j le p s z a .  Z  n a ­
s z y m i i n s t r u m e n ta m i  d z ia ły  s ię  c u ­
d a .  J e ś l i  b y łb y  to  t y lk o  n a s z  k o n c e r t ,  
to  p e w n ie  b y ś m y  g o  p r z e r w a l i .  M y 
z re s z tą  n ie  lu b im y  g r a ć  n a  ’’s p ę ­
d a c h ” . J e ś l i  g r a m y  s a m i  to  w ie m , że  
w s z y s tk o  p o  p r ó b ie  z o s ta je  t a k ,  j a k  
u s ta w il iś m y .

J a  j e s t e m  b a rd z o  c ie k a w  a tm o s fe ­
r y  w  ty m  ro k u .  W ie m , że  K u b a  c h c e  
s k o ń c z y ć  z  r z e c z a m i t y p u  ” H e j n a ­
p rz ó d  m a r s z  p r o le t a r i a t ” . M o że  
p rz y je d z ie  t ro c h ę  w ię c e j  lu d z i ,  k tó ­
r z y  s łu c h a ją  t ro c h ę  in n e j  m u z y c z k i?

D la c z e g o  n a z w a l i ś c ie  s ię  WILKI?
Ł a d n a  n a z w a .. .  A  d la c z e g o  C lo s- 

t e r k e l l e r  n a z w a ł  s ię  C lo s te r k e lle r ,  
a  D ż e m  - D ż e m .

C o  j e s t  i n s p i r a c j ą  d o  T w o ic h  t e k ­
s tó w ?

Ż y c ie  c h y b a !  (w t r ą c a  M a rc in ).  N ie  
s ły s z e liś c ie  j e s z c z e  n o w e j  p ły ty ,  n a  
k tó re j  t e k s ty  b ę d ą  b a rd z ie j  z ro z u ­
m ia łe , z ie m s k ie .  N o w y c h  te k s tó w  
n ie  p i s a łe m  p o d  t a k im  k ą te m ,  a le  
g d z ie ś  w  p o d ś w ia d o m o ś c i  p o z o s ta ły  
m i  p y t a n i a  lu d z i: A  o  c z y m  j e s t  ” E lli  
l a m a  s a b a h ta n i ” , ” E r o l l ” ? A  co  to  
z n a c z y ?  T e r a z  t e k s ty  b ę d ą  z ro z u ­
m ia łe ,  m o ż e  z a  w y ją tk ie m  k i lk u .

A dlaczego ’’...A borygen tańczy 
n a  niebie...”?

D la c z e g o  A b o ry g e n  t a ń c z y  n a  
n ie b ie ?  D la te g o ,  że  j e s t  w o ln y  j a k  
p ta k .  A b o r y g e n i  m a ją  j e d y n ą  w  s w o ­
im  r o d z a ju  r e l ig ię .  W ie rz ą  w  to , że  
ic h  ż y c ie  d o c z e s n e ,  ś w ia d o m e  j e s t  
w a r ia n t e m  p rz e jś c io w y m , i ż e  p r a w ­
d z iw e  ż y c ie  to c z y  s ię  w  s n a c h .  U w a ­
ż a ją  n a w e t ,  ż e  s e n  j e s t  c z y m ś  ta k im  
j a k  s ie d z e n ie  w  ja s k in i ,  a  p r o je k c ja  
s e n n a  j e s t ,  ty m  c o  w id z is z  z  te j  j a s ­
k in i .  K ie d y  u m ie r a s z ,  o p u s z c z a s z  j ą  
i  p o r u s z a s z  s ię  p o  c a ły m  ś w ie c ie .  
P r z e z  to ,  ż e  s ą  t a k  m is ty c z n i  n a p is a ­
łe m , że  ta ń c z ą  n a  n ie b ie .  P o z a  ty m  
s z a n u ję  i c h  z a  to , ż e  z a c h o w a li  o d ­
r ę b n o ś ć  k u l tu r o w ą ,  r e l ig i jn ą .  N ie  
d a li  s ię  k o m p le tn ie  u ja r z m ić  b i a ł e ­
m u  c z ło w ie k o w i  t a k ,  j a k  In d ia n ie .

Na okładce W aszej p ły ty  je s t  cy­
ta t:  ” ...we w szystk ich  w ierszach  są 
w ilk i.” i podpis: Jim . Czy są  to 
słow a J im a  M orrisona?

P r a w d o p o d o b n ie  t a k .  W  f ilm ie  
O l iv e r a  S to n e ’a  ’’T h e  D o o r s ”  j e s t  
t a k a  s c e n a :  J im  w y c h o d z i  p r z e z  o k ­
n o  i l a t a  p o  b a lu s t r a d z ie .  W y c h o d z i 
z a  n im  P a m e l a  i p r z e k o n u je  go , a b y  
w ró c ił ,  b o  to  j e s z c z e  n ie  c z a s . W te d y  
J im  o d p o w ia d a  j e j  t y m i  s ło w a m i. 
B a rd z o  m i s ię  to  s p o d o b a ło .

Czy słow a te  um ieściliście ze 
w zględu n a  ich au to ra , czy ich 
treść?  Z apy tam  w prost, czy J im

M o r r i s o n  j e s t  d l a  W a s  j a k ą ś  s z c z e ­
g ó ln ą  p o s ta c i ą ?

D la  m n ie  j e s t  j e d n y m  z  n a jw ię k ­
s z y c h  s z a m a n ó w  ro c k a .  O p ró c z  n i e ­
g o  ta k ż e  J im i  H e n d r ix .  S ą  o n i  d la  
m n ie  m is ty k a m i.  R e s z ta ,  k tó rą  
s z c z e g ó ln ie  c e n ię  to  c z y s to  ro c k o w i:  
w o k a l is ta  T h e  W a te rb o y s  - M ik e  
S c o t t.  P e t e r  M u rp h y  - r e w e la c y jn e  
t e k s t y  i w  o g ó le  w ie lk i  c z ło w ie k . 
T a k im  c z ło w ie k ie m  j e s t  t a k ż e  N ic k  
C a v e . S ą  ró ż n e  t a k i e  p o s ta c ie ,  a le  
s to s u n e k  d o  n ic h  j e s t  k w e s t ią  in ­
d y w id u a ln e j  w ra ż liw o ś c i.  R ó w n ie  
d o b rz e  t a k im  c z ło w ie k ie m  m o ż e  b y ć  
Ig g y  P o p  w y s tę p u ją c y  n ie d a w n o  
w  P o ls c e .  F a c e t  z d e n e r w o w a ł  m n ie  
t ro c h ę ,  b o  w s z y s tk im  n a u b liż a ł .  P o ­
d o b n o  d o s ta ł  p o  r y ju ,  a le  n a  to  c h y b a  
c z e k a ł .  P r o w o k a to r e m  j e s t  n ie s a m o ­
w ity m . S z k o d a  ty lk o ,  ż e  n ie  z a g ra l i  
p r z e d  n im i  c h ło p a k i  z  R z e s z o w a
- 1984. N ie s p e łn io n y  t a l e n t ,  m o ż e  
d la te g o ,  że  m ie s z k a ją  d a le k o  o d  c e n ­
t ru m .  S ą  z e s p o łe m , k t ó r y  n ie  d a ł  s ię  
w k r ę c ić  w  m a s z y n k ę  d o r o b ie n ia  p ie ­
n ię d z y . N ie  p o d o b a ło  s ię  w s z y s tk im  
to , że  n ie  c h c ie l i  d z ia ła ć  j a k  a u to -  
m a c ik ,  z a s u w a ć ,  z a w s z e  b y ć  k o n ­
k r e tn y m .  W y d a je  m i s ię ,  ż e  g e n e r a l ­
n ie  w s z y s tk ie  w ie lk ie  b a n d y  m ia ły  
t a k i e  m o m e n ty ,  że  b y ły  n ie  d o  z n ie ­
s ie n ia . A le  w  ty m  j e s t  t e n  g łę b s z y  
s e n s ,  j e ś l i  c h o d z i  o  ż y c ie , tw o rz e n ie .  
N ie  z n a m  ż a d n e g o  w ie lk ie g o  a r ty s ­
ty ,  k t ó r y  n ie  b y łb y  s z a lo n y  w  j a k i ś  
sp o s ó b . W  o g ó le  m y ś lę , ż e  ro b ie n ie  
s z tu k i ,  r z e c z y  p o n a d c z a s o w y c h  w y ­
m a g a  s z a le ń s tw a .  P o t r z e b n e  j e s t  in ­
n e  s p o jr z e n ie  n a  r z e c z y w is to ś ć .  A le  
to  j e s t  t a k ,  że  k to ś  b y ł  s z a lo n y ,  b o  n ie  
w y c h o d z i ł  z  d o m u , j a k  B a c h  n a  p r z y ­
k ła d .  Z a s z y ł  s ię  w  d o m k u ,  g r a ł  ty lk o  
w  k o ś c ió łk u  i o d ja z d . J e g o  p r z e c i ­
w ie ń s tw e m  b y ł  M o z a r t .  Z a w s z e  b y ła  
t a k a  z a ło g a  ro c k a n d r o l lo w a  i t a  b a r ­
d z ie j  w y c is z o n a . A le  to  c a łe  s z cz ę ś -

c ie  c h y b a , ż e  t a k  j e s t .  C z a s y  s ię  
j e d n a k  z m ie n iły .  W te d y  b y li  m e c e ­
n a s i  s z tu k i ,  o n i  p ła c i li  i s ię  g ra ło . 
T e r a z  j e s t  t ro c h ę  in a c z e j,  b o  d z iw n ie  
s ię  c z u je s z  k ie d y  w ie sz , że  k to ś  z a ro ­
b i n a  to b ie  30 m il io n ó w , a  to b ie  n ic  
n ie  z a p ła c i.

No w łaśnie , p irac tw o  m uzyczne. 
Dużo na  n im  trac ic ie?

S ą  r ó ż n e  o b lic z e n ia .  J a  p r z y p u s z ­
c z a m , że  ty lk o  j e d n ą  t r z e c ią  w y d a je  
f ir m a  le g a ln a ,  c z y li  p i r a c i  w y d a ją

d w a  r a z y  w ię c e j .  D o  Z A IK S -u  w p ły ­
n ę ło b y  o k . 500 m in  z ł. Z A IK S  b ie r z e  
z t e g o  j e d n ą  trz e c ią ,  d o c h o d z i  p o d a ­
t e k  i d la  n a s  z o s ta je  n p .  250 m in . 
G d y b j7 p i r a c i  p ła c i l i  t a n t ie m y ,  to  b y ­
ło b y  to  o k o ło  1 m ld  zł. A  g d y b y  to  
j e s z c z e  w y d a ła  f irm a ,  to  d o  n a s  
w p ły n ę ło  o k . 2 m il ia rd ó w . O c z y w iś ­
c ie  w s z y s tk o  p r z y  z a ło ż e n iu ,  ż e  p i r a ­
c i w y d a ją  d w a  r a z y  w ię c e j  n iż  m y . 
F P I  o d k ry ło  w  P o ls c e  d w u s tu  c z te r ­
d z ie s tu  k i lk u  p i r a tó w .

W a s z a  p o p u la r n o ś ć .  C z y  n i e  m ę ­
c z y  w a s  c z a s a m i?

S ą  m o m e n ty  p r z e p ię k n e .  K ie d y  
s ię  o s ta tn io  p r z e p r o w a d z a łe m  ( m ie ­
s z k a łe m  w te d y  n a  u l ic y  D z ik ie j)  
p rz y s z ło  m n ó s tw o  lu d z i ,  d o s ta łe m  
k w ia ty .  O c z y w iś c ie  s ą  t e ż  m n ie j  
p r z y je m n e  c h w ile .  P o  k o n c e rc ie ,  
k ie d y  je s t e ś m y  z m ę c z e n i,  f a n i  m a ją  
n a m  za  z łe ,  że  n ie  w s z y s tk im  p o d ­
p is u je m y  a u to g r a fy .  W  k o ń c u  t r z e b a  
p r z e s t a ć . 'K t o ś  s ię  s p ó ź n ił  a lb o  n ie  
d o p c h n ą ł .  P ó ź n ie j  o t r z y m u je m y  l is ­
t y  z  p y ta n ia m i ,  c z y  n ie  c z u je m y  s ię  
j a k  g w ia z d y . M y ślę , ż e  n a s z e  z a c h o ­
w a n ie  n ie  m a  tu ta j  n ic  wrs p ó ln e g o  
z g w ia z d o rs tw e m . Z r e s z tą  c ię ż k o  
j e s t  s ię  w  P o ls c e  c z u ć  j a k  g w ia z d a . 
M y ś lę , ż e  a b y  s ię  t a k  p o c z u ć  t r z e b a  
b y  m ie ć  R o lls  - R o y s a , w i l lę  lu b  
d w o r e k ,  b a s e n ,  o g ró d .. .  J e s t  t a k a  
s y tu a c ja ,  że  b a n d y ,  k t ó r e  s ą  n a  to p ie , 
m o g ą  s ię  z  t e g o  u t rz y m a ć .

N a g r a l i ś c i e  n o w ą  p ły tę .  C o  m o ­
ż e sz  o  n i e j  p o w ie d z ie ć ?

O n a  n a z y w a  ’’P r z e d m ie ś c ia ” . B ę ­
d z ie  t r z y n a ś c ie  u tw o r ó w , d o  s tu d ia  
w e s z liś m y  13 k w ie tn ia ,  n a s z e  ro d z i­
n y  łą c z n ie  l ic z ą  r ó w n ie ż  t r z y n a ś c ie  
o só b .

C z y  w y d a c ie  j ą  t r z y n a s t e g o ?
N ie , c h c ie l iś m y  t a k  z ro b ić , a le  

s tw ie rd z il iś m y , że  to  j u ż  p a ra n o ja .
B ę d z ie  k a s e t a  i k o m p a k t ,  z  ty m ,  ż e  

d w a  u tw o r y  b ę d ą  w y m ie n io n e .  N a  
k o m p a k c ie  b ę d z ie  ’’S ło ń c e  to  j e s t  
m o ja  w i a r a ” , a  n a  k a s e c ie  ” N a  p r z e ­
k ó r  w s z y s tk im  b o g o m ” . B ę d z ie  
u tw ó r ,  k t ó r y m  o d  d a w n a  z a c z y n a m y  
k o n c e r ty  ” N ie  z a b iję  n o c y ” . B ę d ą  
z n a n e ,  t a k ż e  z  k o n c e r tó w ,  p io s e n k i

ty p u  ’’B a b y ” , ’’C ie ń  w  d o lin ie  
m g ie ł” . P ł y ta  w y jd z ie  n a  p o c z ą tk u  
w r z e ś n ia .  W ie le  u tw o r ó w  b ę d z ie  
o s tr z e js z y c h ,  w ię k s z o ś ć  j e s t  g r a n a  
n a  p r z e s t e r o w a n y c h  g i ta r a c h ,  a  je ś l i  
n ie ,  to  j e s t  d u ż o  a k u s ty k ó w .  N o w a  
p ły ta  w y d a je  m i  s ię  le p s z a ,  d o j r z a l ­
s z a  o d  p o p r z e d n ie j .

R ozm aw iali: 
R obert K aźm ierczak  

P io tr  C hm ura

Fot. Robert K aźm ierczak
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W ydaw n ic tw o  Fonog ra ficzne

loud out records
¿LICENCYJNE KASETY MAGNETOFONOWE *  PŁYTY KOMPAKTOWE 

PROMOCJA :< MANAGEMENT „V DYSTRYBUCJA
*  KORESPONDENCYJNY KLUB PŁYTOWY

/C a se ,ty  z i iv  hbr& ie,

to mim do fcr-am ro&ia. ///

■cti m s .»
BL000LUST, BURDOCK. NECROPHIL. HECKTORE. MR. POLLACK. ULISSES.

GUTTED CORPSE. CROM CRUACH. MYSTIFICATION. GENOSIDE. GAG». 

8ENEDICTI0N, SAMAEL. GOREFEST. PUNGENT STENCH. RESURRECTION. 

AXEGRINDER, EYE HATEGOD ANATHEMA. MY DYING BRIDE. 

CONVULSE. BLUUURGH. THE GATHERING,
DARKTHRONE. A l THE GATES. MORTA SKULD,

GOD IS  ISO, MDRGOTH, PROPHECY OF DOOM

(Ju ż wfcr-ót& e, nfynotvgze,f i f if ty  /  /

ACID DRINKERS ,.W V
..IMiech poptyną łzy"KOBRANCCKA

YARO
IMPERATOR

.Yaro' 
TYTUŁ fIIEZNAIMY

Zapraszamy da nasz&po stoisia fiirmcw&pe w uarocwt 

P.O. Box, 04-951 Warszawa, Poland, tel./fax: (0-22) 18 74 56

01-810 Warszawa, 
ul. Twardowska 3 

tel./fax (0-22) 34-68-74

Zapraszam y do naszego stoiska w Jarocinie!
Stoisko A wciągu Handlowym Przemysłowo-Muzycznym, po lewej stronie 
Stadionu, pierwsze od Sceny Głównej. Znajdziecie tam wszystkie nasze 
dotychczas wydane produkty polskich wykonawców (APTEKA, ARMIA, 
BRUNO THE QUESTIONABLE, CLOSTERKELLER, COLLAGE, 
JEZABEL JAZZ, KINSKY, THE RENAMED, VARIUS MANX i nowości: 
CLOSTERKELLER „Agnieszka”, ID „Twoja twarz” i APTEKA „Urojone 
cale miasta”). Ponadto zagraniczne wydawnictwa na kom paktach 
i kasetach w cenach specjalnych, obowiązujących tylko podczas 
festiwalu !!! Z nowości m.in.: LOVE LIKE BLOOD „An Irony O f Fate” 
(kompakt i kaseta licencyjna), DISMEMBER „Indecent And Obscene” 
(kaseta licencyjna), ELEKTRIC MUSIC „Esperanto”, FURY IN THE 
SLAUGHTERHOUSE „Pure Live”, „Scconds To Fall” (obie na kasetach), 
„Mono” .W sprzedaży będą również kompakty firmy Play It Again Sam 
Records, Nettwerk Productions i Antler Subway - wchodzące w skład naszej 
sezonowej obniżki - wśród których znajdziecie płyt}' takich wykonawców, 
jak: CABARET VOLTAIRE, CYBERAKTIV, HILT, KITCHENS OF 
DISTINCTION, PANKOW, PARADE GROUND, POESIE NOIR, SEV­
ERED HEADS i WRECK oraz kilkanaście składanek z muzyką new beat, 
techno, acid, house, hip-hop, new wave i post-punk.

W  J a r o c in ie  n a s z e  b a rw y  b ę d ą  r e p r e z e n to w a ć :

05.08. (czwartek) Mata Scena - GEISHA GONER, RIGOR MORTISS
05.08. (czwartek) Duża Scena - APTEKA, JEZABEL JAZZ
06.08. (piątek) Mala Scena - KINSKY
07.08. (sobota) Mala Scena - IMTM, THE RENAMED, ROAN
07.08. (sobota) Duża Sccna -CLOSTERKELLER, LOVE LIKE BLOOD-

A ma KAMAN, MANCU, DE MUSK, THE MACH0S, NURT, UL  t  
OBSTAWA PREZYDENTA, SEDES, SWAWOLNY DYZI0, GANG OLSENA I INNI

W R O C Ł A W
-  W Y S P A

S Ł O D O W A
27SIERPNIA-PIĄTEK 28 SIERPNIA - SOBOTA

PO CZĄ TEK KONCERTÓW  O O OZ. 1 * 4 0  

CENA KJUtNCTÓW - 1 0 0 . 0 0 0  Z l  

CENA BILETÓW - (1  DZIEŃ) • 7 0 . 0 0 0  i f

BILETY DO NABYCIA: KSIĘGARNIA MUZYCZNA “MELISA”, HAU TARGOWA "BEMOL”' 
SKLEP MUZYCZNY "IM I" (Ul.Oworcowa), DWORZEC GŁÓWNY - stoiska płytowe, 
ORBIS (HLSwIirczewsklailO). "UCKET" W FILHARMONII, KLUB "SAMO ŻYCIE”, ^ 
KLUB "REKWIZYTORNIA'1 I ROKENDROLOWI KOLPORTERZY NA M IEŚC IE

O R O A N I M T O D Z Y i  A O I N C J A  M I L O ,  Ś L Ą I K I  O K f l t ą O  W O J S K O W Y .  U R Z Ą D  M I E J S K I  « m o c t * " *
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POLE NAMIOTOWE
Najspokojniejsze miejsce w Jarocinie
Jeśli m asz ju ż  k a rn e t na  szyi 

1 b ranso letkę  n a  ręce, to  m ożesz 
spokojnie pom yśleć o tym , gdzie 
zatrzym ać się w  czasie festiw alu. 
W spaniałą sy tuac ję  m ają  ci, k tó ­
rych znajom i m ieszkają  w Ja ro c i­
nie - w ygodny pokoik  lub  ogródek 
to je s t to. A le je śli n ie  w iesz, co 
z sobą począć, udaj się do n a j ­
spokojn ie jszego  m ie jsca  w  J a r o ­
cinie, czy li n a  PO L E NAM IOTO­
WE!!!
W ty m  ro k u , zresztą ja k  w  la tach  

Poprzednich, znajdu je  się ono na 
Peryferiach miasta, przy tra s ie  k o ­
l s k i e j ,  za PO M  - em . O bejm uje  
°bszar 4 ha, pom ieści w ięc około 
 ̂ - 8 tysięcy  osób. Co cię tam  

czeka? P rzed e  w szystk im  w sp a­
niała a tm osfera , mnóstwo atrak­
cji, ale n ie  ty lko . P om yślano  także
0 tw ym  żo łądku  - n a  po lu  czynne 
s3 b udk i z jedzen iem  i p ic iem  - n a j­
tańszym  w  całym  m ieście. Poza 
tym w zięto pod  uw agę tw oje  po ­
trzeby hig ieniczno - fizjologiczne 
' są w ięc cztery  k o n te n e ry  WC (=  
20 ’’oczek”), 24 p ryszn ice  i u m y w a­
c ie  z ciepłą  wodą! A by n ad  twoim 
^ ie jscem  odpoczynku  n ie  unosił 

’’smród od sraczyków”, pod­
uczono je  do kanalizac ji m iejskiej, 
^doskonalono  tak że  um yw aln ie  
[p ry szn ice  - ju ż  n ie  będzie p ro ­
blemów z w odą. C ały czas działa

radiow ęzeł, czynny  je s t  depozy t 
(10 tys. zł. za dobę), a  n ad  spoko­
je m  czuw ają  porządkow i... Za te 
w szyskie  ’’d o b ra ” m usisz zapłacić 
ty lko  50 tys. zł., n iezależnie  od 
tego, czy spędzisz tu  je d n ą  noc czy 
pięć. P ie rw szy  m ieszkan iec  pola 
trad y cy jn ie  nic n ie  płaci.

N ajspokojniejsze m iejsce... - szef 
pola, p. B orkiew icz n ie pam ię ta  
w iększych  bó jek  czy aw an tu r. 50 
osób p racu jących  n a  dw ie zm iany 
to  w  sam  raz, by zachow ać po ­
rządek . P racu ją  tu  ludzie dośw iad­
czeni, k tó rzy  w iedzą, co robią.

K radzieże  - cóż, zaw sze coś m oże 
ci zginąć. W praw dzie m inęły  ju ż  
czasy, k iedy  zn ika ły  całe nam ioty , 
ale... W edług policji i ochrony pola 
z ro k u  na  ro k  je s t  coraz spokojniej. 
N ie m a się co oszuk iw ać - śpiw ór 
czy koc m ożesz stracić  - cenniejsze 
rzeczy oddaw aj w ięc do depozytu .

Na po lu  je s t  po  p ro s tu  super. 
Z astanów  się dobrze, czy w arto  
płacić  ta k ą  sam ą sum ę w łaścic ie­
lom  ogródków , k tó rz y  rzadko  k ie ­
dy  u d ostępn iają  toa le tę , n ie  m ó­
w iąc ju ż  o ciepłej w odzie czy p ry ­
sznicu. S pan ie  w  p a rk u  czy na 
k la tce  schodow ej, to  n ie je s t dobre  
w yjście. A pam ię taj, że n a  pole 
nam io tow e n ie  m ożna w ejść, żeby 
się um yć. W ybierz sam  i baw  się 
dobrze!!!

A gu

Kibel, kibel, kibel...
Przyjechałeś do Jarocina i znów 

j^jawia się problem  - gdzie się wy- 
*c? No tak, ja  Jarocin  znam dobrze 
' ̂  ’’krytycznej” sytuacji wiem, do- 
W pójść, ale ty? Nie przejm uj się,

Jaraz poznasz wszystkie miejsca,
7°re ulżą tw ym  cielesnym  cierpie-

^ o m .
'kśli znajdziesz się na Rynku, to nie 

^a właściwie problem u - tu ta j czyn­
ie
*k«

są kible miejskie. W prawdzie za
korzystanie z toalety m usisz zapła- 

ale to, co zastaniesz w  środku, 
Powoduje zawrót głowy! - mydełko,

ręczniczek, papierek... Poza tym  za­
wsze możesz wejść do restauracji 
lub kaw iarni - tylko uważaj - jeśli na 
tw ych ustach nie pojawi się uśm iech 
num er 5, a w dłoni 1000 zł, to bę­
dziesz m iał problem.
Zupełnie bezstresowo mogą sobie 

mieszkać rockm ani na polu nam io­
towym  - tytaj kibli je st pod dostat­
kiem , podobnie je s t na  stadionie. 
Czy je s t więc problem? - n ie ma. To 
nie oblewaj m urów  czy roślinek, 
a potrudź się i znajdź porządny k i­
bel.

Agu

Głośno, jasno, kolorowo...
iegoroczny festiwal ’’opływ a” 

, innowacje. Chyba jedną  z najwię- 
^*ych i zarazem  najbardziej wido­
m y c h  je s t nowe umieszczenie sce- 
£  Jej ustawienie, prostopadle do 
**°Przednich scen i udostępnienie 
^oliczności płyty dużego boiska 

*jiększa powierzchnię o sto pro- 
. nt. Dzięki tem u kilkadziesiąt ty- 

j ^cy ludzi może wygodnie (nawet 
oglądać koncerty, 

^świetlenie, k tórym  zajm uje się 
ylG  Stanisław  Gocłowski” rów- 

będzie fantastyczne i ’’ciągnie” 
. ^n ie  fantastycznie dużo prądu. 

 ̂kilowatów to tyle, że można by

tym  zasilać całe osiedle mieszkanio­
we (albo dwa radzieckie ’’R ubiny”). 
Zrezygnowano z laserów, k tó re  nie 
zdały egzam inu w poprzednich la­
tach.Ale za to jedna żarów ka 
w oświetleniu sceny kosztuje dwa 
miliony zł. Będzie naw et niespo­
dzianka!

Nagłośnieniem zajm uje się ’’Fotis 
Sound” . Gdyby ten sprzęt zainstalo­
wać w M-ileś, to hałas rozniósłby 
m ieszkanie w perzynę (byle n ie roz­
niosło naszych bębenków!). 22 kilo­
w aty na stronę to tylko ’’k ilka” razy 
więcej, niż w słuchaw kach naszych 
walkmanów.

Aby głośna m uzyka płynąca z potę­
żnych głośników nie huśtała naszy­
mi pustym i żołądkami trzeba zadbać
o coś na ząb. Nigdy na festiwalu nie 
było z tym  problemów (nawet w te­
dy, kiedy kiełbasa była na kartki)

i w  tym  roku też na pewno nie 
będzie. Stoiska rozmieszczone są 
wszędzie, gdzie będzie w iększa ilość 
ludzi; na polu namiotowym, na  sta­
dionie i w  amfiteatrze.

P io tr  C hm ura

Muzycy! Na warsztaty!
J e d n ą  z im prez  tow arzyszących  

festiw alow i są w a rsz ta ty  m uzycz­
ne, k tó re  odbyw ać się b ędą  w  D o­
m u  K u ltu ry  K ole ja rza  od 3 do 
5 sierpn ia . W ykładow cam i są n ie  
by le  jacy  m uzycy.
W k lasie  p e rk u s ji w yk ładać  będzie 
J e rzy  P io trow sk i, by ły  p e rk u s is ta  
w  ’’K om bi” , ’’Y oung  P o w e r” , obe­
cnie  w  ’’D żem ie” .
W klasie  g ita ry  basow ej zajęcia 
porow adzi A ndrzej P luszcz  (R ecy­
dyw a B lues B and, zespół T ad eu ­
sza N alepy).
W k lasie  g ita ry  nauczają: Je rzy  
S tyczyńsk i z ’’D żem u ” i L eszek  
C ichoński, a u to r  szko ły  d la  g ita ­
rzystów  ’’B lues  - R ock  G u ita r W o­
rk sh o p ” . J e s t  to  ek ip a  o spo rym  
dośw iadczeniu , d la  k tó re j tak ie  
w arsz ta ty  to  n ie  p ie rw szyzna . P ro ­
w adzili je  ju ż  w  B rodnicy , w  B oles­
ław cu  i Z akrzew ie.

Zajęcia n a  W arsz ta tach  o bejm ują  
zajęcia p rak ty czn e , p rezen tac je  
w ideo, p racę  w  zespołach , a  tak że  
w ieczorne J a m  S ession  w raz  z w y ­
kładow cam i. W arsz ta ty  m a ją  na  
celu  podnoszen ie  kw alifikacji 
m łodych  m uzyków , rów n ież  ty ch  
w y stępu jących  w  k o n k u rs ie  fes­
tiw alow ym . A le chcąc coś osiąg­
nąć  p rzyszły  w irtuoz  sporo  m usi 
czasu  pośw ięcić n a  sam odzielną  
nau k ę . W skazane są  ju ż  pew ne 
dośw iadczenia  w  obcow aniu  z g i­
ta rą , ale naw et począ tku jący  
’’b rzd ąk acz e” m ogą się sporo  n a u ­
czyć i p rzestać  n im i być. D latego

zresz tą  w  k lasie  g ita ry  w yk łada  
dw óch  m uzyków  po  to, aby  do­
stosow ać poziom  w ykładów  do po ­
ziom u uczestn ików . O sobno będą 
m ieli zajęcia uczestn icy  m niej i ba­
rdzie j zaaw ansow ani.

T rzydn iow e zajęcia kosztu ją  je ­
d yne  trz y s ta  tysięcy  zło tych. U w a­
ga jarocin iacy! D la  w as zniżka
o 50%, p łacicie  ty lk o  150 tysięcy. 
D o tychczas zap isanych  je s t  20 
osób i m ożna się jeszcze  zgłaszać. 

P ie rw sze  zajęcia  odbędą się w e 
w to re k  o godz. 9.00, a  w  n a stęp n e  
dn i od godz. 10.00.

W ieczorne J a m  S ession  połączo­
n e  z p rom ocją  w ydaw nictw : 
’’S zko ła  n a  p e rk u s ję ” Jerzeg o  P io ­
trow sk iego  i ’’B lues - R ock G u ita r 
W orkshop” L eszka  C ichońskiego 
odbyw ać się będą:
03 .V ni o godz. 19.30
04.VE3 o godz. 19.00.

K ońcow e J a m  Session  z g ru p am i
rockow ym i, n a  k tó ry m  gościć b ę ­
dzie ’’L ato  z ra d iem ” zacznie się
05.VHI o godz. 17.00.
W stęp n a  w ieczo rne  k o n ce rty  w a- 
rsz tatow iczów  z ’’g ronem  profeso­
rsk im ” d la  osób spoza w arsz ta tó w  
będzie  p ła tny .
O rgan izato rzy  m ają  nadzieję , że 
będzie  to p ierw sza, a le  n ie  o s ta tn ia  
tego ty p u  im p reza  n a  ja roc iń sk im  
festiw alu .

7 s ie rp n ia  n a  m ałej scen ie  ’’B lues
- R ock G u ita r W ork S h o p ” L eszka 
C ichońskiego zagra  koncert.

P io tr  C hm ura
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FESTIWAL MUZYKI ROCKOW EJ JA R O C IN  ’ 9 3  

JE ST  REJESTROW ANY PRZEZ PO LO N IĘ 1

Polonia 1 jest wspólnym 
blokiem programowym 
12 telewizji prywatnych:

TV Echo Wrocław 
TV Morze Szczecin 
TV ES Poznań
Telewizja Niezależna Lublin 
TV Tele-24 Łódź 
TV Krater Kraków 
TV Rondo Katowice 
TV Copernicus Olsztyn 
TV TelOpol Opole 
TV Ex Bydgoszcz 
TV Teletop Gdańsk 
Nowa Telewizja Warszawa

E
o  
o

Polonia 1 TV S.A. • 00-624 Warszawa * ul. Marszałkowska 3/5 • teł.: 25-42-10, 25-88-78, 25-27-26, 25-24-20 • fax; 25-28-39
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t e l e f o n y  k o n t a k t o w e :
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  - u l. 
śródm iejska 33, tel. 999 i 22-39 
Straż P o ż a r n a  - u l. Śródmiejs- 

i ka 32, tel. 998 i 25-46 
; Policja - ul. K o śc iu s z k i 29, tel.
I 997 i 27-02
' Policja m unicypalna - tel. 26-33 

Przychodnia - ul. H a l le ra  9, te l.  
25-05
S z p ita l R e jo n o w y  - ul. S z p i ta l ­
na  1, te l .  30-51 

j Pole n a m io to w e ,  te l.2 8  - 65

fiiuro P ra so w e z n a jd u je  s ię  
w P O K B , J a r o c in ,  u l. P a r k  1, 
tel. 22-50, k o n fe re n c je  z o rg a n i-  
2a to ra m i c o d z ie n n ie  o d  c z w a r ­
tk u  d o  s o b o ty  o g o d z . 14.00 
^  s ie d z ib ie  B iu ra  P ra s o w e g o . 
& iuro A k re d y ta c j i  i Z a k w a te ­
ro w a n ia : J O K , P I. M ło d y c h  1, 
k ie ro w n ik  - M a r ia  G o łd a . 

G a z e ta  J a r o c iń s k a ”  - u l. S z u ­
b ia n k i 21, te l  37-60 
S iu ro  O g ło s z e ń  - R y n e k  R a ­
tusz, te l .  23-14, c z y n n e  p o n ie -  
d z ia łek , ś ro d a ,  c z w a r te k :  

( 12.00-16.00, w to r e k ,  p ią te k :  
J0.00-16.00, s o b o ta : 10.00-12.00

SPRZEDAŻ ’’G AZETY JA ­
ROCIŃSKIEJ”: o b n o ś n a  p rz e z  
h a rc e rz y , s to is k a  p rz e d  J O K , 
b iu re m  O g ło s z e ń  n a  r y n k u  i n a  
sta d io n ie

Sp r z e d a ż  k a r n e t ó w  n a

PRZEDPŁATY:
JOK, P I. M ło d y c h  1.
*tASY Z KARNETAMI:
^  J O K  - u  k a s y  c z y n n e  od  
W torku d o  p ią tk u .
1 k a s a  c z y n n a  w  g o d z . 8.00 
'  2 0 .0 0 ,

 ̂ k a s a  c z y n n a  w  g o d z . 10.00
'  2 2 .0 0 , b

Ole n a m io to w e : k a s a  c a ło d o ­
bowa c z y n n a  o d  w to r k u ,  od  
&>dz. 18.00
^ ted io n : w  c z w a r te k  o d  g o d z . 
*°-00 d o  k o ń c a  k o n c e r tu ,  p ią - 
' sk, s o b o ta  o d  g o d z . 12.00 ró w - 
***64 do  k o ń c a .

D E P O Z Y T Y : w  J O K  - u  i n a  
p o lu  n a m io to w y m , c e n a : 10 
ty s .  z ł od  s z tu k i  b a g a ż u  n a  d o b ę  
( liczy  s ię  d a ta ,  n ie  g o d z in a )

P U N K T Y  M E D Y C Z N E :
N a  p o lu  n a m io to w y m  c z y n n y  
c a łą  d o b ę , w  a m f i te a t r z e  od  
g o d z . 10.00 d o  k o ń c a  k o n c e r tu  
i n a  s ta d io n ie  o d  g o d z . 14.00, 
ró w n ie ż  d o  k o ń c a

R A D IO  R M F  M F  N A D A JE  N A  
O K R Ą G Ł O  N A  C Z Ę S T O T L I­
W O Ś C I 69,10 M H Z

M S Z E  Ś W IĘ T E :
M sz e  św . f e s tiw a lo w e  w  k o ś ­
c ie le  p .w .ś w .J e rz e g o  n a  u lic y  
W ro c ła w s k ie j:  ś ro d a , godz .
18.00, c z w a r te k ,  p ią te k ,  s o b o ta , 
g o d z . 14.00, n ie d z ie la  go d z . 
9.45,
w  k o ś c ie le  p .w . Św. M a r c in a  n a  
R y n k u ,  w  d n i  p o w s z e d n ie
0  g o d z . 7.00 i 18.30
w  k o ś c ie le  0 . 0  F r a n c is z k a ­
n ó w , w  d n i  p o w s z e d n ie  o  g o d z .
6.30, 8.00 i o 18.30 
w  k o ś c ie le  p .w . C h r y s tu s a  K ró ­
la , u l. K o ś c iu s z k i 14a, w  d n i 
p o w s z e d n ie  o  g o d z . 7.00, 7.30
1 18.30

S K L E P Y  S P O Ż Y W C Z E :
S k le p  s p o ż y w c z y  ’’Z g o d a ” , R y ­
n e k  5
c z y n n y  o d  g o d z . 6.00 d o  20.00, 
S k le p  ’’S e z a m ” , u l. W ro c ła w s ­
k a  34,
c z y n n y  w  g o d z . 6.00 - 23.00, 
w  so b o ty : w  g o d z . 7.00 - 18.00 
S k le p  sp o ż y w c z y , O s. 1000-le- 
c ia ,
c z y n n y  w  godz: 6.00 - 18.00 
” S A M ” p rz y  u l. W o jsk a  P o l ­
s k ie g o , c z y n n y  o d  6.00 d o  20.00, 
w  s o b o ty  w  g o d z . 6.00 - 14.00

B A R Y  I  R E S T A U R A C JE :
’’D w o rc o w a ” , D w o rz e c  P K P , 
c z y n n a  c a łą  d o b ę ,
" T a r g o w a ” , u l. T a rg o w a  18, 
c z y n n a  w  g o d z . 8.00 - 20.00, 
” W B ” , u l. św . D u c h a ,  c z y n n a  
c a łą  d o b ę

’’W a r s z a w ia n k a ” , u l. M ic k ie ­
w ic z a , c z y n n a  od  8.00 ” d o  o p o ­
r u ” ,
’’V ic to r ia ” , u l .  K s. K a r d y n a ła  
W y sz y ń s k ie g o  4, c z y n n a  o d  r a ­
n a  do  p ó ź n e j n o c y  w e d łu g  p o ­
trz e b ,
’’P iz z e r ia  d e  M a u r o ” , R y n e k ,  
c z y n n a  od  10.00 do  20.00 
" K lu b o w a ” , O s. K o śc iu s z k i 3, 
c z y n n a  od  10.00 do  22.00

K O S Z E  N A  Ś M IE C I S Ą  
C Z Y N N E  P R Z E Z  C A Ł Ą  D O ­
BĘ!!!

A P T E K I:
’’A s p i r y n k a ” , u l. H a l le r a  14, 
c z y n n a  od  g o d z . 8.00 do  20.00, 
w  s o b o ty  w  g o d z . 8.00 - 12.00 
” F lo s  R o s a e " ,  u l. W ro c ła w s k a  
9, c z y n n a  w  g o d z . 13.00 - 20.00, 
w  s o b o tę  o d  9.00 do  14.00, 
A p te k a  Św. M a rc in a , R y n e k  13, 
c z y n n a  o d  g o d z . 10.00 d o  18.00, 
w  s o b o tę  o d  8.00 do  14.00 
’’C o n v a l la r ia ” , c z y n n a  o d  8.00 
d o  15.00 i d y ż u r  o d  20.00 d o  8.00, 
w  s o b o tę  c z y n n a  c a łą  d o b ę

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E :
u l. N ie p o d le g ło ś c i  13, 
c o d z ie n n ie  od  7.00 do  21.00, 
w  so b o ty : o d  8.00 - 13.00, w  n ie ­
d z ie le : o d  9.00 do  11.00 
O s ie d le  1000-lecia: 
o d  10.00 d o  17.00 z p r z e r w ą  
w  g o d z . 13.30 - 14.00 
A p a r a ty  te le fo n ic z n e  n a  k a r t ę  
m a g n e ty c z n ą  z n a jd u ją  s ię  p r z y  
p o c z c ie  (o d  u l. K o śc iu s z k i)  
i p r z y  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  n a  
O s. 1000-lecia , k a r ty  m o ż n a  n a ­
b y ć  n a  p o c zc ie

B A S E N Y :
W J a r o c in ie  p rz y  s ta d io n ie ,  
c z y n n y  od  g o d z . 9.00 d o  19.00, 
w  c z a s ie  f e s t iw a lu  d o  g o d z in y
14.00. B i le t  n o r m a ln y  k o s z tu je  
15 ty s .  a  u lg o w y  10 ty s .  zł,

n a to m ia s t  p o  g o d z in ie  14.00 
o s o b y  b e z  k a r n e tu  p ła c ą  20 
ty s .,  a  z  k a r n e t a m i  10 ty s .  z ło ­
ty c h .
W  Ż e rk o w ie  c e n a  w s t ę p u  n a  
b a s e n  w y n o s i 5.000 z ł (u lg o w y ) 
i 15000 z ł (n o rm a ln y )

MUZEA:
M u z e u m  R e g io n a ln e  w  J a r o c i ­
n ie ,  R y n e k  R a tu sz .
M u z e u m  N a ro d o w e  w  Ś m ie ło ­
w ie , c z y n n e  od  9.00 d o  16.00

UBIK ACJE I TOALETY:
M ie jsk ie  - c z y n n e  c a łą  d o b ę  
( r y n e k  i a m f i te a tr ) .
N a  p o lu  n a m io to w y m  - c z y n n e  
c a łą  d o b ę  i z a  d a rm o .
N a  s ta d io n ie  - c z y n n e  w  c za s ie  
k o n c e r tu  (n ie o d p ła tn e )

N AG R O D Y  FESTIWALOWE:
* n a g r o d a  p u b l ic z n o ś c i  F M R  
J A R O C IN ’ 93 - n a g r a n ie  i w y ­
d a n ie  k a s e ty  i p ły ty  C D  - M E ­
G A  C Z A D  W A R S Z A W A
* n a g r a n ie  i w y d a n ie  p ły ty  C D  
i k a s e ty  - R a d io  Ł ó d ź  i f i r m a  
M JM
* n a g r a n ie  i w y d a n ie  p ły ty  C D  
i k a s e ty  - B o g d a n  S tu d io
* n a g r o d a  d z ie n n ik a r z y  a k r e ­
d y to w a n y c h  p rz y  f e s t iw a lu  - 
n a g r a n ie  i w y d a n ie  p ły ty  C D  
i k a s e ty  - L O U D  O U T  R E ­
C O R D S
* n a g r a n ie  i w y d a n ie  p ły ty  C D  
i k a s e ty  - A K A R  - K ie lc e
* n a g r a n ie  d w ó c h  u tw o r ó w  - 
M O D E R N  S O U N D  S T U D IO
* w a r s z ta ty  n a  g i ta r ę  d la  c z te ­
r e c h  n a j le p s z y c h  g i ta r z y s tó w
- M ID I-M A X , L . C ic h o ń s k i
* g i t a r a  i w z m a c n ia c z  80W  f i r ­
m y  P e a v e y  - n a g r o d a  m a g a z y ­
n u  " T y lk o  R o c k ”
W IE L K A  N IE S P O D Z IE W A ­
N A  N IE S P O D Z IA N K A , C Z Y ­
L I N A G R O D A  M A R L B O R O  
M U S IC

In f o rm a c je  z e b r a ł  
P i o t r  C hm ura
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NAJTANSZY SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ 
___________BEZ ŻYRANTÓW__________

(dla pracujących, rencistów, emerytów, rolników, 
prowadzących działalność gospodarczą) 

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM 
OFERUJEMY

★ SPR Z ĘT RTV: telew izory , m agnetow idy, od tw arzacze 
video, w alkm any , itp.

★  SPR Z Ę T  DO ODBIORU TV-SAT: w ysoka  jakość , n isk ie  ceny
★  SPR Z Ę T  AGD - na  zam ów ienie z dow ozem  do d om u  k lien ta  

(gratis)
Ponadto:

★ JA PO Ń SK IE  SK U TERY  HONDA, SUZUKI
— m ały  p rzeb ieg , au to m aty czn a  sk rzyn ia  biegów, 

e lek try czn y  rozruszn ik  (SUZUKI), serw is 
g w arancy jny  i pogw arancy jny  
P.W . ’’T E LM A X ” s.c. JARO CIN , ul. STA SZICA  20 

®  37-48 
Z A P R A S Z A M Y  !

(f 16 3 /R /9 3 )

" D y s t r y b u t o r  -  C u p r y c h  K r z y s z t o f  | 

Jarocin, ul. Jordana 16

PACK PLAST - Bezpośredni Importer i Producent 

będący płatnikiem  VAT-u.

Oferuje do sprzedaży:

• f o  opakowania fo liow e, reklam ówki, 

•¡¡j- folie żywnościowe, w orki na śmieci 

• f e  talerze plastykowe, kubki, 

sztućce jednorazowego użytku, tacki, 

■¿j talerze papierowe, gąbki, 

■& inne tow ary  handlowe.

( f  9/93)

A  A  A  P r z e t a r g :  A  A  A
Jednostka Wojskowa nr 2563 w Jarocinie

ogłasza przetarg na wykonanie rurociągu

'  przyłącza c.o. z rury preizolowanej średnicy 71 mm o długości 100 mb. 

Termin wykonania roból do 30.09.93r.

O ferty pisemne z podaniem ceny należy składać

* terminie do 17.08.93r. w JW 2563 w kancelarii WAK w kopertach z napisem

’’P r z e t a r g ” .

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty 

oraz prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny.

(f  1 7 0 / R /93)

Komornik Sądu Rejonowego 
w  Jarocinie

na podstawie art. 953 i 955 kpc. 
podaje

do publicznej wiadomości, 
że w dniu 22.09.93r. o godz. 11.00 

w Wilczy 18 
odbędzie się pierwsza licytacja 

zajętych ruchomości:
Piec grzewczy WC-80 2 szt. 

każdy po 80.000.000 zł 
cena wywoławcza wynosi 3/ 4 

ceny oszacowania 
czyli 120.000.000,- 

za dwa piece łącznie.
( f 161/ R/ 93)

ZAKŁADY 
Ć LIR A M 1 k  I B 1 1)0  \V LAN E J

” B E T O N E X ”

- Cegielnia N ow a W ieś

tel. Pleszew 421-783
- C egielnia Kwileń

tel. Chocz 20

polecają

cegłę pełną kł 100 - 1500 zł 
cegłę dziurawkę - 1300 zł

( f 108/ R/ 93)

Ł O Ż Y S K A
O  Jarocin - Tumidaj
Z  ul. Władysława Jagiełły 26
Y  oferuje:
S  - łożyska 
K  - uszczelniacze 
A  - smary

- świece
- narzędzia

(f 10 /93)

Pracownia złotnicza 

w Jarocinie 

przyjmie ucznia 

- wymagana kaucja. 

Oferty z życiorysem 

w Biurze Ogłoszeń.

( f 169 /R /93)

TR A N SPO R T
ŻW IR

P IA S E K
te l . 23-18 

J a ro c in , u l. S o b ie sk ie g o  22
f(95 /R /93)

Pracownia Analiz Medycznych, 
Jarocin, 

ul. Kazimierza W ielkiego 34,
czynna jest od wtorku do piątku 
w  godz. 16.00 -18.00, a nie w godz.
10.00 - 16.00. jak błędnie podane zo­
stało w Jarocińskim Informatorze Han­
dlowo-Usługowym. W wolne soboty 
pracownia jest czynna od 8.00 -10.00.

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE 

J a ro c in ,  u l .  W ro c ła w s k a  92B
(w ejśc ie  o d  O s. K o n s ty tu c ji

3 M aja)
G IN E K O L O G -P O Ł O Z N IK

lek . m ed . A. C h o jn ick i 
p ią te k  16.00 - 18.00

C H IR U R G -U R O L O G
lek . m ed . A. K u ła k o w sk i 
p o n ie d z ia łe k  16.00 - 17.00

N E U R O L O G  (d z iec i i d o ro śli)
d r  m ed . M . P ie trz a k  

c z w a r te k  16.00 - 17.00

(ch o ro b y  sk o ry , w łosow  
i p azn o k ci)  

le k . m ed . A. H ess  
w to re k  16.00 - 17.00

( f  157/R/93)
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Dyrekcja Zespołu Szkól Zawodowych nr 1 w Jarocinie
o g ł a s z a

DO DATKOW Y N A BÓ R  NA BO K  SZKOLNY 1993/94
kandydatów  do:

SZ K O Ł Y  P O L IC E A L N E J - M ED Y C ZN E STU D IU M  ZA W O DO W E 

d la  a b so lw en tó w  l ic e u m  o g ó ln o k sz ta łc ą c eg o  w  zaw odzie : p ie lę g n ia rk a  

TE C H N IK U M  Z A O C Z N E D L A  D O R O S Ł Y C H  

sp ec ja ln o ść : m e b la rs tw o  o raz  e k o n o m ik a  i o rg an iz a c ja  p rze d s ięb io rs tw  

h a n d lo w y c h  ( te rm in  z g ła sz a n ia  do  15 s ie rp n ia  1993 r.)

P o n a d to  w /  w  r o k u  sz k o ln y m  p ro w a d z o n e  b ę d ą  

k u r s y  p rz y g o to w a w c z e  

w  zak re s ie :

Ś R E D N IE G O  S T U D IU M  ZA W O D O W EG O  o k ie ru n k a c h :

-ję a d m in is trac y jn o -b iu ro w y m

-Ję e k sp lo a ta c ji  p o jazd ó w  m ec h a n icz n y c h  i m aszy n

(te rm in  z g ło szen ia  d o  d n ia  10 w rz e śn ia  1993 r.)

Z a t r u d n im y  o d  z a ra z  n a u c z y c ie la  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od Os. Konstytucji 3 Maja)

G IN E K O L O G -P O Ł O Ż N IK
lek. med. A. Chojnicki 

piątek 16.00 - 18.00

C H IR U R G -U R O L O G
lek. med. A. Kułakowski 
poniedziałek 16.00- 17.00

N E U R O L O G  (dzieci i dorośli)
dr med. M. Pietrzak 

czwartek 16.00 - 17.00

D E R M A T O L O G
(choroby skóry, włosów i paznokci) 

lek. med. A. Hess 
wtorek 16.00 - 17.00

(f 963)

EEESIISI
| Nowo otw arty |

ZAKŁAD FRYZJERSTWA 
IDAMSKO-MĘSKIEGO

Romuald Grzelak, Izabella Studzińska
os. K o n s ty tu c ji  3-go  M aja 

(p rz y  b lo k u  n r  3) 
c z y n n y  ju ż  o d  1 s ie r p n ia  1993 r.
W szy stk ich  n a szy c h  k lie n tó w  

se rd e c z n ie  z a p ra sz a m y
(f 3 6 / R /9 3 a )

SPECJALISTYCZNY 
GABINET DERMATOLOGICZNY

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
(50 m od dworca PKS)

Lek. m ed . M ałgorzata  Lula 
sp e c ja lis ta  d erm a to lo g  

Leczenie chorób skóry 
dzieci i dorosłych 

Przyjmuje w  każdą środę 15.30 - 17.30 
począwszy od 11.08.1993

(f 1 5 4 /R /93)

S P E C JA L IS T Y C Z N E  
G A B IN E T Y  L E K A R S K IE
JAROCIN, UL. SIENKIEWICZA 14 

(150 m od dworca PKS) 
Przyjmują specjaliści 

z klinik poznańskich w  zakresie:
* chorób wewnętrznych i kardiologii

poniedziałek 15.30- 17.30 
d r  m ed. A ndrzej T Y K A R S K I

* chorób uszu, nosa, gardła i krtani
poniedziałek 15.30- 17.30 

lek. med. Aleksandra KROKOWICZ
* ginekologii i położnictwa, onkologii

wtorek 15.30 - 18.30 
sobota: telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

* ortopedii i chirurgii urazowej, 
dzieci i dorosłych

środa 15.30 - 17.30 
lek. med. Jacek KACZMARCZYK
* chorób oczu

czwartek 15.30 - 17.30 
d r m ed. A ndrzej S T Y S Z Y Ń S K I 

(f 3 7 /  K 93)

J a r o c i n ,  u l .  Ś w . D u c h a  14 
czynny:

w t . ,  p t .  8 .0 0 -1 6 .0 0 , p n . ,  ś r . ,  c z w . ,  s o b .  p r a c .  9 .0 0 -1 7 .0 0  

p o le c a :
F A R B Y , E M A L IE ,  L A K I E R Y , Ż Y W IC E  

o ra z
f a r b y  i l a k i e r y  w o d o r o z c i e ń c z a l n e

K u j a w s k i e j  F a b r y k i  F a r b  i L a k i e r ó w  , ,N O B I L E S ”  w e  W ło c ła w k u  
M a s z  k ł o p o t y  z k l i e n t a m i  r e k l a m u j  s ię  z n a m i!

(f  1 3 / R /9 3 )

ELEKTOMECHANIKA
SAMOCHODOWA
Jarocin, ul. Wł. Jagiełły 14 

p o le c a
nowe, niekonwencjonalne 

zabezpieczenia 
przeciwkradzieżowe

wszystkich typów samochodów 
opatentowane 

ar  posiadające a test Inst.
Transportu Samoch.

&>• pozytywną opinię Komendy 
Gł. Policji 

w  honorowane przez zakłady 
ubezpieczeniowe

( f  1 4 3 / R / 93)

Ogumienie 
wszelkiego rodzaju

p o l e c a

GUMEK - hurt/ detal

Jarocin, ul. św. Ducha 126 A 
m  3 8 -3 4  

Koźmin, ul. Marcinca 6

(f 1 2 / R /  93)

STACJA PALIW

a s m
Ł obez

(przy trasie Jarocin - Leszno)

czy n n a  c a łą  dobę
poleca:

p a liw a  +  o le je  ♦  s m a r y

oraz

d ro b n e  a k c e s o r ia  sam ochodow e

BANK S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  W JA R O C IN IE
ogłasza 

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

na sprzedaż:
tsr szlifierki dwutarczowej z chłodzeniem
n r  szlifierki dwutarczowej bez chłodzenia
tar wiertarki stołowej
n r  prostownika spawalniczego
&r transformatora spawalniczego
ar  sprężarki 3-tłokowej
tar przecinarki tarczowej
tar rur stalowych o różnych przekrojach
tar  kształtowników stalowych
ar  drobnych akcesorii stalowych (śruby, nakrętki)

P rz e ta rg  o d b ę d z ie  się  20  s ie rp n ia  o  godz. 10-tej
w  Ja ro c in ie ,  ul. W ro c ła w sk a  275  (o b ie k t  p o  byłej tu cz a rn i)  

Z a s trz e g a  się p ra w o  w y c o fa n ia  ś ro d k ó w  z  p rz e ta rg u  
bez p o d a n ia  p rzy czy n y  

In fo rm a c je  n a  te m a t p rz e ta rg u  m o ż n a  u z y sk ać  w  b a n k u  .
( f l5 5 /B /9 J/

NA R A T Y  BEZ ŻY R A N TÓ W
O telewizory 

O magnetowidy 
O odtwarzacze 

<> wieże 
O pralki 

<0> lodówki 
O zamrażarki 

O kuchenki

p o l e c a

PW „ANNA” Jarocin, Targowa 2 
10.00 - 18.00, soboty 10.00 - 14.00

A  pierwsza wplata min. 10 % 1 « at
A  stale oprocentowanie 2,4 miesięcznie, max. 1°

r ó w n i e ż

możliwość zakupu dla rolników, emerytów, rencistów
Przy zakupie gotówkowym bonifikata  ̂J S 1 1
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OGŁOSZENIA 
DROBNE
Ku p n o -s p r z e d a ż

Sprzedam ja m n ik i (szczenięta). 
Wilkowyja, ul. P ow stańców  W lkp.

Sprzedam drew no: n a  kopal- 
ftlak, s tem p le  budow lane  i ta rtacz- 
ne- A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 58/ R /  93) 
Sprzedam dużą u żyw aną  lodó- 

^ o -z a m ra ż a rk ę  p rod . zach. oraz 
|juży piec  e lek try czn y  i au to m a t 

zm yw ania naczyń. 63-220 K ot- 
Ul. ks. S t. K ym ark iew icza 26.

(f 144/ R/  93) 
Sprzedam m łocarn ię  M 7 i p ra- 

s$- Hadliniec 2. (f 141/ R / 93) 
. Sprzedam m ieszkan ie  w łasnoś­

ciowe 48 m2 w  Jarocin ie. Po  godzi-
18.00. A dres w  B iurze Ogło- 

s*eń. (f 139/ R /  93)
Sprzedam gospodarstw o  ro lne 

ha w  dobrym  stan ie . A dres 
v BiurZe  Ogłoszeń, (f 150/ R /  93) 

K upię dom  w Jaro c in ie  lub  duże 
^ s z k a n ie .  O ferty  w  B iurze Ogło-

Sprzedam: Polonez 1982 r., tera-
otę 2 cm  x  2 cm, siln ik  z pom pą 

>°dną, b ed n ark ę . Jarocin , ul. Wł. 
Jag e !ly 2 6 . (f 10/  93)
k d a n in o  ’’L egnica” sprzedam, 
^chorzew  39. (f 173/ R /  93)

Sprzedam działkę budow laną  
Witaszycach. W iadomość: W ita­

n e ,  L eśna  3 /  3. (f 165/ R /  93)
J a ra c z e w o  - tan io  sprzedam no- 
^  dom do m ałego w ykończen ia  
i ziemia lub  zam ienię  n a  m iesz- 
j*Jiie w łasnościow e. Tel. L ub in  
'0-44-29-68. ( f ie Z /R /g S )

I^P rzedam  działkę budow laną  
ha n a  ulicy Zajęczej. Inform a-
Ua u licy  Ż erkow skiej 77 po

*“̂ ■15.00. (f 158/ R /  93)
¡.sprzedam ladę  chłodniczą, s tan  
. ealr\y. Tel. 102 N ow e M iasto, 
A zo rem  ( f l5 6 /R /9 3 )

% 0 -M 0 T 0
^ P rz e d a m  sam ochód osobowy 

O pel K adet, ro k  prod. 1986, 
N .  1200. B rzostów  21.
.  (f 153/ R /  93)

i* Przedam fia ta  126p, 1985 r. Be- 
^ 7 /  33. (f 1 5 1 /R / 93)

80, w rzesień  ’89, 1600 die-
O  6 l i t / 100 km , 127 tys. km , 
\ , ril° -g rana tow y , sprzedam.

28-35. (f 175 /R / 93)
^  Przed a m  O pel K adet, 1,6 D, 
l^hi, 1983 r-j po 15.00. Jarocin , 
Jag ie łły  33. (176 /R / 93)
IgPfzedam Z astaw ę 1100, rok  

M ieszków, ul. Ja ro c iń sk a  33.
V (f 172/ R /  93)

L^Uio s p rz e d a m  Mz 250. Wola 
^ ę c a  76. (f 1 6 8 /R / 93)

EO-TV
\y.
^ ¡ä e o film o w a n ie , Jarocin , 
£ * i3 , tel. 24-37. (6 /R /9 3 )

ld eo film o w an ie , VHS i su p er
■ P anason ic  9000, s tereo .

(f 85 / R /  93) 
-film owanie ’’P anason ic  

ïfu ’> ul. B arw ickiego 2, J -n , tel.
(f 42 / R /  93)

S p rze d a m  te lew izo r kolorow y 
w  bardzo  dobrym  stanie. Tel. 
39-09. (f 140/ R /  93)

ROŻNE
B u d o w n ic tw o  - p ro je k to w a ­

n ie , sp rzedaż  i adap tac ja  p ro jek ­
tów  typow ych  b u dynków  m iesz­
kalnych , gospodarczych i inw en­
ta rsk ich . Jarocin , ul. W ęglowa 
1 m 21, od 16.00. Tel. 36-30.

(f 3 1 / R /  93) 
W y n ajm ę  m ieszkan ie  w Ż erko ­

w ie na  ok res 3 - 4  lat. O ferty  
w B iurze O głoszeń.

T anio i te rm inow o  w y k o n u ję  
u s łu g i s to la rs k ie  różne, w  tym  
głów nie d robne. Ja ro c in , tel. 30-57.

(f 147/ R/' 93) 
P o sz u k u ję  m ieszkan ia  w  za­

m ian  za opiekę. O ferty  w  B iurze  
Ogłoszeń. (f 146/ R /  93)

’’K a rc h e r” p ra n ie  d y w an ó w  
itp . B achorzew  39. (f 173/ R /  93)

F irm a  z a t ru d n i  h and low ca  z s a ­
m ochodem . Inform acja: tel. 29-40.

(f 171/ R /  93) 
D ezy n sek c ja  i d e ra ty z ac ja . 

Tel. 22-66. ( f l6 7 /R /9 3 )
O kazja. N owe im p o r to w a n e  r o ­

w ery : MTB (górski) - 3 300 000, 
BM X -1400  000. Tel. 29-43 w ieczo­
rem . (f 166 /R /  93)

O k le in o w an ie  na gorąco, L  - 2,5 
m . W itaszyce, al. W olności 20.

(f 160 /R / 93) 
P o s ia d am  C-25 (1800 t, 10 m3), 

znam  b. dobrze j. francusk i, raz 
w  m iesiącu  w yjeżdżam  do Francji. 
O czekuję propozycji. A dres 
w B iurze  Ogłoszeń, (f 159/ R /  93)

L E K A R S K I E
Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 

n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  każ­
dy pon iedz iałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je stra c ja  te le fo ­
niczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81.

B a d a n ia  w s tę p n e  i  o k re so w e  
p ra c o w n ik ó w  i  k ie ro w có w , lek . 
m ed . R o m an  O w czarzak , spec ja­
lis ta  m ed. p rzem ysłow ej, in te rn is ­
ta , u p raw n iony  do b ad ań  p rofilak­
tycznych. Jarocin , ul. K arw ow s­
kiego 32, w to rk i 17.00 - 18.00, tel. 
dom ow y 21-19. (f 86/  R /  93)

S p e c ja lis ty c z n y  G a b in e t L e k a ­
rs k i, P ra c o w n ia  B a d a ń  USG, lek . 
m ed . A n d rz e j P a jd o w sk i. B ada­
nie USG d la  dzieci i dorosłych: 
ja m a  b rzuszna, ta rczyca , położnic­
tw o, g inekologia , p ie rsi, jąd ra . 
Przyjęcia : bad an ia  d la k ob ie t w  ra ­
m ach  p ra k ty k i położniczo-gineko­
logicznej - pon iedziałek , środa, 
czw artek  - 17.00 - 18.00; przyjęcia  
m ężczyzn - w olne soboty - 9.00
- 10.00. Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20 
(od ul. św. D ucha). P o lecana  re je s ­
trac ja  telefoniczna, tel. 28-35.

G a b in e t O nkolog iczny , lek . 
m ed . s p e c ja lis ta  onko log  G rze ­
go rz  U rb a ń sk i . P rzyjęcia : w olne 
soboty - 13.00 - 14.00. Ja ro c in , ul. 
P a rk o w a  1 / 20. Inform acje: tel. 
28-35.

D e rm a to lo g ic zn y  G a b in e t L e­
k a rs k i ,  lek . m ed . A n n a  P a jd o - 
w sk a , d e rm a to lo g . Zabiegi d e r­
m atologiczne (e lek trokoagu lacje ,

leczen ie  ciek łym  azotem ). P rzy ję ­
cia: w tork i, p ią tk i - 15.45 - 16.45, 
pozostałe dni po te lefonicznym  
uzgodnien iu  w izyty po 13.00. J a ro ­
cin, u l. P a rk o w a  1 / 20. R ejestracja, 
inform acje  - tel. 28-35. (f 8 /R /9 3 )  

G a b in e t o k u lis ty c zn y , lek . 
m ed. H a n n a  M arczu k -Z ie liń sk a , 
o k u lis ta . Jarocin , ul. S łoneczna 8. 
P rzyjęcia : w to rk i, czw artk i 16.00 
-17.00. (f 133/ R /  93)

B ezbo lesne  i  b e zk rw aw e  u s u ­
w a n ie  ż y lak ó w  o d b y tu  (hem oroi­
dów) a p ara tem  firm y P o u ld rac h  
Gm bH. M ieczysław  P e łk o , spec­
ja l i s t a  c h iru rg , K rotoszyn, ul. Ce- 
g la rsk a  14 b, tel. 526-56.

(f 148 /R / 93) 
L ek . m ed. G rzeg o rz  S zym czak , 

s p e c ja lis ta  c h iru rg , przyjęcia

w gabinecie, Al. N iepodległości 6, 
w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty dom o­
we: zgłoszenia codziennie, tel. 
36-00 lub  osobiście - os. K o n sty tu ­
cji 3 M aja 2 /9 . (f 1 7 4 /R / 93) 

B a d a n ia  o k re so w e  i k ie ro w ­
ców, lek . m ed . S. E llm an , spec­
ja l i s ta  m e d y c y n y  p ra cy . K ierow ­
cy: Ja ro c in , os. K onsty tucji 5/' 16, 
godz. 16.00 - 17.00; okresow e 
i w stępne: środy, Jarocin , ul. H al­
le ra  9 (P rzychodn ia  Rejonowa), 
godz. 14.00 - 15.00. (f 164/ R /  93)

M A T R Y M O N IA L N E
J a ro c in ia k , p ra c u ją c y , k a w a ­

le r ,  32 la ta ,  zapozna p an n ę  w  celu 
m atrym on ia lnym . O ferty  w  B iu­
rze O głoszeń. (f 152/ R /  93)

Zarząd Miasta i Gminy w Żerkowie
ogłasza przetarg na wykonanie sieci wodociągowej:

1. Ludwinów - Lisew (sieć magistralna średnica 160 - 2,8 
km, średnica 110 - 7,3 km, średnica 90-5,4 km, średnica 
63 - 0,7 km, 170 szt, przyłączy o dł. 6,0 km)

2. Żerniki (sieć magistralna średnica 110 - 4,0 km, śred­
nica 90 -0,6 km, SO szt. przyłączy o dł. 1,3 km)

Inwestor dostarcza rury na sieć magistralną.
Pozostałe materiały zakupi wykonawca.

O ferty  na k ażd e z zad ań  w in n y  zaw ierać:

1. całkowity koszt robocizny i sprzętu,
2. wysokość procentową kosztów zakupu
3. termin wykonania prac (ilość dni roboczych liczonych 

od dnia podpisania umowy).
Należność za roboty i materiały realizowana będzie na 
podstawie protokołów odbioru.
Za każdy dzień zwłoki zleceniodawca liczyć będzie karę 
umowną w wys. 1 % wartości robocizny i sprzętu.
W ofercie należy podać roboty wodociągowe wykonywane 
w ostatnich 2 latach.
Szczegółowe informacje uzyskać można w Urzędzie Miasta
i Gminy Żerków - biuro nr 11, tel. Jarocin 26-27 wew. 18. 
Oferty należy składać w sekretariacie UMiG w terminie 7 dni 

od daty ukazania się ogłoszenia.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 2 
im. E. KWIATKOWSKIEGO W JAROCINIE 

ul. WROCŁAWSKA 15. tel. 22-40
INFORMUJE

o posiadanych wolnych miejscach 
w TECHNIKUM ZAWODOWYM DLA DOROSŁYCH

na podbudowie ZSZ 3-letniej. 
— — — -  SPECJALNOŚCI: i

<w budowa maszyn 
elektromechanika ogólna.

Nauka trwa 3 lata, wymagane dokumenty od kandydata: 
podanie, życiorys, dwie fotografie, świadectwo ukoń­
czenia ZSZ. 

Dokumenty można składać w sekretariacie szkoły 
do dnia 26 sierpnia 1993r.



„G .J.” 30 PROGRAM TELEWIZYJNY Nr 31 (149) 5-7 sierpnia 1993 r.

PIĄ TE K  6 VIII 93

P R O G R A M  I

12.00 W ia d o m o śc i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 ” A u s t r a l i jk a  w  R z y m ie ” - f ilm  

fab . p ro d .  f r a n c u s k o  - w ło s k ie j
13.40 - 15.15 J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę

- O b o k  n a s
15.15 K in o  w a k a c y jn e
16.05 K o lo ro w e  la to  - w a k a c y jn y  

p r o g ra m  d la  d z ie c i
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 G r a  o  k la s ę  - m a g a z y n  w a k a ­

c y jn y
18.00 R a n d k a  w  c ie m n o  - z a b a w a  

q u iz o w a
18.45 Z u lu  g u la  n a  w a k a c ja c h  - p r o ­

g r a m  s a ty r y c z n y  T a d e u s z a  
R o s s a

19.00 W ie c z o ry n k a  - ’’M u m in k i”
19.30 W ia d o m o śc i
20.15 ’’E n o la  g a y ”  (1) - f ilm  fab . 

p ro d . U S A , re ż . D a v id  L o w e ll  
R ic h , w y k . B illy  C r y s ta l ,  K im  
D a rb y ,  P a t r i c k  D u ffy , G a ry  
F r a n k .  D w u c z ę ś c io w y  film  
a m e r y k a ń s k i  n a k r ę c o n y  n a  
p o d s ta w ie  w s p o m n ie ń  P a u la  
T ib b e ts a ,  k tó r y  d o w o d z ił  o p e ­
r a c ją  z r z u c e n ia  n a  H iro sz im ę  
b o m b y  a to m o w e j .  F i lm  o d ­
tw a r z a  w y d a r z e n ia ,  k tó re  d o ­
p r o w a d z iły  d o  u r u c h o m ie n ia  
b o m b y .. .

22.10 R e p o r te r s k ie  w s p o m n ie n ia
22.45 W ia d o m o śc i
23.00 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.05 G o rą c a  l in ia
23.15 ”T o , co  p o  n a s  p o z o s ta ło ”  - f ilm  

d o k .  p ro d . j a p o ń s k ie j  o  m u ­
z e u m  p o k o ju  w  H iro sz im ie

0.15 ’’N ie u c h w y tn y  g a n g ”  (6 ) - s e ­
r ia l  p ro d .  f ra n c u s k ie j

1.35 ” A  k ie d y  m i s ię  z n u d z i”  - g r u ­
p a  ” P o d  B u d ą ”

2.00 ’’S z p i ta l ”  (1) - s e r i a l  o b y c z a jo ­
w y  p ro d .  h o le n d e r s k ie j  (13 
o d e ., 1988r.) r e ż . N ic o  K n a p p e r

3.10 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u

P R O G R A M  II

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 ’’B a t m a n ” - s e r ia l  a n im . p ro d .

• U S A
9.30 W a k a c je  w  D w ó jc e
9.35 ” K a te  i A l l ie ” - s e r ia l  k o m e ­

d io w y  p ro d . U S A
10.00 W a k a c je  w  D w ó jc e
10.05 N a  b o c z n y c h  d r o g a c h  E u r o p y

- ’’S ło w e n ia ”  film  d o k .
10.30 L a to  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 ’’S z a lo n e  s p o r t y ” (5) - s e r ia l  

d o k .  p ro d .  a u s tr a l i js k ie j
11.45 M a g a z y n  p r z e c h o d n ia
12.00 - 15.25 P r z e r w a
15.25 P o w ita n ie
15.30 vSport
15.45 Im a g e  - m a g a z y n  p o lsk ic h  

p r o je k t a n tó w  m o d y
16.00 P a n o r a m a
16.20 L a to  w  P o ls c e
17.05 !,K a te  i A l l ie ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
17.30 T e le tu r n ie j
17.55 H a lo  d z ie c i  - ” A  k u k u  p a n ie  

K r u k u ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 - 21.00 P r o g r a m y  r e g io n a ln e
21.00 P a n o r a m a
21.30 S p o r t
21.40 R e p o r te r z y  D w ó jk i  p r z e d s t a ­

w ia ją
22.15 ’’P r z y s t a n e k  A la s k a ” (6 ) - s e ­

r ia l  o b y c z a jo w y  p ro d . U S A
23.00 T e a t r  s e n sa c ji:  F r a n c i s  D u rb -  

r id g e  ”H a r r y  B r e n t ” (3) re ż . 
A n d rz e j  Z a k r z e w s k i

0.10 P a n o r a m a
0.15 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u
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PROGRAM I

7.30 ’’R o n d o ” - M a g a z y n  in fo r m a ­
c y jn o  - g o s p o d a rc z y

7.50 R y n e k  A g ro
8.15 Z  P o ls k i
8.35 W s z y s tk o  o  d z ia łc e
9.00 Z ia rn o  - p r o g ra m  r e d .  k a to l ic ­

k ie j  d la  d z ie c i  i ro d z ic ó w
9.25 T e le fe r ie :  t a je m n ic e  z a m k ó w  

P ó łn o c y  o r a z  ’’W a lt  D is n e y  
p r z e d s ta w ia :  ’’S u p e r  B a lo o ” 
i ’’O p o w ie ś c i  o  s k u n k s ie ”

11.05 ’’O p o w ie ś c i  o  d z ik ie j  p r z y r o ­
d z ie ” - s e r ia l  p r z y r o d n ic z y  
p ro d . U S A

11.30 M a g a z y n  6 0 /  90
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 T e a t r  te le w iz ji :  M a rg u e r i t e  

D u r a s  ’’M u z y k a  I I ” r e ż . A n d ­
rz e j  B a r a ń s k i

13.25 ’’P r z y g o d a  w  Z O O ” - s e r ia l  
p ro d . a u s tr a l i js k ie j

14.15 - 16.55 S tu d io  F e s t iw a lu  P o l ­
s k ie j  T w ó rc z o ś c i  T e le w iz y jn e j

14.25 T e a t r  d la  d z ie c i:  J o s e  M a r ia  d e  
V a s c o n c e lo s  ’’M o je  d r z e w k o  
p o m a r a ń c z o w e ”  (1 )

15.15 P o ls k ie  Z O O
15.30 P o ls k i  p o ś liz g  k o n t ro lo w a n y
15.55 ’’K a ż d y  w  b u n k r z e  n a  s w o im

c u k r z e ”
16.25 ’’B r a c ia  n a s z e g o  b o g a ” - f ilm  

d o k u m e n ta ln y  A le k s a n d r a  
K u c a

17.00 T e le e x p r e s s
17.20 P r e m ie r y  m u z y c z n e j  J e d y n k i
18.10 ’’D z ie ń  z a  d n i e m ”  (5) - s e r ia l  

o b y c z a jo w y  p ro d . U S A
19.00 M a łe  w ia d o m o ś c i  D D  - p r o ­

g r a m  in fo rm a c y jn y  d la  d z ie c i
19.10 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.15 ’’E n o la  g a y ” (2) - f ilm  fab . 

p ro d .  U S A
21.30 B u ła t  O k u d ż a w a  w  W a rs z a w ie
22.25 W ia d o m o śc i
22.35 S p o r to w a  s o b o ta
23.20 ’’W y s ła n n ik  p ie k ie ł”  - h o r r o r  

p ro d . a n g ie ls k ie j  (1987r., 90 
m in .)  re ż . C liv e  B a r k e r ,  w y k .  
A n d r e w  R o b in s o n , C la ir e  H ig - 
g in s , A s h le y  L a u r e n c e ,  S e a n  
C h a p n ^ a n . B o h a te r  F r a n k  C a t-  
t a n  p r ó b u je  p o z n a ć  ta je m n ic ę  
c h iń s k ie j  k o s tk i  - u k ła d a n k i .  
J e g o  ’’o p e r a c j e ” o tw ie r a ją  
b r a m y  p ie k ie ł ,  z o s ta je  p o r w a ­
n y  p r z e z  d z iw a c z n e  i o k r u tn e  
is to ty .  K ie d y  p o  k i lk u  la ta c h  
d o  je g o  m ie s z k a n ia  w p r o w a ­
d z a  s ię  b r a t  F r a n k a  z  ż o n ą , 
ro z p o c z y n a  s ię  k o s z m a r .. .

0.25 p r o g ra m  m u z y c z n y
1.15 Noce w  Las Vegas - noc dzie­

siąta
2.00 ’’Szpital” (2) - serial prod. ho­

lenderskiej
3.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Panoram a
7.35 ’’Pasja i broń” - program  do­

kum entalny
8.00 ’’Ulica Sezam kowa” - pro­

gram  dla dzieci
9.00 Tacy sami - program  w języku 

migowym
9.20 Lekcja języka migowego
9.25 P o w ita n ie
9.30 P o lo n ia  w  R P A  - f ilm  d o k u ­

m e n ta ln y
10.00 Halo lato
10.10 S tu d io  s p o r t  - k o s z y k ó w k a  z a ­

w o d o w a  N B A
11.05 ” F l ip  i F l a p ”  - s e r ia l  p ro d .  U S A
12.15 W z ro c k o w a  l is ta  p rz e b o jó w  

M a rk a  N ie d ź w ie c k ie g o
12.50 B e n n y  H ill - a n g ie ls k i  p r o ­

g r a m  r o z r y w k o w y
13.15 R ó b ta ,  c o  c h c e ta

13.35 M y  i n a s z  d o m
14.00 W y d a rz e n ie  t y g o d n ia
14.30 L e k a r z  d o m o w y
15.00 H a lo  la to
15.10 Z w ie r z ę ta  ś w ia ta  - s e r ia l  d o k . 

p ro d . a n g ie ls k ie j
15.30 ” A r t -d e c o ”  - r e p o r t a ż  z  k r a k o ­

w s k ie j  w y s ta w y
15.55 H a lo  la to
16.00 P a n o r a m a
16.05 L o s o w a n ie  g ie r  l ic z b o w y c h  to ­

ta l i z a to r a  s p o r to w e g o
16.10 ’’P e łn a  c h a ta ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
16.35 H a lo  la to
16.40 S e a n s  f ilm o w y
17.05 W ie lk a  g r a  - t e l e tu r n i e j
17.40 P o w tó r k a  z  p rz e s z ło ś c i
17.55 H a lo  d z ie c i  - ’’O p o w ie ś c i  k a p i ­

t a n a  M is ia ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.30 ’’D ia lo g i  m iło s n e ”  - p ro g ra m  

a r ty s ty c z n y
19.10 U n p lu g g e d  - ’’D ż e m ”
20.00 P r o g r a n  p u b l ic y s ty c z n y
21.00 P a n o r a m a
21.30 S ło w o  n a  n ie d z ie lę
21.40 B e n n y  H ill  - a n g ie l s k i  p r o ­

g r a m  r o z r y w k o w y
22.15 F e s t iw a l  P o ls k ie j  T w ó rc z o ś c i  

T e le w iz y jn e j:  ’’K a p i ta n  C o n ­
r a d ”  (1 ) - s e r i a l  p ro d . f r a n c u s ­
k o -p o ls k ie j

23.15 B e z lu d n a  w y s p a
24.00 P a n o r a m a

0.10 H is to r ia  z e s p o łu  G e n e s is
1.40 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u
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PROGRAM  I

7.30 T y d z ie ń
8.10 P r o s z ę  o  o d p o w ie d ź
8.30 N o to w a n ia
9.00 ’’D z ie c i  H e n d e r s o n ó w ” (6 ) - s e ­

r ia l  p ro d .  a u s tr a l i js k ie j
10.30 ” W  o k o l ic e  s tw ó r c y ” - p r o ­

g r a m  r e d a k c j i  k a to l ic k ie j
11.00 ’’P o w r ó t  d o  ź ró d e ł” - s e r ia l  

d o k .  p ro d .  a n g ie ls k ie j
11.50 T e le w iz y jn y  k o n c e r t  ż y c z e ń
12.20 T e a t r  d la  d z iec i: ’’M o je  d r z e w ­

k o  p o m a r a ń c z o w e ”  (2 )
13.5 W  s ta r y m  k in ie :  ’’U rz e c z o n a ” - 

f ilm  fab . p ro d .  USA (1945r.) 
r e ż . A lf re d  H i tc h c o c k ,  w y k .  
G r e g o r y  P e c k ,  In g r id  B e r g ­
m a n .  M ło d a  l e k a r k a  p r ó b u je  
p o m ó c  o d n a le ź ć  to ż s a m o ś ć  
c z ło w ie k o w i, k tó r y  p r z y b y ł  d o  
j e j  z a k ła d u  i p o d a je  s ię  za ...

15.10 Z  k a m e r ą  w ś r ó d  z w ie rz ą t
15.30 ’’U s h u a ia ”  - m a g a z y n  o s o b li­

w o śc i
16.15 S tu d io  s p o r t :  T o  i o w o  n a  s p o r ­

to w o
16.40 A n te n a
17.00 T e le e x p r e s s
17.30 ’’D y n a s t ia ” - s e r ia l  p ro d . U S A
18.20 7 d n i  - ś w ia t
19.00 W ie c z o ry n k a :  W a lt  D is n e y

p r z e d s ta w ia  - ’’C h ip  i D a le ”
19.30 W ia d o m o śc i
20.15 ’’K le jn o t  w  k o r o n ie ” (10) - s e ­

r ia l  p ro d . a n g ie ls k ie j
21.10 K a b a r e t  O lg i L ip iń s k ie j
22.20 S p o r to w a  n ie d z ie la
23.10 " P a n  K le in ”  - film  fab . p ro d . 

f ra n c u s k ie j
1.10 M a ła  a n to lo g ia  k a b a r e t u  (4)
2.05 ’’S z p i ta l”  (3) - s e r ia l  p ro d . h o ­

l e n d e r s k ie j
3.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u

PROGRAM II

7.30 P r z e g lą d  ty g o d n ia  (d la  n ie s ły -  
s z ą c y c h )

8.00 ’’T a je m n ic z y  o p i e k u n ”  - s e r ia l  
a n im o w a n y  p ro d . j a p o ń s k ie j

8.20 F ilm  d la  n ie s ły s z ą c y c h
9.15 S ło w o  n a  n ie d z ie lę  (d la  n i e ­

s ły s z ą c y c h )
9.25 P o w ita n ie

9.30
10.30
1 1 . 0 0

12.05

12.55
13.00

13.55
14.00

14.30

15.00
15.10
16.00
16.10 
16.20

16.50

17.20
17.30
18.20
18.30 
19.00

19.25

2 0 . 1 0

2 1 . 0 0

21.30

21.50

22.30

23.00

24.00 
0.05

1.35

P r o g r a m  lo k a ln y  
K a n t  g ig a n t
P o r a n e k  s y m fo n ic z n y  - k o n ­
c e r t  W O S P R iT V  w  K a to w i­
c a c h  p o d  d y r .  A n to n ie g o  W ita 
” P a n  w z y w a ł,  m ilo rd z ie ? ” 
s e r ia l  k o m e d io w y  p ro d .  a n g ie ­
lsk ie j 
H a lo  la to
P o d r ó ż e  w  c z a s ie  i p r z e s t rz e ń 1

- s e r ia l  d o k .  p ro d .  a n g ie lsk ie j 
N ie d o k o ń c z o n y  r o z d z ia ł  . 
Z w ie r z ę ta  w o k ó ł  n a s  - Podaj 
ł a p ę  - p r o g ra m  A d a m a  K ocha­
n o w s k ie g o
F e s t iw a l  m u z y c z n y  w  Ł a ń c u ­
c ie  - r e p o r t a ż  
H a lo  la to
G o d z in a  z H a n n a  - B arbera
P a n o r a m a
P r o g r a m  d n ia
’’C u d o w n e  l a t a ”  - ” N o s”  - se '
r ia l  p ro d .  U S A
Z a  c h w ilę  d a ls z y  c ią g  p ro g 1̂ '
m u  - p r o g ra m  s a ty r y c z n y  WoJ'
c ie c h a  M a n n a  i K rzy sz to i
M a te r y
H a lo  la to
S tu d io  s p o r t
H a lo  la to
T e le tu r n ie j  .
F e l ik s  D z ie rż y ń s k i  ^aU ) 
w  W a rs z a w ie  - f ilm  K r z y s z to  
M a g o w s k ie g o  z g a tu n k u  »  
t io n  s to r y  .
D u d e k  B ig  B a n d  - R a w a  
e s ’92
G o d z in a  s z c z e ro ś c i  
P a n o r a m a  , :
F e s t iw a l  P o ls k ie j  T w órczość  
T e le w iz y jn e j
J a ś  F a s o la  - a n g ie l s k i  p ro g ra  
r o z r y w k o w y
’’B a n i ta ”  (9) - s e r i a l  p ro d . *  
n a d y js k o  - f ra n c u s k ie j  . 
A n d rz e j  S ik o ro w s k i  i 
p r z y ja c ie le
P a n o r a m a  e
J o h n  M c L a u g h lin  w  T e a t 
M u z y c z n y m  w  G d y n i  
Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u
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PROGRAM I

P r o g r a m  d n ia  
’’D y n a s t ia ”  - s e r ia l  p ro d . u  

- 15.15 J e d y n k a  n a  n ie p ° £ °  
G ie łd a  p r a c y  - g ie łd a  
R e p o r te r s  - J ę z y k  a n g ie

12.00 W ia d o m o śc i
1 2 . 1 0

12.15
13.05
14.55
15.05

d la  m ło d z ie ż y
15.15 K in o  w a k a c y jn e  a .
16.05 T e le f e r ie  - L U Z  - p ro g ra m  

s to la tk ó w
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s  re-
17.20 T a k i  j e s t  ś w ia t  - m a g a z y n

p o r te r s k i  ^ e .
¡ 8 . 0 0  ’’K o s e a n n e  (5 ) - s e r ia l  koi

d io w y  p ro d . U S A  „yp
18.30 T a k i  j e s t  te n  ś w ia t  - m ag a 

r e p o r t e r ó w
J.9.00 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.00 P r o s to  z  B e lw e d e ru  _ ¿cj
20.25 F e s t iw a l  P o ls k ie j  T w o rc 2  -

T e le w iz y jn e j:  ’’P r z y s z e "  ^  
ż c z y z n a  d o  k o b i e t y  ’ re 
m a s z  Z y g a d ło  ..^a-

21.50 M in ia tu ry :  P io t r  S z e w c
g ta d a "  . .„ .ry js -

22.00 T o n a c je  m iło śc i:  "D z ie je  
t a n a  i I z o ld y ”  - p ro g ra m  o 
to w y

22.45 W ia d o m o śc i
23.00 M u z y c z n a  J e d y n k a  0,
23.05 W ie c z ó r  z ... c u d o tw ó rc ą  - v 

g r a m  M ic h a ła  O g ó rk a
23 *:• G o rą c a  l in ia  r ia l
23.55 ’’Z e la z n y  G u s t a w ’ (o) '  *

p ro d . n ie m ie c k ie j  oeria*
0.55 S p r a w y  r o d z in n e  (5) -

o b y c z a jo w y  p ro d .  w łosK i j



Nr 31 (149) 5-7 sierpnia 1993 r. PROGRAM TELEWIZYJNY „G .J.” 31

1.25 P r z e b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń s  ­
k ie g o

2.25 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u

PROGRAM II

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m y  lo k a ln e
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 ’’N o w e  p r z y g o d y  C a l in e c z k i” - 

s e r ia l  a n im o w a n y  p ro d . j a ­
p o ń s k ie j

9.10 ’’Z a d z iw ia ją c y  ś w ia t  z w ie ­
r z ą t ” - s e r ia l  p ro d .  a n g ie ls k ie j

9.40 ’’P o k o le n ia ” - s e r ia l  p ro d . 
U S A

10.05 N a  b o c z n y c h  d r o g a c h  E u r o p y
- f ilm  d o k u m e n ta ln y

10.30 L a to  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 K in o  le tn ie :  ’’P o w r ó t  A r s e n e  

Ł u p in a ” (7) - s e r ia l  p ro d . f r a n ­
c u s k ie j

(12.00 - 15.25 P r z e r w a )
15.25 P o w ita n ie
15.30 7 d n i  p o ls k ie g o  s p o r tu
16.00 P a n o r a m a
16.05 ’’F a c e t  ze  s r e b r n ą  w a l iz k ą ” - 

f ilm  d o k u m e n ta ln y
16.30 L a to  w  P o ls c e
16.50 P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a  

32/93
17.00 P r z e g lą d  k r o n ik  f ilm o w y c h
17.30 P o k o le n ia  - s e r ia l  p ro d . U S A
17.55 H a lo  d z ie c i:  ’’O p o w ie ś c i  k a p i ­

t a n a  M is ia ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e tu r n i e j
19.05 M a łe  s m ik i  (1) - ’’K o re a  P o łu ­

d n io w a ”  - s e r ia l  d o k u m e n ta l ­
n y  p ro d .  a u s tr a l i js k ie j

20.05 ’’A llo , a l lo ”  - s e r i a l  k o m e d io ­
w y  p ro d .  a n g ie ls k ie j

20.35 A u to  - m a g a z y n  m o to ry z a c y j-  
n y

21.00 P a n o r a m a
21.30 S p o r t
21.40 V a d e m e c u m  w y b o r c y
22.00 ’’W io s n a  M ic h a ła  A n io ła ”  (1)

- s e r i a l  b io g ra f ic z n y  p ro d .  w ło ­
s k ie j

23.30 N o c  i s tr e s
24.00 P a n o r a m a
0.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u
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1 2 .0 0

1 2 .1 0
12.15

13.00
15.15 
16.05

¡6.50

J7.20
1 8 .0 0

18.30

*9.00
!9-30
'9-55
20.15

2 J .0 0

2 2 ,0 0

to4 5

& 0 0S-»5
^•35

PROGRAM 1

W ia d o m o śc i  
P r o g r a m  d n ia
’’G l in ia r z i  p r o k u r a t o r ”  - s e r ia l  
p r o d .  U S A

- 15.15 J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę  
K in o  w a k a c y jn e  
T e le fe r ie :  ’’Z je d z  to  s a m ” o ra z  
f ilm  z  s e r i i  ’’Z o o m ”
M u z y c z n a  J e d y n k a  
T e le e x p r e s s  
S tu d io  s p o r t
’’S p e n c e r ” (8 ) - s e r ia l  k o m e ­
d io w y  p ro d .  U S A  
S tu d io  s p o r t :  A p e ty t  n a  z d ro ­
w ie
W ie c z o ry n k a
W ia d o m o śc i
7 m in u t  d la  m in i s t r a  p r a c y  
’’G l in ia r z  i p r o k u r a t o r ”  - s e r ia l  
k r y m in a ln y  p ro d .  U S A  
W y b o ry ’93 
T y lk o  w  J e d y n c e  
C o u n t r y  A m e ry k a  - G ra c e -  
l a n d  - k o n c e r t  l a u r e a tó w .  T y m  
r a z e m  w y d a r z e n ie  b e z  p r e c e ­
d e n s u ,  z w ła s z c z a  d la  p o ls k ic h  
f a n ó w  E lv is a  P r e s l e y ’a  - d z ię k i  
e k ip ie  p r o g r a m u  b ę d z ie m y  
g o śc ić  w  d o m u  le g e n d y  ’’K r ó ­
l a ” r o c k ’n ’r o l la  - G r a c e la n d .  
M n ó s tw o  d o  z o b a c z e n ia  i p o ­
s łu c h a n ia . . .
W ia d o m o śc i  
M u z y c z n a  J e d y n k a  
M e d ia  w  f ilm ie  
G o r ą c a  l in ia

23.45 T e le k in o  w s p o m n ie ń :  ’’C z e ść  
k a p i t a n ie ”

0.40 T e a t r  T e le w iz j i  - T e a t r  K a z i­
m ie r z a  K u tz a  - ’’W y g n a ń c y ”

3.00 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  n

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 ’’A n e t te ” - s e r ia l  a n im . p ro d . 

ja p o ń s k ie j
9.10 T r u s k a w k o w e  s tu d io  - p r o ­

g r a m  d la  m ło d z ie ż y
9.35 ’’P o k o le n ia ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
10.00 W a k a c je  w  D w ó jc e
10.05 N a  b o c z n y c h  d r o g a c h  E u r o p y
10.30 L a to  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 ’’P o c ią g  d z ie c iń s tw a  i n a d z ie i”

(4) - s e r ia l  p ro d .  c z esk ie j
(12.00 - 15.25 P r z e r w a )
15.25 P r o g r a m  d n ia
15.30 M o je  k s ią ż k i  - M a c ie j S ło m ­

c z y ń s k i
16.00 P a n o r a m a
16.05 B r o ń  X X  w ie k u  - s e r ia l  d o k . 

p ro d .  U S A
16.35 L a to  w  P o ls c e
17.05 ’’M o ja  w ia r a ”  - p r o g ra m  r e d a ­

k c ji  k a to l ic k ie j
17.30 " P o k o le n i a ” - s e r i a l  p ro d . 

U S A  (p o w t.)
17.55 H a lo  d z ie c i:  ’’O p o w ie ś c i  k a p i ­

t a n a  M is ia ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  fo r tu n y  - t e l e tu r n i e j
19.05 ’’O t o o n ” - f i lm d o k .  p ro d .  U S A
20.00 N o n  s to p  c o lo r  - m a g a z y n  - s ie -  

r p i e ń ’93
21.00 P a n o r a m a
21.30 S p o r t
21.45 ’’D u c h y  w  s p a d k u ” (1) - s e r ia l  

p ro d . f r a n c u s k ie j .  J e ż e l i  k to ś  
l u b i  o p o w ie ś c i  o d u c h a c h ,  d z i ­
w n e  w y d a r z e n ia  r o z g r y w a ją ­
ce  s ię  w  s c e n e r i i  s t a r y c h  i im ­
p o n u ją c y c h  z a m c z y s k ,  p r z e ­
s y c o n y c h  a tm o s fe r ą  t a j e m n i ­
c z o śc i to  z a p ra s z a m y  n a  c z te ry  
s p o tk a n ia  w  z a m k u  R o c h e n a ir  
n a le ż ą c e g o  d o  la d y  D ia n y  
R o b s o n .  B ę d ą  o n e  z  p e w n o ś c ią  
o b f i to w a ły  w  z a g a d k o w e  s y tu ­
a c je ...

22.40 T o m  W a its  ”B ig  T im e ”  - r e c i ­
t a l

0 .05 P a n o r a m a
0.10 K o n c e r t  Z b ig n ie w a  K a r k o w s ­

k ie g o
0.40 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

Ś R O D A  11 V II  93

PROGRAM I

12.00 W ia d o m o śc i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 ’’Z a w ó d  p o l ic j a n t ” - s e r i a l  p o ­

l ic y jn y  p ro d .  U S A
13.05 - 15.15 J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę
15.15 K in o  w a k a c y jn e
16.05 D la  d z ie c i:  ’’K r ó w k a ”  o r a z  

f ilm  z  s e r i i  ’’D z ie c i  ś w ia ta ”
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 K o le j  r z e c z y  - p r o g r a m  p u b ­

lic y s ty c z n y
18.00 ” N a  w a r ia c k ic h  p a p ie r a c h ”  - 

s e r ia l  p ro d . U S A
19.00 W ie c z o ry n k a  - ’’S m u r f y ”
19.30 W ia d o m o ś c i
19.55 D w ó c h  n a  d w ó c h
20.15 S tu d io  s p o r t  - m e c z  p i łk i  n o ż ­

n e j
21.45 ’’S a n t a n a ”  - k o n c e r t
22.45 W ia d o m o śc i
23.00 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.05 W id o w is k o  p u b l ic y s ty c z n e
23.45 G o rą c a  l in ia
23.55 ’’W in n ie ” - f ilm  s e n s a c y jn y  

p ro d . w ło s k o  - n ie m ie c k ie j .

F i lm , k tó re g o  w y d a r z e n ia  s ą  
a u te n ty c z n e  - ic h  b o h a te r k ą  
i a u to r k ą  j e s t  k o b ie ta ,  k tó r a  
j e s t  o p ó ź n io n a  u m y s ło w o . 
P r z e z  30 l a t  ż y ła  w  z a k ła d z ie  
p s y c h ia t ry c z n y m ,  n ig d y  n ie  
t r a c ą c  n a d z ie i  n a  to , że  j e s t  
w  s ta n ie  d o w ie ś ć , ż e  m o ż e  i p o ­
w in n a  ż y ć  w  ś w ie c ie  ’’n o r m a l ­
n y m ” . W s p a n ia ły  f ilm  o  g o d ­
n o śc i,  o n ie tu z in k o w y m  i w a r ­
to ś c io w y m  c z ło w ie k u ...

1.30 E u r o p e js k a  n o c  j a z z o w a  (1)
2.00 ’’B a l la d a  o  J a n u s z k u ”  (3) - s e ­

r ia l  T P
2.55 Z a k o ń c z e n ie  p r o g ra m u

P R O G R A M  II

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 ’’R o b in  H o o d ”  - s e r ia l  a n im o ­

w a n y  p ro d .  j a p o ń s k ie j
9.10 P r z e b o je  D w ó jk i
9.35 ’’P o k o le n ia ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
10.00 W a k a c je  w  D w ó jc e
10.05 N a  b o c z n y c h  d r o g a c h  E u r o p y

- f ilm  d o k u m e n ta ln y
10.30 L a to  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 ’’Ż y c ie  z a c z y n a  s ię  p o  t r z y ­

d z ie s tc e ” (3) - s e r ia l  o b y c z a jo ­
w y  p ro d .  U S A

(12.00 -  15.25 P r z e r w a )
15.25 P o w ita n ie
15.30 S p o r t
15.45 N a  w iz ji  (2) - p r o g ra m  J e rz e g o  

B r a lc z y k a
16.00 P a n o r a m a
16.05 A r ty s t a  i j e g o  ś w ia t  - f ilm  d o k . 

p ro d . a n g ie ls k ie j
16.35 L a to  w  P o ls c e
17.00 L o s o w a n ie  g i e r  l ic z b o w y c h  to ­

t a l i z a to ra  s p o r to w e g o
17.05 S k r z y d ła  b l iż e j  m a r z e ń  - m a ­

g a z y n  lo tn ic z y
17.30 ’’P o k o le n ia ”  - s e r i a l  p ro d .  

U S A  (p o w t.)
17.55 H a lo  d z ie c i:  ’’O p o w ie ś c i  k a p i ­

t a n a  m is ia ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e tu r n i e j
19.05 ’’M o n te  C a s s in o ” - f ilm  d o k u ­

m e n ta ln y
2 0 . 1 0  ’’Ż y c ie  z a c z y n a  s ię  p o  t r z y ­

d z ie s tc e ”  (4) - s e r i a l  o b y c z a jo ­
w y  p ro d .  U S A

21.00 P a n o r a m a
21.30 E k s p r e s  r e p o r t e r ó w
22.00 ’’S a r a ”  (7) - s e r i a l  k o m e d io w y  

p ro d .  U S A
22.30 T e a t r  te le w iz ji :  A le k s a n d e r  

F r e d r o  ’’T r z y  p o  t r z y ”  r e ż . 
A d a m  H a n u s z k ie w c z

24.00 P a n o r a m a
0.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

C Z W A R T E K  12 V III  93

PROGRAM I

12.00 W ia d o m o śc i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 ’’K lu b  P a r a d i s e ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
13.15 - 15.15 J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę
15.15 K in o  w a k a c y jn e
16.05 D la  d z ie c i:  Z a  ż a d n e  s k a r b y  

o r a z  f ilm  z  s e r i i  ’’N ie z w y k łe  
m u z e a ”

16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 M u z y  p o d  g r u s z ą
18.00 D z ik a  A m e ry k a  - s e r ia l  d o k . 

p ro d . U S A
18.30 M u z y  p o d  g r u s z ą  (cd .)
19.00 W ie c z o ry n k a  - ” N a  g w ie z d ­

n y m  s z la k u ”
19.30 W ia d o m o śc i
19.55 D w ó c h  n a  d w ó c h
20.15 ’ K lu b  P a r a d i s e ” (16) - s e r ia l  

k r y m in a ln y  p ro d .  U S A

21.10 T y lk o  w  J e d y n c e
21.55 A n n ie  L e n n o x  - k o n c e r t  w o k a ­

l is tk i
22.45 W ia d o m o śc i  g o s p o d a rc z e
23.05 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.10 Ś w ia t  n ie  p rz e d s ta w io n y :  

’’W ieża  B a b e l” - f ilm  d o k u ­
m e n ta ln y

24.00 G o rą c a  l in ia
0.10 B a r w y  m iło ś c i : ’’Ż y c ie  w e w n ę ­

t r z n e ” - f ilm  fab . p ro d .  p o lsk ie j
1.35 T o  lu b ię
2.25 ” M a ig r e t”  (3) - s e r ia l  k r y m in a - ' 

ln y  p ro d .  a n g ie ls k ie j
3.15 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  I I

7.30 P a n o r a m a
7.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 W a k a c je  w  D w ó jc e
8.45 ” K o t  w  b u t a c h ” - f ilm  a n im o ­

w a n y  p ro d .  j a p o ń s k ie j
9.10 N a jp ię k n ie j  n a  ś w ie c ie  ś m ie ją  

s ię  d z ie c i
9.35 ’’P o k o le n ia ” - s e r i a l  p ro d . 

U S A
10.00 W a k a c je  w  D w ó jc e
10.05 N a  b o c z n y c h  d r o g a c h  E u r o p y
10.30 L a to  w  P o ls c e
11.00 P a n o r a m a
11.05 ’’K o b ie ta  m a r n o t r a w n a ”  - f ilm  

fab . p ro d . a rg e n ty ń s k ie j
(12.00 - 15.25 P r z e r w a )
15.25 P o w ita n ie
15.30 W ie lk a  p i łk a
16.00 P a n o r a m a
16.05 B r o ń  X X  w ie k u  - s e r i a l  d o k u ­

m e n ta ln y
16.35 L a to  w  P o ls c e
16.55 W  c ie n iu  K r e m la
17.30 P o k o le n ia  - s e r i a l  p ro d .  U S A
17.55 H a lo  d z ie c i:  ” A  k u k u ,  p a n ie  

K r u k u ”
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e tu r n i e j
19.05 S z k o ła  k ła m c ó w
20.00 D e a u x  A r ts  T r io  - k o n c e r t  k a ­

m e r a ln y  w  s tu d iu  S - l  (1)
21.00 P a n o r a m a
21.30 S p o r t
21.45 ’’A d a m  B e d e ”  - f ilm  fab . p ro d . 

a n g ie ls k ie j
23.30 C a m e r a t a  2 p r z e d s ta w ia  - m a ­

g a z y n  m u z y c z n y
24.00 P a n o r a m a

0.05 P r o g r a m  n a  j u t r o
0.10 S tu d io  t e a t r a l n e  D w ó jk i
1.10 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

Redakcja nie odpowiada za 
zmiany w programie

KINO „ECHO”
’’T h e  B o d y g u a rd ”

- 4 i 5.08.93 godz. 18.00 
”A liv e  - d r a m a t  w  A n d a c h ”  - 6  i 7.08.93 

godz. 18.00, 8.08.93 godz. 16.30

WYPOŻYCZALNIA
1. " G ra c z ” - k o m ed ia
2. ’’N ie sam o w ite  d z ie c iak i”  - k o m e ­

d ia  k a ra te
3. ’’B itw a  o  M o sk w ę ” - w o je n n y
4. ’’D o k to r  C h ic h o t” - h o r ro r
5. ’’P o w ró t ż y w y c h  t ru p ó w  ” (3) - 

h o r ro r
6 . ’’C ień  s m o k a ” - s e n sa c ja
7. "N o c  k o m e ty ”
8 . " P ią ty  n a ro ż n ik ” - s e n sa c ja
9. "R e w o lw ero w ie c ” - w e s te rn

10. " L u n a ty c y "  - h o r ro r
11. " T a k  - t a k ”
12. "M ia s to  c ie n i” - s e n sa c ja
13. ’’B ru d n e  p ie n ią d z e ” - k o m ed ia
14. "O g n is te  p ta k i” (1 i 2) - e ro ty k



HOROSKOP
B A R A N  (21 III  - 20 IV )

N a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  s p o ry  p r z y ­
p ły w  g o tó w k i. P a m ię ta j  j e d n a k ,  że  
p o g o d a  d o p ie r o  s ię  p o p r a w ia  i m o że  
w a r to  b y ło b y  z o s ta w ić  t r o c h ę  w ię c e j 
k a s y  n a  w a k a c y jn e  s z a le ń s tw a ?  I  d o ­
b r a  r a d a :  m o ż e  z a m ia s t  o  s o b ie , p o ­
m y ś la łb y ś  ty m  r a z e m  o  b l iź n ic h  - z a ­
n ie d b u je s z  o d d a n y c h  p rzy jac ió ł!!! .

B Y K  (21 IV  - 21 V)
T w o ja  d e w iz a  to : ’’c z y n y  z n a c z ą  

w ię c e j  n iż  s ło w a ” , a le  n ie  w s z y s c y  są  
t a k  d o s k o n a li  - b l is c y  p o t r z e b u ją  
c z a s e m  p a r u  c z u ły c h  s łó w . O d  p o ło ­
w y  ty g o d n ia  c z e k a  C ię  w  d o m u  p r a ­
w d z iw a  s ie la n k a  - a le ,  n ie s te ty ,  t y l ­
k o  w  d o m u : w  p r a c y  u w a ż a j  n a  sz e fa , 
o n  n ie  j e s t  t a k i  sp o k o jn y !!!

B L IŹ N IĘ T A  (22 V  - 21V I)
G o rą c y  p ia s e k  i n a d m o r s k i  w ia tr . . .  

C z y  to  C ię  a b y  n ie  n u d z i?  M oże  
w a r to  b y  s ię  r o z e j rz e ć  z a  j a k ą ś  p r z y ­
g o d ą ?  T y lk o  p a m ię ta j  o  B e z p ie c z n e j  
M iłości!!! W  ś ro d ę  m o g ą  s ię  s p e łn ić  
T w o je  n a js k r y ts z e  m a r z e n ia .

R A K  (22 V I  - 22 V II)
W ra c a j z  u r lo p u  i z a b ie r z  s ię  d o  

ro b o ty !  T w o ja  e n e r g i a  m u s i  z n a le ź ć  
s w o je  u jśc ie ,  a  p r a c a  n a j le p ie j  s ię  d o  
te g o  n a d a je .  N ie  m a  p o t r z e b y  w y ż y ­
w a ć  s ię  n a  ro d z in ie . B u r s z ty n  w p ły ­
w a  n a  C ie b ie  k o ją c o , w ię c  m o ż e  
s p r a w  s o b ie  j a k i ś  w is io re k ? .

L E W  (23 V II - 22 V III)
C h c e s z  u s p o k o ić  ro z d y g o ta n e  n e r ­

w y  i m ie ć  ś w ię ty  s p o k ó j.  W  te j  s y tu a ­
c ji n a j le p s z y m  o to c z e n ie m  d la  C ie ­
b ie  b ę d z ie  la s ,  c ic h e  je z io ro  i w ę d k a  
w  r ę k u .  U w a ż a j  n a  z d ro w ie  - n a d  
j e z io re m  ł a tw o  s ię  p rz e z ię b ić .

P A N N A  (23 V III  - 22 IX )
P o g o d a  c o ra z  c ie p le js z a ,  T w o ja  

s y m p a t ia  ró w n ie ż .  Z a s ta n ó w  s ię  d o ­
b rz e , c z y  n a  p e w n o  c h c e s z  k o n ty n u ­
o w a ć  t e n  z w ią z e k ?  S k u p  s ię  le p ie j  n a  
p ra c y ,  to  o d r y w a  o d  p r z y k r y c h  ro z ­
m y ś la ń ,  p o z a  t y m  m o g ą  b y ć  p r o ­
b le m y .

W A G A  (23 IX  - 22 X )
P r z y s to p u j  t ro c h ę !  P r a c u je s z  ty le ,  

ż e  n ie  z a u w a ż a s z  w y r a ź n y c h  o z n a k  
z a in te r e s o w a n ia  ze  s t r o n y  o to c z e ­
n ia . J e s t e ś  t e r a z  w  s z c z y to w e j fo rm ie  
w ię c  m o ż e  m a ły  f li rc ik ?  N a jle p ie j  
w  w e e k e n d ,  a tm o s fe r a  o d p o c z y n k u  
ś w ie tn ie  w s p o m o ż e  T w o je  p la n y . ..

S K O R P IO N  (23 X  - 22 X I)
W c z a sy  n a  ło n ie  fa m ili i,  co ?  W y ­

rw ij  s ię  n a  d y s k o te k ę  a lb o  j a k i ś  k o n ­
c e r t ,  d o b rz e  C i to  z ro b i .  A le  u w a ż a j  
n a  a lk o h o l .  T w o ja  g ło w a  m o ż e  o g ó l­
n ie  j e s t  m o c n a ,  a le  n ie  p r z y  ty m  
u k ła d z ie  g w ia z d . W y ra ź n ie  n ie  s łu ż ą  
C i w a k a c y jn e  a m o r y . . .  M o że  le p ie j  
o d ło ż y ć  tę  r a n d k ę ,  b o  b ę d ą  p r o b le ­
m y .

S T R Z E L E C  (23 X I  - 21 X II)  
U w ie lb ia s z  p o d ró ż e ,  w a k a c je  

i  w s z y s tk o ,  co  s ię  z  ty m  w ią ż e , a le  
p i ln u j  d o k u m e n tó w !! !  P o z a  ty m  
T w o je  ż y c ie  p o w in n o  p ły n ą ć  b e z  z a ­
k łó c e ń . Z w ró ć  u w a g ę  n a  p o z io m  
sw o je j a r s  a m a n d i  - T w ó j p a r t n e r  lu b  
p a r t n e r k a  n ie  j e s t  z b y t  u s a ty s f a k c ­
jo n o w a n y ,  a  m a łe  u r o z m a ic e n ie  j e ­
s z c z e  n ik o m u  n ie  z a sz k o d z iło ...

K O Z IO R O Ż E C  (22 X I I  - 20 I)
W  ty m  t y g o d n iu  n ie  p o d e jm u j  ż a d ­

n y c h  w ią ż ą c y c h  d e c y z ji ,  z w ła sz c z a  
w  s p r a w a c h  se rc o w y ch !!! . W  p r a c y  
d o b r y  z n a jo m y  z a c z n ie  C i d z ia ła ć  n a  
n e r w y ,  a le  le p ie j  n ie  p o d s k a k u j ,  b o  
m a  le p s z e  u k ła d y  n iż  T y . O d  c z w a r t ­
k u  o d p o c z y n e k  i z a b a w a  - z a s łu ż y ­
łeś!

W O D N IK  (21 I  - 20 II)
L u d z ie  m ó w ią , ż e ś  g b u r .  T y  - że 

n i k t  C ię  n ie  ro z u m ie .  Z a s ta n ó w  się 
n a d  s w o im  z a c h o w a n ie m . W  p ra c y , 
s z k o le , d o m u  - w a r to  b y ć  u p rz e j ­
m y m . Z y s k a  n a  ty m  r ó w n ie ż  T w ój 
z w ią z e k  z  b l is k ą  o so b ą , z  k t ó r ą  p o w i­
n ie n e ś  s ię  k o n ie c z n ie  g d z ie ś  w y b ra ć .

R Y B Y  ( 2 1 I I  - 20 III)
C z e k a  C ię  w s p a n ia ły  ty d z ie ń  

u w ie ń c z o n y  n o c n y m i p rzy g o d a m i. 
A b y ś  m ó g ł s ię  b a w ić  b e z tr o s k o ,  ju ż  
t e r a z  p o w in ie n e ś  t r o c h ę  p o p ra c o ­
w a ć  - t r z e b a  m ie ć  z  c z e g o  p łac ić  
s z a m p a ń s k ie  r a c h u n k i .  A le  m o ż e  Ci 
s ię  t a  c ię ż k a  p r a c a  o p ła c i  - p o d c z a s  
n o c n y c h  e s k a p a d  m a s z  s z a n s ę  p o ­
z n a ć  k o g o ś  n a p r a w d ę  in te r e s u ją c e ­
go ...

W śró d  p ra w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  
k r z y ż ó w k i  n r  117 (hasło : C zy taj ’’G a ­
z e tę  J a ro c iń s k ą ” ) n a g ro d y  w y losow ali: 
A g n ie s z k a  K u k la ,  Ł u sz c za n ó w  109 
(100 ty s. zł); U r s z u la  W a rm u z , J a ro c in , 
os. R zeczy p o sp o lite j 1 /1 9 ; B a r b a r a  
S k ib a , C ielcza, u l. C m e n ta rn a  20 (n a ­
g ro d y  k s iążk o w e). P o  o d b ió r  n a g ró d  
p ro sim y  s ię  z g ła szać  do  B iu ra  O g ło ­
sz e ń  "G a z e ty ”  (R y n e k , R a tu sz )  w  te r ­
m in ie  d w ó c h  ty g o d n i.

„ G .J ."  Nr 31 (149)

R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w k i  p ro sim y  
d o s ta rc zy ć  w ra z  z k u p o n e m  d o  B iu ra  
O g ło szeń  ’’G a z e ty ” (R y n e k , R a tu sz) do 
godz. 11.00, 7-ego  s ie rp n ia . W śró d  p ra ­
w id ło w y c h  ro zw ią z a ń  w y lo so w a n e  zo­
s ta n ą  d w ie  n a g ro d y  p ien ię ż n e : 2 0 0  tys- 
zł i 100 ty s . z ł o raz  5 k u p o n ó w  na 
p o s iłe k  w  p izz e ri ”D a  M a u ro ” (k u p o n y  
w y łą c zn ie  d la  p o s ia d a c z y  k a rn e tó w ). 
P u b lic z n e  lo so w a n ie  n a g ró d  odbędzie  
s ię  o  godz. 12.00 p rz e d  B iu re m  Ogło-

Krzyżówka festiwalowa P o z io m o :
1) k o le g a  H o łd y sa  lu b  k lu b  z Z ie lone j G ó ry , 5) m a łż e ń s tw 0  

w b re w  reg u ło m , 9) p o d czas  fes tiw a lu  w  J a ro c in ie , 12) n a j­
w ię k sz a  ro p u c h a , 14) G a  ... la u r e a t  J a ro c in a  92, 15) ” ... k rw i'
- ty tu ł  pow ieści, 16) s ta w ia n a  u  c h o re g o  n a  p lec a c h , 17) 
i b e s tia ” , 18) p rze jśc ie  n a  w y ższe  s ta n o w isk o , 19) ta m  i ...,20) 
m a rk a  s p rz ę tu  te le w iz y jn e g o , 22) n ie  c ó rk a , 23) s u c h y  P° 
d e szc z u , 25) ” ...- ro c k ”  - n a z w a  k a p e li  lu b  sz tu k a , 28) b rid g e 
lu b  c a n a s ta , 29) s ta n  w  U SA , 31) sz k o ck a  k a p e la  ro ck o w a , 32) 
sy m b o l so d u , 35) n a  rę c e  h ip p ie sa , 36) a u to r  ’’Je ro zo lim y  
w y z w o lo n e j” , 37) s k ró t  teg o ro c z n ej g w ia z d y  J a ro c in a , 39) 
p rz o d e k  b y d ła  d o m o w eg o , 41) je d n o  z im io n  M o z arta , 45) m in 1 

lu b  m id i, 47) n u ta  n a  p ięc io lin ii, 49) n o c n y  m o ty l, 51) O trę b a , 
S ty c zy ń sk i i s p ó łk a , 52) o jcz y z n a  H e n d rix a , 53) k o lo r  w  k a r ­
tac h , 54) leg e n d a , p o d a n ie , 58) p o ro zu m ien ie , p a k t ,  60) jed n a  
z k o ń c z y n , 63) m a ła  k lap a , 65) ’’p ro w a d z ą c y ” s ta te k , 67) 
sy m b o l z ło ta , 69) a u to r  t ry lo g ii ’’P rz e d  p o to p e m ” , 70) o krzyk  
b ó lu , 71) u sz cz e rb e k , s tr a ta ,  72) m o w a  - ..., 73) je d n a  z pły* 
’’Z je d n o cz o n y c h  S ił N a tu ry  M e ch ” , 74) w y ższy  g ło s  m ęsk i, 75) 
tró jc h lo ro e ty le n , 76) m a rz e n ia  n o cn e .
P io n o w o :
1) l id e r  k a p e li  ’’T h e  D o o rs” , 2) o d b y w a  s ię  co ro k u  w  S podku ,
3) z ja d ły b y  c h ę tn ie  C ze rw o n e g o  K a p tu rk a ,  4) g ru p a  W indera, 
B łę d o w sk ieg o  i K a w a lc a , 5) n ie  tw o je  lecz  ..., 6 ) s ta n  w  USA 
lu b  ty tu ł  u tw o ru  g ru p y  ’’D ż e m ” , 7) w sp ó łp ra c u je  ze  S ta n is ­
ła w e m  S o jk ą , 8 ) a n to n im  p o z y ty w u , 10) w szy scy  c z ek a m y  
lep sz e  ..f , 11) n o w o ść  lu b  s tr a ż  p rz e d n ia , 13) św it, 17) z iem n iak  
p o  p o z n a ń sk u , 21) faszy s ta  in acze j, 24) im ię  w o k a lis ty  ’

36)
Z e p p e lin ” , 26) ’’O s ta tn ie  ta k ie  ...” - g ra ją c e  b luesa , 
' ’R o l l in g ...” , 30) w y c ią g am y  z r ę k a w a , 34) n iezg o d a , spór, 
g ru p a  z A .N o w ak iem  i M .P ie k a rc z y k iem , 38) ’’m u z y c ^  
te r ro ry ś c i” , 40) im ię  D u d z ia k  w  d z ie c iń stw ie , 42) m o rz e  a le  m® 
w o d a , 43) b u rz e n ie  w  s la n g u , 44) ty ra n ,  d e sp o ta , 45) g o tow ana  
z m a k u , 46) m arz e n ie  w ie lu  n o w o żeń có w , 48) n ie z b ę d n a  n 
w a k a c ja c h , 49) n a rk o m a n , 50) w y b u c h o w a  a lb o  n a  tw a rz y , 5  
rz a d k ie  im ię  ż e ń sk ie  lu b  r z e k a  w  P o lsce , 56) c a łk o W » /’ 
k o m p le tn y , 57) w ę d ru je  n a  c m e n ta rz ,  59) A  z k rzy ż y k ie m , 
fo n e ty c z n ie  a n g ie lsk ie  ” g o ” , 62) p o lsk a  k a p e la  w  M TV, 
sy m b o l s tr a ż y  p o ż a rn e j ,  6 6 ) o z d o b n e  z a k o ń cz e n ie  d a c h u , 
w e so ły  w a r ia t .  .
L ite ry  z p ó l o z n a cz o n y c h  c y fra m i w  d o ln y c h  ro g ach , u łożon 
o d  ł d o  19, u tw o rz ą  ro zw ią z a n ie  (fes tiw alo w e). -

o p ra ć .  D a n u ta  BoroW S
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